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P i ę t  p L i  h i o w p r e m j e r c Doumen g u e ‘o
Konstytucja!, ustrój państwa!, przez  kanclerza kontrasygnowa 

to, co jest istotne, nie tkwi w for- ny. W  Anglj. premjer ni? posiada
tych prawnych przywilejów, ale 
natomiast w praktyce rola prein- 
jera jest też ogromna: łączy on
bowiem dwie funkcje prezesa mi­
nistrów i prezesa paoji, członko­
wie jego gabinetu są z reguły
członkami jego partji. We Francji 
jest inaczej. Wobec wielkiej ilości 
partyjf wielkiej ilości grup parla­
mentarnych, gabinet z reguły sta­
nowi zlepek różnych ludzi żadną 
dyscypliną ze sobą nie związa- 

prezes ministrów musi co-

mach prawnych. Istota ustroju 
Anglji nie polega na tern, że tam 
jest Izba Lordów, czy Izba Gmin, 
lecz na tem, że tam panował sy­
stem dwóch partyj, albo przynaj­
mniej tendencja do rządów dwóch  
partyj. Anglik jest na tyle wyro­
bionym obywatelem, że potrafi 
swój stosunek do spraw państwo­
wych ograniczyć do odpowiedzi:  
tak, albo nie, tak jak to czynią 
lawy przysięgłych, sędziowie roz­
jemczy i polubowni, do których j.nych.
to  instytucyj powinno się porów-j dzień zabiegać, aby mu się gabi 
nywać i zbliżać funkcje wyborcy ■ 
do parlamentu. Istotą ustroju fran-j 
cuskiego, a jednocześnie jego sła-j 
hością, jego wadą, koszmarem III 
icpubliki jest w ie io p u r ty j i io ś ć  
francuska,. Obok stronnictw polity­
cznych, o mniej lub więcej wyraź- j 
uej ideologji, dużo jest grup, zwią 
zanych z osobą leadera, i wogóle ; 
w parlamencie francuskim mniej j 
znaczy parrja, a więcej taki czy j 
inny polityk, który wobec siwoich 
mniej znanych kolegów odegrywa  
ro lę  patrona.

net nie rozleciał, aby ten nie u- 
stąpił, aby tamten się nie obraził. 
Premjer Doumergue chce pow ięk­
szyć autorytet prezesa ministrów.

2-o. W e Francji prezydent Rze­
czypospolitej może rozwiązać Iz­
bę Deputowanych, ale za zgodą  
Senaiu (art. 5, ust. Konst. z 1875, 
znowelizowany w r. 1884). Podo­
bny przepis istniał w Polsce w 
art. 26 okropnej konstytucji z 17 
marca, ale został na szczęście  
zmieniony po zamachu majowym  
w dniu 2 sierpnia 1926. O czywiś­
cie ta „zgoda Senatu" w prakty­
ce pozbawia prezydenta możności

skorzystania z tego prawa, czyli 
że we Francji niema żadnego  
czynnika, wykonującego jakąkoi- 
vi,ek kontrolę nad parlamentem.
V kraju tak parlamentarnym* jak 

Ąą-glja, król rozwiązuje parlament 
z własnej woli, tylko, że w Anglji 
faktycznie czym to me król, lecz 
rząd, a we Francji (tak jak w 
Polsce), przepis ten uposażałby  
prezydenta Republiki w prawo 
bardzo istotne. Otóż wiemy już z 
depesz, że stronnictwo radykałów- 
soei-iJistycznych o d w a l i ło ,  że nie 
zgadza się na obdarcie Senatu z 
jego kompdencyj, innemi słowy,

odrzuca p, opozycję p. Doumer­
gue a w tym punkcie.

3 o. P. Doumergue nie chce, 
aby Izba ucnwalała wydatki, nie 
wskazując na nie pokrycia. Odpo­
wiedni przepis istniał zawsze w 
konstytucji polskiej Wydaje się 
on całkiem logiczny, przeciwsta­
wianie się jemu stanowi czynność  
sprzeczną  z oczywistością, w yra­
żona w przysłowiu: „z próżnego
i Salomon nie naleje' - Ale niektó­
rzy parlamentarzyści francuscy 
uważają, że rząd powinien być ta­
kim Salomonem, który i z pustego  
nalać potrafi. Niedarmo jest to

i pani Marty

Z wyścigu Londyn — Melbourne

Wstrząsy, które Francja prze- j 
zła w roku bieżącym: sprawa

Stawiskiego, plac Zgody oblany  
krwią w dniu 6 lutego, wykrycie  
projektowanego zamachu stanu b. 
min. ł rota, morderstwo sędziego j 
Prince'a przez policję, daiwały 
podstawę do przypuszczeń, że coś 
się zmieni w wewnętrznych sto 
sunkach francuskich. Otóż nic się 
nie zmieniło. Wybory kantonalnej 
wykazały, że wszystkie stronnic 
iwa utrzymały swój stan posiada­
nia, a stronnictwo najbardziej 
skompromitowane wszystkiemi a- 
terami pieniężno ■ policyjno - 
zamachowemi, stronnictwo, fir­
mujące potęgę lóż na zewnątrz, 
nie straciło bodajże ani jednego i 
mandatu. Z drugiej strony w szy­
scy’ wołają o reformę konstytucji 
V.ason;i tak samo, jak prawicow ! 
cy, a prawicowcy tak samo, jak 
socjaliści Ale oto dowiadujemy się 
że radykałowie socjaliści prze­
ciwstawili się projektom reformy 
konstytucji, z którymi wystąpił p 
Doumergue. Znamy to, zna­
my doskonale. W Sejnue w y­
branym w roku 1928 mieliśmy to 
samo widowisko w Polsce.

Na czem polega projekt refor­
my p. Doumergue‘a ’

Da się on podzielić na pięć j 
jm nktów  j

l-o. Zwiększyć władzę prezy - 1 
dema ministrów, t. j. zbliżyć się 

t tak zwanego systemu kancler­
skiego. Jak wiadomo, Bismarck, 
hudując ustrój Cesarstwa Niem. 
po  1870 r., wyznaczył kanclerzo­
wi Rzeszy bardzo duże kompeten 
eje, a ministrom Rzeszy, których 
nazwał jwprostu sekretarzami 
wyznaczył role raczej urzędników 
zależnych od kanclerza. Jedynie 
kanclerz miał prawo porozumie­
wać się z głową państwa każ­
dy akt głowy państwa miał być

Agello przeleciał 
710 kim. na godzinę

Przesiane
Anglików

drogą telegraficzną z A ustralji, zdjęcie to, p rzedstaw ia powitanie na lotnisku w .Melbourne zwycięskich 
przez M acphersona R obertsona, który ustanowi) nagrodę 10.000 funtów szterlingów .

Wioch Francesco Agello, który w 
wojskowej szkole w yścigow o - lotni­
czej w D esew rano nad jeziorem G ar­
da miał uzyskaść szybkość 710 kim. 

na godzinę na w odnopłatow cu.
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Ambasady w Warszawie i Berlinie
URZĘDOWE OsWIETI ENIE 

NIEMIECKIE
B E R L IN . U rzędow a D iploiuatisch- 

P o litische  K o n esp o n d en z , om aw iając 
uchw ały  rządów  polskiego i luemtec 
Kiego w sp raw ie  u tw orzen ia  am basad 
w W arszaw ie i B erlin ie, p isze:

U chw ały te  sp o tk a ją  się w obu 
k ra ja c h  z żywem przyjęciem , ponie­
w aż stanow ią  konsekw encję sy tuac ji 
is tn ie jące j już  od dłuższego czasu. — 
Odpowiada, to  w zupełności k ie ru n k o ­
wi po lityk i porozum ienia  i w spółpra 
cy, jeże li w zajem ne sto sunk i m iędzj 
cbu k ra jam i o trzym ają  rów nież odpo 
w iednią form ę rep rezen tacy jn ą , ja k a  
is tn ie je  już m iędzy P o lsk ą  a innem i 
w ielkiem i m ocarstw am i. Podczas gdy 
poseł rep rezen tu je  ty lko  sw ój rząd,

WARSZ AWA Rząd polski o- 
raz rząd niemiecki wspólnie po 
stanowiły poselstwa swoje w 

Warszawie i Berlinie podnieść z
------------------ JjanMMHWNttK'

dniem 1 listopada do rangi amba 
sad. Amoasadoranń zostali miano 
wani dotychczasowi posłowie.

ski, n ad  W isłą , s ta je  się coraz częś­
ciej celem zag ran icznych  w izyt. Je s t 
te  dosta tecznym  rów nież dla Niemiec 
dow odem , aby  stw orzyć sobie tam  jak 
n a :lept-se przedstaw icie lstw o . D la no­
w ych obu am basadorów  w B erlin ie  i 

am basador je s t  osobistym  p rz e d s ta w i, W arszaw ie uchw ała ic.h rządów  jest 
cielem swego szefa  p ań stw a  i w ty m i zarazem  uznaniem  za w ielk ie  zasługi, 
charak terze  może w każdej chw ili p r o ' położone przez  n ich  okul o praktyczne 
sić o posłuchanie u  szefa  p ań stw a  clru 
giegu k ra ju , a  p rzy tem  ma p ie’-wszeń 
siw i p rzed  posłem.

P rzedstaw icie l N iem iec w W arsza ­
w ie zn a jd u je  się n a  n iezw ykle w ażnej 
d la  p o lity k i eu rope jsk ie j placów ce.— .
W y stęp u jąca  naprzód , coraz bardziej 
konso lidu jąca się P o lska  je s t  czynni­
kiem, z k tó rym  należy  się liczyć we 
w szystk ich  sp raw ach  m iędzynarodo 
wych. M a ona decydujące znaczerie  
w w elkim  kom pleksie sam odzielnej i 
św iadom ej celu po lityk i, k tó ra  nie

je s t  zw iązana z zadnem i obcemi ctok- niu z kancle rzem  H itlerem , niż F ra n  
try n a m i lub system am i. ' cuzi w zb liżen iu  ze S talinem  Deian-

P o lity k a  P o lsk i n ie  je s t już wyni ivk  ZWT:’CSl uw agę, że sp raw a Pomo- 
kiern podróży  okrężnych poprzez E uro  rza don iedaw na s taw ian a  przez Niem- 
pę zachodnią, na tom iast stolica Poi- cy jako  palące zagadnienie ucicdła.—

MANEWRY AMERYKAŃSKIE na PACYFIKU
BAHAM A Połączone flo ty  am ery  ne z morza K ara ibsk iego , gdzie odby 

ańsk ie  n a  A tlan ty k u  i P acy fiku  w ła  sie p ie iw sza  część m anew rów  na 
hczbie 88 okrętów  w ojennych, p rze- r a c y f f ’ Do K a lifo rn ji przybędą okrę 
b łynely  k an a ł P an am sk i w  rekordo- ty  28 go, gdzie odbędzie się dalszy  
u 'ym czasie 39 godzin. Przepłynę!? o- ciąg ćwiczeń

go p rzep row adzen ia  now ej po lityk i 
niem iecko - polsk iej, k tó re j pokojo­
wo - k o nstruP tyw ne  cele odpow iadają  
ta k  be.rdzo tęskno tom  obu narodów  i 
pow szechnym  in teresom  E uropy .

Ob u r z e n i e  i  a t a k i  p r a s y  
F R A N C U S K IE J

PA FY Ż. P ra s a  fra n c u sk a  zam iesz­
cza dziś obszerne kom entarze  w zw ią 
zku z u tw orzen iem  am basad w B erli­
n ie  i W arszaw ie. „ L a  L ib e r te "  iw ier 
dzi, ze podniesien ie  poselsty  w  W a r­
szaw ie i B erlin ie  do ra n g i am basad 
je s t  dowodem p rz y ja ź n i i zacieśnienia 
węzłów polsko - n iem ieckich. Nowe 
porozum ienie F ra n c j i  z Sow ietam i od 
dalilo  Po lskę od F ra n c ji, w ydaje  się 
jednak rzeczą w ątpliw ą, aby  Polacy 
znalezh  w ięcej zadow olenia w zbliże-

D Jorze, że Niemcy przyzw yczaiły  się 
do sw ych gran ic . Łoia rzecz, czy jes t 
to  szczere.

„ Jo u rn a l des D e b a ts " , pisze, że 
fa k t u tw orzen ia  am basad  byłby nor- 

m alnem  zjaw iskiem , gdyby R zesza rze 
czy wiście w eszła na  drogę pokoju. — 
W tenczas obecny gest m ógłby być u- 
w ażany za ściśle jszą m an ife stac je  zgo 
dy i p rzy jaźn i ze swoim sąsiadem . — 
Rzesza zam ierza  jed n ak  zaatakow ać 
obecny s ta n  te ry to tja ln y , skoro ty lko  
okazu się to  m ożliwe. N iem cy nie za­
m ierzają  byna jm n ie j u trzym ać  Polskę 
w obecnym  s tan ie  je j p osiadan ia , ale 
zam ierza ją  odebrać je j  część te ry to r ­
ium. N iem cy sądzą  jed n ak , że lepie, 
będzie zaa takow ać  na jp ie rw  F ranc ję , 
poniew aż w raz ie  zniszczenia  F ra n c ji 
E u ropa  by łab y  n a  pew ien czas zależ­
na od N iem iec. A u to r  w dalszym  cią 
gu k ry ty k u je  p o litykę  F ra n c ji,  tw ier 
dząc że zaró  m o  p a k t 4-cb ja k  i obe 
c ic  po rozum ien ie  z  Sow ietam i je s t 
błędem . K ry ty k u ją c  po lską po litykę , 
aut< r  u trzy m u je  w końcu, że sojusz 
polsko - fran cu sk i, za re iestro w an y  na  
papierze, ju ż  n ie  is tn ie je . Jean ak że  na  
leży sądzić, że P o lsk a  zm ieni swą cr- 
jen tao ję , dopóki nie będzie zapóźne.

..Echo de P a r is “  zam ieszcza n ap a  
stliw y a r ty k u ł n a  Polskę A u to r a r ty  
ku łu  , ,P e r tin a x ' tw ierdzi, że ak t 
zm iany poselstw  niem ieckiego w W ar 
ssaw ie i polskiego w B erlin ie  na am ­
basady  je s t zaspokojeniem  polskiej 
am bicji p restiżow ej. J e s t  to  ak1 sy­
m boliczny, odznaczający że sojusz 
polsko - fran cu sk i n ie  je s t już głów­
ną osią po lskiej p o lityk i zag r-n ics- 
nej.

W ykład  poglądów  Polsk i w sp ra ­
wie p a k tu  w schodniego z d n ia  27 9. 
zm usza nas do zm iany stanow iska .—  
Obecnie ju ż  do uzyskam a dowodów, 
że je s t inaczej, będziemy uw ażali, iż 
P o lska  je s t w  p rak ty ce  sprzym ierzeń  
cein h itle row sk ie j Rzeszy. . Podro  i J 
premjiuto Goemboesa do W arszaw y  I 
pozw ala nam  sądzić, że po dokum en 
cie z  tn ia  27-9. rz ą d  polski je s t w 
ta j  nem  porozum ieniu  m ety iko  z pan- 
g en ian izm em  ale tak że  z jego żuchw a 
lą  aw an g ard ą , k tó re j n a  im ię W ęgry. 
P o lsk a  dąży  do tego , aby  z jed n e j 
stro n y  w ystrzegać  się N iem iec, a  z 
d ru g ie j w spółpracow ać z niem i a  w 
ten  sposób dom inow ać nad św iatem  
słow iańskim . A u to r w yraża życzenie 
aby  sp raw a P o lsk i po słu ży li F ra n c ji 
za  lekcję  podczas obecnych rokow ań 
z W łocham i.

kraj Stawiskiego  
rianau.

4-0. Przedłużyć wykonywanie  
budżetu, uchwalonego w roku po­
przednim, o ile parlament budże­
tu nie uchwali.

Rozumiem, że motywację tego 
punktu sw ego programu premjer 
Doumergue może ograniczyć do 
trzech tylko wyrazów:

„Państwo istnieć musi".
Pomajowa nowela do konstytu­

cji z dn. 2 sierpnia zapewniła  
Polsce ten przepis, którego się te­
raz domaga od swoich w spółoby­
wateli Doumergue.

5-o Wreszcie ostatnie żądanie 
p Doumergue a

„Włączyć statut o  urzędnikach 
do konstytucji”.

P. Doumergue chciałby, aby 
dla zmiany pragmatyki urzędni­
czej trzeoa było jechać do Wersa­
lu. U i  Francji zmienia konst) 
tucję nic izba. Deput. i Senat, lecz 
Zgromadzenie Narodowe, to jest 
obie ii z by połączone, urzędujące 
w pałacu Ludniika XIV). Ale nie- 
tylko o to mu chodzi, ale także o 
zmiany w tym statucie. Urzędni­
ków we Francji nie jest oczywi­
ście tak dużo, jak w Polsce, lecz 
o wiele w ięcej niż w Anglji. Zmia 
ny p. Doumergue‘a idą w dwóch, 
kierunkach Jeden z tych kierun­
ków jest dla urzędników przyje­
mny, drugi nieprzyjemny. P.

Doumergue‘owi cnodzi o unie­
zależnienie urzędników od minist­
rów, o to ,< aby minister, który 
pr,.ychodzi we Francji czasem na 
trzy miesiące, a czasem na dwa 
tygodnie, nie miał tej łatwości w 

i napędzaniu urzędnika, który na 
swojej posadzie tkwi może od lat 
JO-ciu (sprawa p. Chiappe, pre- 

Jfekta Paryża, który był tym pre- 
| fektem od lat, a został wyrzucony  

przez <ni uslra, który błysnął w 
dziejach Francji jak meteor). Z 
drugiej jednak strony p. Doumer 
gee chciałby ograniczyć działal­
ność zawodowych związków u- 
rzędmU/ych, uważając, że strajki 
tych związków w  każdej chwili 
mogą sparaliżować działalność 
państwa. Państwo nie może być  
od swoich organów zależne..

W  Polsce ten ostatni problem 
nie posiada ostrości tylko dlatego, 
że urzędnicze związki zawodowe  
są w przeważającej ilości kiero­
wani- przez ludzi należących do 
HI. ku Bezp. i ulegających ogólno-  
oigrnizacyjnej dyscyplinie i w o ­
bec tego nie dochodzi do scysyj 
pomiędzy organizacjami urzęam- 
czerni a państwem Me ten 
stan faktyczny jest właści­
wie zaledwie okolicznością nie 
dopuszczającą do niebezpie­
czeństwa, i należy przyznać p. 
Doumerge‘owi rację, że w swojem  
państwie, w którem taka okolicz 
ność w grę nie wchodzi, chce on 

się zapewnie,że strajk pocztowców,  
sędziów", kolejarzy czy nauczycieli 
nie będzie miał wpły/wu na decy­
zje parlamentu, rządu i prezyden­
ta Republiki. Cat.

WYROK NA „BRACTWO BAŁTYCKIE"
PY G A . W  procesie  „b ractw a ba' 

tyck iegc ‘ zapad! w yrok  skazu jący  27 

oskarżonych na 5 mipsięcy, 7-miu n?

trz y  m iesiące a pozostałych n a  jeden 

K jcsiac aresztu .



2

3ILVa RERUM
URK E - NAGHA-LNIK

K to n ie  zna  U rke N achaliuka 
K to nie czy ta ł jego  „życiorysu  prze- 
s tępcy“  ? K to  nie zastan aw ia ł się nad 
nim, jak o  nad  typem  człow ieka, który 
z n izin  społecznych, ze ś . i a t a  p rz w tę  
pców, po p ię tn a s to le tn im i w ięzm niu, 
nagle się p rzedzierzgnął w li te ra ta ? ..

W łaśn ie  o N achaln iku , jak o  lite ra  
d e , niowi G azeta p o lsk a  (,297), stw io  
rdzając , ze U rke N acha ln ik  nie je s t 
an i p raw dziw ym  p rzes tępcą , an i na­
w róconym  grzeszn ik iem . J e s t  lit ci a- 
tem> —  przedew szystk iem  i w yłącz­

nie.
N acnalnik to przedewszystkiem li

terat. . .
Kie jest ani ponurym złodziejem , 

uwolnionym z t.ięzien ia , ani poczci­
w ym  żydowskim  burżujem, rozpam ię­
tyw ającym  z goryczą grzecay młodoś­
ci. A ni przestępstw o, ani pokuta nie 
są jego żywiołem .

Od św iata przestępczego dzieli N a  
c.ialnika pew ien dylotantyzm , wyraża  
;%cy się przeaew szystkiem  v  humo­
rze, w  pogodnym obserwatorskim  sto 
sunku do swej przeszłości, do w szy  
stk iego co w idział, co przeżył. N ic  
niem a w jego opowiadaniach z tępego  
wodzenia wzrokiem po rzeczach i iw ie  
cie, które charakteryzuje przestępcze 
go speca. N ic z  tego ponurego utyli 
caryzmu. nieodłącznie towarzyszącego' 
„fachow cow i Mam przekonanie, że 
N achałnika zaw iodła do w ięzienia nie 
tyle nawet ządza przygody, ile  po 
trzeba przeżycia do końca i w  calem 
natężeniu spraw, których nie można 
przeżyć „z drugiej rękJ

P rag n ien ie  g łębokich  przeżyć, pcw 
n a  bezkornprom isow ość naw et w u p a ­
dku, —  łapczyw ość w rażeń, cechu ją­
ca  praw dziw ych  lite ra tó w , —  to  wszy 
s tk o  zn a jd u je  w N aeha lm ku , a u to r  
p rzy  toczonych uwag.

„Kasowośc* ‘ lit* re c k ą  w idzi .m to r 
i w s to su n k u  N ncbaln ikn  do tem a tó w .

.powiedział kros słusznie, że grafo­
mani m«.ją zaw sze doskonale lem aty, 
„pisarz rasow y ‘ pora się zw ykle z 
jakimś nikłym  materiałem, biedtti się  
nad janąs w ątłą tem atyką, by z niej 
coś wykrzesać. Taka jest jego amm- 
cja: nacisnąć tę  pospolitą rzeczyw is 
tość, by wypuściła sok. I dlatego byt 
obarczonym rak w ściekłym  materja- 
leiu wspomnień, jak N achalnik —  to 
nie jest dla pisarza w caie ułatwienie. 
Zawsze mu grozi że tem at będzie mó 
wił za m ego, ze przylepią mu etykiet 
kę, tę najstraszniejszą ttla litera ta ; • 
„ciekawe m aterjały11.

Ale N achalnik jest m etylko parnię 
tuikarzem, ktury spisał to co widział 
przezył i  przecierpiał.

N achalnik teraz -ozładowuje ma- 
terjał sw oich przeżyć, zatrzym uje się 
na iragiitu  u c h , v>cLc'JJ2. wgłąb rze­
czy przeżytych, pionoruje, rozgryza, 
wierci. Czyni to  z jakąś rajską niew i 
"nością człowieka. Który z  doDrą m i­
ną mówi rzeczy najprostsze, ale tak, 
że czasem  przechodzą od m en dresz­
cze. Ma instynkt pisarski..

Ten in s ty n k t p isa rsk i zaznacza się 
w zdolności pogłębieniu tem atów  n a j­
p ro s tszych  N aehaln ikow i w szystko 
m ożna zarzucie, ly lkP  nie g ra fo m a­
n i ę -

C zy ta jąc  książk i U rke N achalni- 
ka, u it az

Ma się zrazu w rażenie czegoś aż 
tak prostego, ze czyteln ik  zadaje so­
bie pytaniu1 czy to wogóle jest litera­
tura? I  zaraz zatrzym uje się na jed­
nej potem na drugiej obserwacji, kto 

przykuwa jego uwagę

Rockefeller wyjeżdża na zimą do Kalifornii Gest mi l jardera
Czek Robertsona na pokrycie kosztów wyścigu 

Anglja —  Austratja

Przybycie 95-letniego m agnata naftow ego Rockefellera do O rm onJ-B each w Kalifornji gdzie otoczyli go
reporterzy.

SzRściL badaczy szuka Królu«ej
Odkrywca Tistenkamona na śladath Kleopatry

(e l). Pośród pasażerów pospie­
sznego parowca, Który onegdaj o-
puścił LOnuyn, wzbudz:ła sensację
wiadomość, że  na pokładzie statku 
znajduje się słynny egiptolog, dr 
Howard Carter. Gdj profesor w g o ­
dzinach popołudniowych pojawił się 
w palarni, otoczyła go  cała groma­
da polujących na auiógrafy i am ato­
rów fotograficznych, którzy za 
wszelką cenę chcieli mieć pamiątkę 
z tej podróży odbyte] wraz z odkryw­
cą grobu Faraonów. Profesor Carter, 
który zasadniczo unika kontaktu z
-przedstawicielami p.-asy i opinji pu­
blicznej, tym razem poddał się lo 
sowi. Podpisał się około 50 razy po­
zwolił się fotograiować, a nawet jed­
nemu ze specjalnie interesujących dłań 
towarzyszy podróży, mianowicie Ku­
stoszowi wiotkiego muzeum Paryskie­
go, nie robił żadnej tajemnicy z celu 
swojej podróży.

PRETENS|E LUDZKIE DO
ODKRYWCY

, „Jadę — mówił Carter wraz z mo­
imi pięcioma asystentami do Luxoru, 
gdzie —  jak wiadomo przed dwuna­
stu laty, wraz z tragicznie zmarłym 
lordem Camarvonem udało się nam 
odnaleźć grób Tuteukamona i o tw o­
rzyć go . Do tego odkrycia doprowa­
dziło nas kopanie przeszło rok, do­
konywane przez auży oddział spec­
jalnie doświadczonych -obotniKow, a 
więc nie było to bynajmniej dzieło 
przypadku, czy szczęście, jak to mo# 
gti n-ektórzy wy obrażać.

Gdy |Uko pierwszy człowiek od 
tysiący lat pizestąpiiem próg tego 
grobowca, UKrytego starannie w  ca ­
łym labiryncie i zobaczyłem w e­
wnątrz trumnę ze zwłoKami Faraona 
TutetikamOna, które były tam ukry-

Oto, iip. w pew nej noweli mówi 
s ię  o zegarze, —

o zegarze więziennym . Zcgai od­
m ierzający czas. Zegai jako tow arzysz  
więźnia Cała ta m etafizyka uciekają- 
cago czasu nie jest nowa. A  przecież 
nowa! Jeszcze raz przeżyta napraw­
dę. I  ten zegar robi wrażenie 1 Na- 
nhalnik jeszcze raz w strząsnął nim  
mocno i zegar zaczą1 tykać....

Tak: je s t TJrko N achaln ik  —  li­
te ra t.

JLECTOR.

H O N O R  R A S Y
T rudno  usta lić , k to  to  A ry jczycy  

w ogóle; jeszcz.i tru d n ie j stw ierdzić , 
czy dany  osobnik  jest n iew ątp liw ie  a- 
ry jsk iego  pochodzenia. S ław a an tro - 
pologji ang ie lsk ie j E llio t Sm ith , na 
zjeździć uczonych, kcóry odbył się 
pr7.ed m iesiącem  w L ondynie, wy­
wiódł po p ro s tn , że ra s a  a ry jsk a  je s t 
absurdem . Owszem, m ożna mowie o 
k u ltu rze  a ry jsk ie j. T ak a  k u ltu ra  is t­
n ieje  dz is ia j, aczkolw iek źródeł je j 
szukać należy  w bab ilońsk ie j czyli 
sem ickiej. A le ra sa  a ry jsk a  ? N ie m o­
że być o n iej mowi T ak  tłum aczy ł 
A ng lik , a  w iadomo przecie  jak ie  wy­
sokie po jęcie  dum y narodow ej ce­
ch u je  A nglików ..

D r. J u l ja n  S as W isłocki, po siad a­
ją cy  prócz ty tu łu  dok to rsk iego  ty tu ł 
„p ierw szego o lderm ana  i f i l i s t r a  rze­
czyw istego K orporacji P a le s tr a *  ( ta k  
się p o d p isu je ), m a in n e  p rzekonan ia . 
U waża 011, że is tn ie ją  i ra sy  a ry j­
skie, i n a rody  a ry jsk ie , i spo łeczeńst­
wa a ry jsk ie , i cyw ilizac ja  a ry jsk a , i 
w reszcie honor a ry jsk i. Aż tyde p ie r­
w iastków . różn iących  A ry jczyków  od 
innych podrzędniejszych  ras , k tó rych  
najw iększym  n iedosta tk iem  je s t p rze ­
dew szystkiem  b rak  po jęc ia  honoru. 
Dwie zw łaszcza ra sy  są  pod tym  
w zględem na jb a rd z ie j upośledzone: se 
in icka  i m ongolska. Sem icka d latego, 
że ju ż  w Starym i Zakonie m ożna by­
ło w szystko  kupie za rm-l-rę soczew i­
cy i w orek sreb rn ików - symbolem i

,.itezą  te j n iehonorow ości Sem itów  
s ta ł się Ju d asz . M ongolska d latego, 
że „m iody T a ta rzy n ek  nie był k a ra  
ny, jeś li u k ra d ł spod siod ła  jednego 
ze swych w spółkocz.owników octiłap 
m niej lub w ięcej sk ruszałego  m ięsa; 
czekała  go jed n ak  su row a k a ra , jeśli 
to  zrob ił n iezręczn ie: m ia rą  w artości 
jed n o s tk i by ła  u  M ongołów sp raw ność 
fizyczna* ‘. A więc. n ie  e tyka.

U A ry  jeżyków  sp raw a p rz e d s ta ­
w ia się in acze j: ch a ra k te r , poziom  e- 
tyczny, o fia rność , słowo honoru  („a 
gdzie je s t nobile te rbum ?**) — te 
w artości w yróżniały zaw sze A ry jczy- 
ków i były „najw ażn ie jszym  m oty­
wem ich działania**. O sobliw ie u P o ­
lak ó w : szeroko znane je s t owo p rzed ­
śm iertne  pow iedzenie ks. Jó z e fa  — 
Hóg mi pow ierzył honor Polaków... 
T ak  rozum uje dr. S as W isłocki, o lder 
m ail i f i l is te r  P a le s try . P a le s tra !  J a  
każ to nazw a, pe łna  h is to ryczne j po l­
sk ie j sym bolik i! T ry b u n ały , adw oka- 
ty , a k ta  i g rody , kondem tiatk i i ba­
nicje , kauzypo-ćh i in fam isy , trądow ą 
n ia  i zajazdy', M ilczki - pieniacze. N ie 
raz  w ich im ieniu  trw a ł proces, aż wy­
g ra li w siódm em  poko len iu ! Poczucie 
honoru  za jm u je  doniosłe m iejsce w 
szeregu  p ie rw iastków  ra sy  a ry jsk ie j— 
konk ludu je  dr. Sas W isłocki.

Gzy m e proście j byłoby zdefin jo- 
v\ać honor jak o  pew ien sk ładn ik  wy­
chow ania ludzkiego, b y tu jący  w cza­
sie : p rzes trzen i, podległy różnym

te przez całą wieczność, nie przy­
puszczałem, że odkrycie to w zbu­
dzi tak wielkie zainteresowanie ca­
łego świata. W ciągu jednej nocy  
zdobyliśmy sław ę taką, iakgdybyś- 
n;y oyłi ulubieńcami filmowemi lub 
bokserami, a nie badaczami historji 
i tłomaczema hieroglifów. Jak w iel­
kie powodzenie zyskaliśmy w  sze ­
rokich kołach publiczności, tego do­
wodzą listy, które otrzymaliśmiy lord 
Caruart oti i ja od najrozmaitszych lu­
dzi, z najprzeróżniejszych m iejscow o­
ści w e wszystkich częściach świata. 
Najciekawsze, że byli to luazie, któ­
rzy dotąd w  najmniejszym stopniu 
nie interesowali się Egiptem. W szy­
scy w  swych korespondencjach d o ­
magali się jednego: żeby im przysłać 
talizman czy amulet, choćby kilka 
nitek z powłoki tajemniczej mumji. _  
Gaybym chciał chociaż w części za ­
dość uczynić tym życzeniom, musiał- 
Dym całą muniję pod^ielit na drobne 
cząsteczki.

Bezprzyklauna sensacja, jaką w y­
wołało otwarcie grobu Tutenhamona 
byia może następsrwem faktu, że do­
tychczas żadnemu badaczowi staro­
żytności nie uaało się znaleźć na je- 
dnem miejscu tak wiele kosztowności 
i rzeczy w artościowych jak właśnie 
na grouowcu TutenkamOr.a. Szakaliś 
my mumji i napisów, s  znaleźlLmy 
zioto i drogie kamienie wartości prze 
szło pół miljona funtów, nie mówiąc 
o ich wartości historycznej. Samo 
krztsło tionow e Faraona, wykonane 
z  czystego złota, przedstawia znacz­
nie w iększą wartość, aniżeli najwspa 
niaiszy iron jakiegoś władcy w spół­
czesnego.
A WIĘC JEDNAK „ZEMSTA FARA- 

ONa. Z ZA GROBU**.
Serja tragKznych wyoadków smier 

ci. które towarzyszyły otwarciu gro. 
bu Tutenkamona. przedewszystkiem  
więc nagła śmierć lorda Camarvona, 
tajemniczy zgon rentgenologa Raleiga, 
po którym w kilka ani zmarł jego a- 
systent, skierowały uwagę oalego 
świata ponownie na LuxOr i dały po­
czątek legendzie, że Tutenkainon się 
mści.

Otóż taktem w tern wszystkiem  
jest, że dziewięć osób z pośród łu­
dzi, Którzy doKonywali wykopalisk, 
istotnie zmaDo w  ciągu szesnastu 
miesięcy nast< pnych; pośród niezu­
pełnie wyjaśnionych okoliczności. —  
D dś jednak -nożna sądzić, że za

w pływ om : ideow ym , k lim atycznym ,
geograficznym , ekonom icznym , e tycz­
nym . ( zyż w S parci® nie k a ran o  efe- 
bów. podobnie ja k  m łodych 1 ita rzy n  
ków, za n ieum ie ję tną  knn l ,iez! A 
S p a rtan ie  byli A ryjezykniiii. G zy/ 
O rm ian in  nie oszuka Żyda, a O rm iani 
na  f ire k ?  A  p rzecie  O rm ianie i Grecy 
są \rv j<  «y kam i.. ( »  nie p rościej 
tvięc mów ić o epokach upadku  i roz 
k w itu  honoru , podobnie juk  są  epoki 
u p ad k u  i rozk w itu  cyw ilizacji, niż 
trak to w ać  honor jak o  w yłączny w yk­
w it pew nej ra sy ?  M ieliśm y w Polsce 
Zawiszów  i k s iążą t Józefów , Żółkiew 
skich  i ( zarn ieck ich , a le  zdarza ły  sic 
czasy, k ied y  ju rg ie ltn ik  na ju rg ie ltn i-  
ku  jech a ł i ju rg ie ltn ik iem  poganiał. 
T ak ie  sam e choroby p rzechodził i 
R zym  K atonów  i G yncynatów , n a  któ 
ry  p rzysięga  d r  Ras W isłocki.

D ajm y  jednak  pokój h is to rjo - 
zo fji, k tó ra , po pierw szo, podobna 
je s t zaw sze do babki, c( na dw oje 
w różyła, a po d rug ie , grzcszv pobież­
nością i n iezbyt honorowom lho  nie- 
zgodnem  z rzeczyw istością) p rz y k ra ­
w aniem  je j do sw oich po trzeb , do n- 
dow odnienia te j czy innej, w ątp liw ej 
p raw dy.

D i. Sas W isłocki odm aw ia „za sa ­
dniczo i honoru  rasie  m ongolskiej i 
.'semickiej. Czyni to  w przedm ow ie an 
to rsk ie j do „A kadem ickiego K odeksu 
H onorow ego”  (W arszaw a 1954), na.i 
now szej zdobyczy w dziedzin ie  honoru 
A rjów. Zasadniczo. .Test to  w dzięczne 
słowo, fak ty czn ie , że tak  powiem, p o ­
niekąd.

—  Zgadze sio nan ?

gadka ta jest wyjaśniona, Staroegip- 
scy  kapłani, pragnąc uchronić muir 
je od znieważenia ich przez n iepow o­
łanych późniejszych odkrywców gre 
bu zastosowali tu jakieś trucizny, 
których składu dotychczas nie uda­
ło się nam odkryć, a które nawet w 
w tysiące lat od ich zastopowania, nie 
straciły swej aktywności. Niewątpli­
w ie one to właśnie „powodował} 
śmierć wartościowych luuzi.

sLADY GROBU KRÓLOWEJ.
Mimo bardzo pracowitych poszu . 

kiwan nie uuało nam się wówczas od ­
kryć grobowca żonj króla Tutenka­
mona, królowej A ncnezam m y W o- 
statnich miesiącach odnaleźliśmy no­
we ślady i poszlaki, które zdają się  
wskazywać miejsce lego  grobowca. 
Moi asystenci i ja zdecydowani jeste­
śmy nie wyjechać prędzej z Egiptu, 
dopóki nie odnajdziemy niuniji królo­
wej. Juz przy kdku poprzednich od­
kryciach fotografowaliśmy posążki tej 
znanej ze  swej urody władczyni egip- 
sidej. D zisiejsze panie Łańrtercsuje 
wiadomość, że  juz w ów czas noszono 
fryzurę „chłopczycy**, gdyż taką wła­
śnie nia królowa Anchezanama.

Pozatem ma na.-.za ekspedycja je­
szcze jede,. teł, którego realizacją sw o  
ją drogą :t° i pod znakiem zapytania  
Chodzi o to, by znaleźć grob najstar­
szej władczyni staroegip=>kiej Kleopa­
try. Znalezienie tego  gromi oyłoby go- 
dneni zakończeniem tych wysiłków, 
które tak chlubnie .ozpoczął aziełny 
lord Carnarvon“.

El.

Cdkrycie rzeźby Michała 
Anioła w Watykanie

W  W aty k an ie  w sa li ailresóvT skła 
danych  papieżow i Leonowi XIT koło 
ap artam en tó w  B-orgia o d k ry to  na  śeia 
n ie . k ilka  m ałych rzeźb, w śród nich 
jed n ą  p rzed s taw ia jącą  zdjęcie 7. Krzy­
ża. -Test to  n iew ielka rozm iaram i g ru  
pa  (33X28 cm .), naw et n ic/.upełn , - 
w-ykończona, k tó rą  znaw ca sz tuk i J ó ­
zef P a rro m  przy p isu je  M ichałow i A- 
niołow i zc w zględu na  m istrzow sk i 
je j rysunek , po tężną  p las tykę  i niepo 
rów naną technikę. U czony te n  dow o­
dzi słuszności swego p rzypuszczen ia  
na podstaw ie b a d a r ia  in n y ch  m is' 
rzów  i porów nyw uniu , czem u pośw ię­
ca pow ażny arty  ku ł w „ Illu s traz io n e  
V a tica n a“ . z, d n ia  16 bm.

— Z asadniczo, tak . Ale....
—  U znaje p an?
—  Z asadniczo, tak  Ale....
T aką to w artość uczuciow ą )Hi.s i li­

da słówko „zasm lnic/.o“  ,>ochodue 
od rzeczow nika „zasada**, Która, jak  
w iadom o, nigdy nie byw a sine excep- 
tione D rowi Sas W isłockiem u ,a u to ­
rów Ikadem iokicgo  K odeksu, chodzi 
o Żydów. T rzym a się on w tym  w y­
p adku  ludow ej, staropoLskie, zasady, 
w yrażonej na wesoło w pew nej p iosen­
ce:

Żyd pies, Żyd pies,
A Ż ydów ka suka,
Ż ydzięta  szczęnięta —
To niew ielka sztuka.

W ychodząc z te i zasady , orzekł 
bezapelacy jn ie  w u rl. 5 : „Osobą
honorow ą w rozum ieniu  n in ieiszego 
K odeksu je s t każda  osoba fizyczna, 
pochodzenia  niew ątpliw ie ary jsk iego , 
bez, różn icy  narodow ości i w yznania*1. 
F ak ty czn ie , tak . A le pon iekąd , o ile 
„osoba pochodzenia  żydowskiego** 
położyła w y ją tkow e zasługi d la  n a ro ­
du  polskiego albo też, o, ile je s t ofiee 
rem  w ojsk  polskie h  —  to  o ty le , zgod 
n ie  z art, 9, „posiada  zdolność hono­
rową w rozum ien iu  n in iejszego Ko- 
dek su “ . W szystk ie  zaś inne  osoby ży 
dow.skie w m yśl A 2-go, są  domniema­
nie niehonorowe, to znaczy : zd ra jcy , 
d ezerte rzy , n ierządn icy , sk ry tobó jcy , 
krzyw oprzysiężcy , szan tażyści, łam a­
cze słowa honoru , fa łsze rze  td. itd . 
Dużo tych  ep ite tów  w ylicza z sa ty s­
fakc ją  a r t . 6.

Może zna jdz ie  się  jak aś  osoba 
„w yznan ia  mojżeszowego** (w  ten

Nie w szyscy zwrócili uw agę, że 
wielki w yścig  powietrzny Londyn — 
Melbourne należy właściwie do szeres  
gu uroczystości urządzonych w Au- 
straJji z okazji setnej rocznicy jej „od- 
krycia**, NaOgół nie myśli się o rem, 
że tego rodzaju im pieza po za wiel- 
kiemi, wyznaczjner.ii nagrodami, w y ­
maga jeszcze olbrzymich sun iia or­
ganizację, które ostatecznie ktoś mu, 
si pokryć. W tym wypadku nie czy ­
ni tego ani związek australijski, ani 
też żadna inna instytucja publiczna, 
lecz jeden prywatny człowiek. Nazy­
wa się ott Mac Phearson Rooerison.

Robertson urodził się w  roku 1870 
w Szkocji, jako syn biednych rodzi­
ców  Pew nego dnia postano', ił w y­
emigrować, udał się tedy do najbliż­
szego porta i ponieważ okręt, który 
chciał g 0 przyjąć na pokład, udawał 
się do Australii, więc młody Ro­
bertson wylądował pew nego dnia 
na nowym kontynencie. —  W łaściwie  
zamierzał zostać poszuKiwaczem zło­
ta, ponieważ jednak nie miał środ­
ków na ten ceł, w ouec tego osiadł po 
ezątkowo w porcie Melbourne ? rozpo­
czął detaliczny handel słodyczami, —  
które niebawem zaczął sam produko­
wać. Interes rozwijał się dobrze. —  
Wkrótce Robertson zaangażował siły  
pomocnicze potem kupił sobie domeló 
a wreszcie wybudował własną fabrykę.

Pew nego dnia przyszedł do w nios­
ku, że jest już za star*, aby udać się  
na poszukiwanie złota, a pozatem, ze 
jego przedsiębiorstwo jest conajmniej 
równie wartościową żyłą złota, jak 
ta, którą ewentualnie znalazłby w  
jeanem z dorzeczy w ód australijskich 
Banki angielski i największe Banki au 
stralijskie administrują miljonowyin  
majątkiem największego fabrykanta 
czekolady oołudniOwej półkuli.

Nigdy nie w ygasający zmyst przed 
siębiorczości RoLeitsona zwrócił się w 
ostatnich latach w kierunku sportu.
W wieku w którym inni zw yk li już 
przy kominKu wspominać uawne do

bre czasy, Robertcon z zapała, za - 
muje się golfem i piłką nOżną. Jegc 
najnowszą i największą namiętnością 
jest lotnictwo. Kiedy w  Me,boorne u 
K/Orzono komitet dla  Łorganizow „ br 
uroczystości iubileuszOw_ Gl, Robert 
son oświadczył:

—  Oto czek na 3 miljonów funtów 
(ćwierć miijarda w  złotych). Ale sf 
wiam warunek, aby za te pieniądze w- 
kupowano żadnych p o są g ó v , nato 
miast proponuję, abyśmy zorganizc 
wali międzynarodowy w yścig  lotniczy 
Londyn —  Melbounie!

Oczyw iście propozycja ta zosta 
z entuzjazmem przyjęta

Samobójstwo sęaziego spo- 
wodu omyłki sadowej

LONDYN. —  D onoszą z Now>-iti 
Y orku, że Ja m e s  F itz g e ra ld , jeden  / 
n a jb a rd z ie j po jiu larnych  sędziów , ] 
pe łn ił sam obójstw o, oddaw szy do  d ę ­
bię s trz a ł z rew olw eru.

Sam obójstw o tego  ogólnie znaneco  
w A m eryce sędziego tow arzyszą  n ie ­
zw ykłe pobudki. F itzg e ra ld  w ydal 
n iedaw no .w yrok śm ierci n a  kujica .1 
L c rio L a , k tó ry  odpow iadał p rzed  są 
dem za m orderstw o  A ni w czasit 
dlug ieco  śledztw a, an i w czasie p ro  
cesu nie zdołano zebrać od pow iędnie! 
dowodów, k tó reb y  św iadczy ły  o w inii 
kujica. O skarżony  zap rzeczał ujm 
czywio jak o b y  by ł sp raw cą  zbrodn . 
Je d n a k  m nóstw o poszlak  przem aw  tło  
p rzeciw  niem u. L e rro ita  skazano  na 
śn ierć i w 8 tygodn i potom  straco...) 
na k rześle  elektryczncm .

Jeszcze  w obliczu śm ierci zap rze­
czał sw ojej w inie. N iedaw no odkrył: 
p o lic ja  w C hicago zupełn ie  p rz y p a d ­
kowo piaw dziw ego sp raw cę  zbrodni 
L e iro il p ad ł więc o f ia rą  pom yłki są 
dow ej F itzg e ra ld , k tó ry  w inę ti  
om yłki p rzyp isyw ał sobie, p rze ją ł «i< 
ta k  g łęboko n iew inną śm iercią  kupra , 
żo pupołnił sam obójstw o.

WINO P . R v SZA ZtGAR

Jedyny na św iecie ,;zegar w inny", pokazują z dum ą w Asii (Kaliforn:a) 
U rządzony on je s t na wzór zegarów  w odnych i nie trzeba  go nakręcać Z 
beczki znajdującej się na górze, spada w regularnych odstępacn kropla wi­
na, k tóra w praw ia w ruch wahadio, które stale pozostaje w  ruchu.

sposób, d la  urozm aicen ia , ó k reś la  te  
osoby' uw aga 12 K odeksu ), odpow iada 
ją e a  w ym aganiom  a rt . 9-go, k tó ra  na 
uczy d ra  Sas W isłockiego pocztu :a
honoru. Z resztą , n iew art o.

** *
N ajb l.ższe za ta rg i honorow e czeka 

ją  d ra  Ras W isłockiego i w yznawców  
jego  K odeksu  z innem i o so b am i: z. J a ­
pończykiem , z T urk iem , z F in laudczy  
kiem  i z W ęgrem . Rą to  w praw dzie 
ra sy  cyw ilizow ane ■ mające- w yrobio­
ne poczucie honoru, ale nie a ry jsk ie , 
n iew ątp liw ie  liioary jsk ie , bezw arunko­
wo n iepod legaiące  zasadzie, zafikso- 
w ancj w a r t . 5-ym. Przypuśćm y, że z 
Japończyk iem , z T urk iem  . z F in Land 
czykiem  dość tru d n o  o z a ta rg  spowo- 
du  znacznej odległości. A le z W ęg- 
rem ? — Polak , W ęgier dw a b ra ta n -  
ki, i do szabli i do szk lanki. Nullum 
vraum  a is i hungaricum , lT ungariae 
natnr.i, Połoninę edueatum . K ró l Rte- 
fa n  B ato ry . B ekiesze, czam ary  i kon- 
tusze. P.em na  Isiodm io .rodz;e. Tleż to 
związków lu.storyczny- h, ile dowodów 
odwn czuej a n iep rzedaw nionej przv 
jaźn i. El.jen M agyar! K rew  icęg ierska 
—- nie w oda, zw łaszcza gdy w ęgrzy­
nem pod lana  A co to  za n a ró d  wlaści 
wie, eo (o za ra s a ?  Pochodzenie n ie ­
pew ne : u rn lik o  a łta jsk ie , jak ie ś
l  ińsko - U grv. N iem a m owy o ary'j- 
kości. W myśl a r t . 5-go „A kadem ic­

kiego K odeksu  ITonorowego“  odm a­
wiam y im  sa ty sfak c ji honorow ej. K o 
uice. W  'p raw ach  honorow ych niema 
niem a gadania .

*
* *

W isłockiego K odeks jest dziew ią­

ty m  skolei poLsniin kodeksem  honoro- 
wym. D otychczas m ieliśm y: Pom ian.,, 
s ta reg o  B oziew icza, (Zamoyskiego, ko­
deks h arcersk i, R um ińskiego, f lo ra - 
ya. NTalatyńskiego i nowego Boziew. 
cza. W szystk ie  te  kodeksy  są , zda­
niem  d ra  Sas W isłockiego, n iew ystar 
czające  i p rzes ta rza łe , n ie  uw zględnia 
ją  bowiem „now ożytnych  prądów  ideo 
w ych“ . N ajdon iośle jszym  z tych  prą 
iłów s ta je  się „żyw iołow y nacjonalizm  
polski, k tó ry  p rzeo ra ł g run to w n ie  p 
eh ikę  m łodego pokolenia**. On to 
w prow adził nowe, n ieznane p rzed ten  
k ry te r ju m  w sp raw ach  honorow ych — 
pojęcie  rasy. N a tem  k ry te r ju m  opie­
ra  się K odeks Vkademicki. Celem je ­
go je s t k sz ta łto w an ie  poglądów  i 7.wy 
czajów  młodzieży' akadem ickie  i ja .. 
nćnvnieź tych  ludzi, „k tó rzy  powyższe 
zasady  za w iążące i słuszne nzna.ią*'

W szystk im  swym ośm iu p re k u rso ­
rom  m a dr. W isłocki coś do zarzm-e 
n ia, p rzy zn a je  m dnak , że w szyscy o- 
ni „w yw arli pew ien w piyw  n a  kszta! 
tow anie się zw yezaiów  honorow  cli 
sjio łeczeństw a polskiego**

W obec tego, żo życie je s t  p łynne 
p rzypuszczać  należy, iż zjaw i się k toś 
dziesią ty , k tó ry  p o w ie :

—  W isłock i?  M ocno p rzestarza ły  
Chociaż w swoim czasie b y ł is to tn i * 
w yrazicielem  epoki.

P y tan ie  tydko, czy w d ru g ie j ccc- 
ści te j oceny doszuka się p rzyszl >
—uznania . W y r-



S Ł O W O 3

C Z Ę Ś Ć  D R U G A
O B W I E S Z C Z E N I E  -----------------

Z A R Z Ą D  W I L E Ń S K I E G O  B A N K U  Z I E M S K I E G O

niniejszem podaje do wiadomości:
1) Że za n ieu iszczen ie  z a leg ło śc i  5 innych  należnośc i z p o ży czek  przez B ank w y o a n y c h ,  a ró w n ież  z a  n i e s p ł a c e n i e  p rzeterm in ow anych  p ożyczek ,  
op łacanych  jednorazow o (krótkoterm inow ych),  d o k o n a n e  z o s l a n ą  p r z e z  Z a r z ą d  B a n k u  licytacje p u o liczn e  niżej p odanych  n ieru ch o m o śc i:  
pierw sza  —  4, 5, 6, 7, 10, 11 i 13 grudnia 1934 r„ a jeśli p ierw sza  nie  d ojdz ie  do skutku , druga —  29 grudnia  1934 r.; 2> że l icytacja
rozpoczyna s ię  od sum y n ieum orzonej DOŻyczki z doliczeniem  pó łrocznej b ieżącej  raty  u lgow ej,  w sze lk ich  za leg ło śc i ,  o d se te k ,  kar za zw łok ę ,
w ydatków , p on ies ion ych  przez Bank na rachunek d łużnika , k o sz tó w , w yn ik ających  z l icytacji (rubryki 7 -j-8 -f9 )  oraz w sze lk ich  na leżnośc i  u p rzy w ile jo ­
w a n y c h  z g ł o s z o n y c h  p r z e d  d n i e m  l i c y t a c j i ;  3) że  n ieum orzona p o z o s ta ło ść  p o ż y c z k i  d ługoterm inow ej,  n ieprzeterm in ow an a  pożyczk a ,  sp łacana  
jed n orazow o  (krótkoterm inow a) oraz przeterm in ow ana pożyczka, sp łacan a  jed n orazow o  (krotfeoterm inowa), którą Zarząd Banku zgodzi s ię  p ro lo n g o w a ć  
na rzecz  n o w o n a b y w c y  (rubryka 9), łą czn ie  z b ieżą cą  półroczną ratą u lgow ą i przypadającetni od niej od se tk a m i i karami za z w ło k ę  (rubryka 8), 
m ogą  p ozostać  na h ip o tece  dóbr sp rzed an ych  z licytacji; 4) że s taw ający  do licytacji o tow ią? ,an i są, przed rozp oczęciem  przetargu, z ło ż y ć  B ankow i  
wadjum, rów nające s ię  sum ie  za le g ły c h  n a leżn o śc i  B an k ow ych , w y d a tk ó w  p o n ie s io n y c h  przez  Bank na rachunek dłużnika, kosztow  sprzedaży  
(rubryka 7) oraz w sze lk ich  n a leżn ośc i  uprzyw ile jow an ych , p od lega jących  u iszczen iu  przez n o w o n a b y w eę ,  z g ł o s z o n y c h  p r z e d  d n i e m  
l i c y t a c j i ;  wadjum  to w in n o  być z ło żo n e  w g o tó w c e ,  w listacb zastaw n ych  W ile ń sk ie g o  B anku  Ziem skiego  lub w in n ych  w a lorach , D osiadających  
b e z p ieczeń s tw o  pupilarne; w alory  p o w y ż sz e  przyjmują s ię  w e d łu g  kursu, o z n a c z o n e g o  dla przyjm ow ania  p ap ierów  w a r to śc io w y ch  przez urzędy  
p ań stw ow e, jako kaucji przy przetargach; 5) że  jeżeli w  ciągu  ośm»u dni po odbytej licytacji  Zarządowi Banku zaofiarow aną zo s ta n ie  sum a  
o jedną czwartą część  w y ższa  od cen y  sprzedażnej,  to m oże  b yć  w y w o ła n a  p ow tórna  tych sam ych dóbr licytacja; p ostęp u jący  część  
p ow yżej  oznaczoną  w inni w  tym że  term inie  o śm io d n io w y m  w n ieść  do Banku p iśm ien n e  o św iad czen ie  i w p ła c ić  * wadjum, w yżej  w  punkcie  
czw artym  określone; Zarząd Banku w y zn a cza  w ó w cza s  termin pow tórnej licytacji i w z y w a  na nią  l iey tau ia , który u trzym ał s ię  przy  
poprzedniej licytacji oraz o so b y ,  ofiarujące w y ższą ,  niż on, sumę; 6) że  od sum y sprzedażnej ,  uzyskanej na licytacji, odtrąca s ie  z ło ż o n e  w adjum ,  
nieum orzoną część  p o ży czk i  oraz o sta tn ią  ratę u lg o w ą  i przypadające  od niej o d se tk i i kary  za z w ło k ę ,  resztę  zaś, wraz z op łatą  a ljenacyjną za nabytą  
nierui lom ość, n ab yw ca  w in ien  w płac ić  w c iągu trzech tygod n i od dnia  licytacji; w ty m że  term inie  winna byc uregu low an a  przeterm in ow ana pożyczka,  
sp łacana  jednorazow o (krotkuterm inow a), o ile  Zarząd Banku nie  zgodzi s ię  p r o lo n g o w a ć  jej na  rzecz  n ow on ab yw cy; z przypadającej dc  w n ies ien ia  
reszty  sum y sprzedażnej  n abyw ca  m oże potrącić i zatrzym ać do czasu k lasyfikacji  w ła sn ą  n iesporną  sum ę h ipoteczną  oraz su m ę k a żd eg o  w .erzy c ie la
hipc eczn eg o ,  który zgodzi s ię  na to; w obu w y p a d k a ch  p otrącen ie  następuje  w  takiej jed y n ie  w y s o k o ś c i ,  w jakiej sum y p o w y ż s z e  m ogą  b yć  p o k ry te
z tej reszty; 7) że  w  razie n ieu iszczen ia  w p o w y ższy m  term inie  w yżej  w y m ien io n y ch  n a leżn o śc i  n a b y w ca  traci z ło żo n e  przed licytacją  w ad,um , które  
zostaje  u ży te  na p o k ry c ie  na leżnośc i  sk arb ow ych  oraz opłat, p rzew idzianych  w  art 40 U sta w y  H ipotecznej,  k o sz tó w  egzek u cji ,  w yd atk ów , p o n ies io n y ch  
przez Bank na rachunek  d łużnika i za leg łośc i ,  n a leżn ych  B an k ow i za w y s ta w ie n ie  na sprzedaż  a ó b r  które pozosta ją  w ła sn o śc ią  d a w n eg o  w łaśc ic ie la ;  
8) że po  d okonan iu  licytacji i w yp e łn ien iu  przez n ab yw cę  w arunków  licy tacyjnych , Zarząd B anku  zatw ierdza  licytację i w y d a je  n o w o n a b y w c y  o d n o śn ą  
decyzję  w  ce lu  ujaw nien ia  jej w  hipotece; 9) że akta, d o ty czą ce  n ieruchom ości,  p o d leg a ją cy ch  sprzedaży, m ożn a  przeg ląd ać  w  kancelarji Banku  
w W ilnie, ul. M ickiew icza  Nr. 8) od g o d z in y  9 -ej  do 1-ej w  dniach  urzęd ow an ia  Banku; i o )  ±e sprostow anie  ew en tu a ln y ch  o m y łe k  drukarskich

za m ie sz c zo n e  będ z ie  w  n u m erze  „ S ło w a “ z dnia  3 -g o  l is top ad a  r. b.

i icy acje nieruchomości ziemskich, położonych w Rejonie N o w o g r ó d z k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 4-go grudnia 1934 r., druga 29-go grudnia 1934 r.

Mś As 

po ty czek

um
a 

za
le

gł
yc

h 
na

le
żn

oś
ci

 
ba

nk
ow

yc
h,

 
w

yd
at

kó
w

, 
m

ie
si

on
yc

h 
pr

ze
z 

Ba
nk

 
na 

r-k
 

dł
uż

ni
ka

 
i k

os
zt

ów
 

i 
ir

ze
da

ży
. 

Su
m

ę 
tę

, 
po 

do
li

cz
en

iu
 

do 
ni

ej
 

w
sz

el
ki

ch
 

l 
ul

eż
no

śc
i 

up
rz

yw
il

ej
ow

an
yc

h,
 

zg
ło

sz
on

yc
h 

pr
ze

d 
, 

nie
m 

li
cy

ta
cj

i 
i w

yd
at

kó
w

, 
kt

ór
e 

uj
aw

ni
on

e 
zo

st
an

ą 
j 

dn
iu

 
li

cy
ta

cj
i,

 
st

aw
aj

ąc
y 

do
 

li
cy

ta
cj

i 
ob

ow
ią

za
ni

 
; 

\ 
zł

oż
yć

 
B

an
ko

w
i 

pr
ze

d 
ro

zp
oc

zę
ci

em
 

pr
ze

ta
rg

u,
 

, 
iko

 
w

ad
iu

m
 

1
N ależności, k tó re  

m ogą pozostać 
na h ip o tece  

sp rzedaw anej 
n ieruchom ości

.V; At 

h ip o tek i

N a z w i s k o  i i m i ę  

w ła śc ic ie la
Nazwa m a ją tk u v P o w i a t

O bszar 

w h e k ta ra c h

•

P ółroczna 
b ieżąca 

ra ta  
ulgow a 

z o dse tkam i 
i k aram i 

za zw łokę

N ieum o­
rzona 

pozosta łość  
pożyczki 
n a  dzień 
1 styczn ia  
1935 roku

1 2 3 4 5 6

Zł. i gr. 

7
Zł. i gr. 

8
Zł. i gr.

9

4029 — D uńca  S zy m o n a  i Krenia T y m o teu sza  sp ad k ob P ło sk o je  v e l  
P ła sk i-L a s

N ow ogródzk i 46,98 650.88 42.53 1 2 2 4 . -

_ 5 3 0 5
4?8yT

1935, 
1224 t 
1 2 2 5 /  

w  Bara­
n o w i­
czach

P o to ck i  J a r o s ła w  - Jan - S ta n is ła w  - Chrystjan - 
M a r ja n -J ó z e f ,  Zubik  Michał, S a w c z y k o w ie  
Jan, G rzegorz, S te fa n ,  A ndrzej,  Izydor,  
Maciej, Jan, Jakób i Mikołaj, P o ta p c z y k o w ie  
A nton i,  A le k sa n d e r  i Jan, akurobohaty  
Stefan , D y d y sz k o  Jó ze f  i S ahan  A lek sa n d er

R z e p ic h o w o  —  
O strów  —  
B a k a n o w o ,  
R z e p ic h o w o  
A i B

B aranow icki 25473,99 777371.85 51541.79 1700407.22

8455
47845

480 Łozińsk i Konrad H o ły rk a N ie św ie sk i 1395,37 64052.14 3578.43 116212.59

13721 4961 P o ło ccy  M ikołaj i Hipc lit, A b ła ż e jo w a  A le ­ B iarogórna lit. E B aran ow ick i 105,92 5851.56 871.48 24394.26
472481 i 5519 ksandra

31601 406 hr. P later-Zyberk  H enryk S w o ja ty c z e  d z ia ł  ł 106,70

691,60

21842.41 2272.35 57576.95
4 5 9 2 l 1 

36293 1940 W alicki A d a m - L u d w ik  i Żamujtel Z o f ja - 
Meianja

S o n g a j ło w s z c z y z n a
i fo lw a rk  
A n to n o w o

n 4 9 2 9 5 2 428.48

w tem
23600 —

k ró tk o ­
term inow ej
pożyczki
p rz e te rm i­
now anej

12334.13
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384-15-*

3937 <

4O0961
47.189
I7z32
40433
40534
47362
40706
4 71^4
47388
41762

42774

433302 
47180  
4 7 .268

43336

43405

44066

4 4 180 
47618

2233

1522

1684

384

1007

3554

1083

1685
B aran o-
w ic z e

2134

2471

1906,
4966,
4967,  
1074

i 1075  
w B ara­
n o w i ­
czach

44206
47262
47744
44446
47716
44530'

44530-'

44556

44757

44850'

450162

45115
4710o
45174
47119
47499
45349

4 54831

454835

45709  
4730 )

45827'
47034

1457

1507

1355

529

1282  
i 1283

4677

555

805

856

1941

5173

1002

M araczu k ow ie  T eod or . W iara i A n n a , Furso  
w ie  Joach im , D a w id  i A ndrzeja  s. D an ie la  
sp ad k on .

A łm a z o w a  F a u sty n a

Mertz A le k sa n d e r

Ś w ie t l ik  J ó ze f

H utorow icz  Jó ze f

Żm igrodzki J ó z e f  

S ie n k ie w ic z  Ignacy

C zarnocka Jad w ig a -E lżb ie ta

S y m o n o w ic z  Piotr  

R e g u lsk i  Leon

M azuro W ła d y s ła w

S w ie t l ik o w ie  S te fa n  i E d w ard , H ład k ow a  
D om in ika , P o łu le c h o w ie  P iotr , T eodor,  
D ym itr, A le k sa n d e r  s. M acieja, S ie m io n  s. 
Szy m o n a , S zy m o n , Jan , S te fa n ,  A lek sa n d er  
s. T eod ora ,  G ierm an ow ie  B azy li  i A lek sy ,  
P iw o w a r c z y k o w ie  G rzegorz, A le k sa n d e r ,  
Józef,  D an ie l  i K o n sta n ty ,  O s ta p czy k o w ie  
Ig n a cy  i M ikołaj, B o r y s e w ic z  M ichał, Łoj- 
k o w ie  T a d e u s z  i T ad eu sz  s. T a d eu sza ,  
G ryn iak  S te fa n ,  A p a n a s ik  Józef, R y b a k o w ie  
R om an, M ikołaj, S zy m o n  i A lek sa n d er ,  
S zu m sk i  K o n sta n ty ,  J a k im iec  S tefan , Łabo-  
ro w ie  Bazyli  s .  A n to n ie g o ,  Mikołaj, A ntoni,  
B a z y l i  s, G rzeg o rza  i Trofim, S a ła sz  Jakób ,  
K a rd a szo w ie  P iotr  i Izydor, K o s tu s ik o w ie  
J ó z e f  i P e la g ja  i K ucnta  M aksym

W e n d o r f  B o le s ła w

Lipnick i Jan

Krupski Jan u sz  

Krupski K onrad

M urawska L u b o w  I vo to  D em czen k o

S tr a w iń sk i  J a n -E u s ta c h y

B u n g e  S erg ju sz

Ż o c h o w sk a  Zufja-Joanna  

K ie r sn o w sk i  W ito ld

B o c h w ic  W itold

G ru żew sk i  M ichał

hr. B reza  A nna  

B ie ła n o w ic z  F ra n c iszek  

K u ro czy ck i  B o le s ła w

hr. H utten-C zapsk i F ran c iszek

K am ion k a  

G óry v e l  H ory

Z ofiów k a

N iesu ty cze

N ie su ty c z e
B o g a to w o

C h ró lczyce

C ien iew icze

S ia ik o w s z c z y z n a

W a ż g in ty  

Zad wieją

R o m an ów k a

K s a w e m o l  A, B, 
C i D

S a w icze

S ie l i s z c z e  v e l  
A n to n in o w o  

Z asule

K o ło s ó w
z le ś n ic z ó w k ą  
R ozstaje

P u cew icze

N a k r y sz k i  P o łu ­
d n io w e  i fo lw .  
P orzecze

A s o w c e  v e l
O so w c e  —  parc. 

34 4 ,3 4 5  i 356
M szanów

M ichałów

W a s z k o w c e

N o w in k i  z ur.
P u sz c z a

D erew n o

D e r e w n o  parc. 1 4 3

M ała -S w o ro tw a
K u n d ew lań sk a

N a r u c e w ic z e

N o w o g r ó d z k i

B aran ow ick i

N o w o g r ó d z k i

B a ra n o w ick i

S to łp eck i

N o w o g r ó d z k i

B a ra n o w ick i

N o w o g r ó d z k i

S to łp e c k i

N o w o g ró d zk i

Baranow ick i

S to łp eck i

B a ra n o w ick i

N ie ś w ie s k i

218.18

w /g  ak t
376,20  

w /g  planu  
353,49  

46,71

54,62

60,38

114.46

195,98 
w /g  rej szac.

186,28
249.46  

z c z e g o
21,13  

o d ch o d z i  
za  serw itu t  

22,45

w / g  planu  
704,47 

w /g  hipot.
702,45
134,40

w /g  h ip otek i  
515,52  

w /g  planu  
516,99

6930.39 379.91 11746.32

519.26 125.60 3883.08

5343.84

5358.62

7822.44

2018 60 

894.88

46841.04

2878.35  

2090 42

4760.09

50583.23

408,04 70327.48 3329.71 10894B.09

69,75 ■ 8106.45 522.07
p

16949.25

439,10 4473.93 367.38 11357.99

458,60 6596.11 364.24 11260.91

204.84 4415.99 304,58 9416.47
i praw o do
w s p ó ln e g o
p a s tw is k a

920,38 51311.80 3843.36 118822.24

47,96 4931.59 304.58 9416 47

598,82 1377.18 135.02 4174.31

134,19 32688.16 1085.19 34753.86

103,42 39678.34 1192.22 38834.80

200,34 3873.16 323.42 9998.91

56,65 1874.25 153.86 4756.77

31,97 1634.90 69.08 2135.69

127,85 23034.77 621.21 2U353.07
z c z e g o  
o a c h o d z i  za  
serw itu t

8,30

447,78 9562.42 822.09 25698.13

291.04 9468.16
1

263.53 8561.08

445.75 14191.55

204.10j 6330 —  

97.34 3009.39
|

1163.06 37763.37

2C7.24 6407.08

320.28, 9901.85

I
249.51 7707.90

2197.17 71634.63
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4Ó8272 — S m olicza  Lucjana sp a d k o b J a k u b o w icze N ie ś w ie s k i 325 6246.34 445.8t 13734.91
46349 435 T u k a łło  M ie c z y s ła w Boracin N o w o g ió d z k i 867,55 88173.46 5416 Vc 173653.92
477801
471521 1563 M akowsira Zofja H o ło w c e  - N ieśw iesfe i 65,26 9792.37 381.87 12690.—
4 7 8 7 3 1 K sa w e r o w o  A
47 2491 852 K iersn o w sk i  Michnł P i e ł r e w ic z e  v e i N cw ogródzK i 61.98 12342.93 292.49 9720.—

P ie tro w icze
47261 1886 K ie r sn o w sk i  W itold M ichałów  A B aran ow ick i 131,20 28699.03 649.98 2 1 6 0 0 . -
47314 1398 K iersn o w sk i  Jerzy Moch y> 121,88 8983.56 211.25 7020.—
47366 1691 P o łu b iń sc y  A nton ina , B o le s ła w ,  Z b ig n iew L ip in -K aro l.n 199,92 8208.86 268.11 8910.—

* » i W ła d y s ła w d
z c z e g o  
odchodzi  
za serw itu t

n o . B a n d r o w sk i  W ła d y s ła w -L u d w ik
27,13

47569 B an d rów k a N o w o g ró d zk i 220,76 17524.04 633.74 21060 .—
47652 2154 P o ra j-N o w .ck a  Helena-M arja B a c is z c z e B aran ow ick i 97,88 15783.95 861.23 28620 -
47655 441 O leszy n a  Ludw ika N ieh ry m ó w N o w o g ró d zk i 484,64 37889 19 1763.07 5 8 590 .—
47702 528 G ron osta jsk i  W a c ła w Borki V 287,76 21612.16 901.85 29970.—
47724 1034 C zarnocka Zofja G o d lew szczy zn a B a ra n o w ick i 117,93  

po u r e g u lo ­
waniu  s e r w i­

11942.80 625.61 20790.—

477802
tutów

5141 T u k a łło  M ie c z y s ła w Boracin  - 
M ięd zyrzecze

N o w o g r ó d z k i 117,86 . 12912.91 617.48 20520 —

47835 870 B ia ły n ie c k a -3 ir u la  Marja G nie  w a sz e  w sz c z y - 37,43 3067.57 162.40 5400.—
zna v e l  G niew a-

56288
sz e  w szczy n a

1767 P r ó s z y ń s c y  A nton i i S te fa n P a e y n ia n y  v e i B aran ow ick i 20 532.61 69.08 2155.33
B a ia n o - P acjany

w ic z e
56289 1768 K r z y śk o w  Jan 15,30 243.03 18.84 587.82

B arano-

56304
w ic z e

2788 hr. P u s ło w sk i  W ła d y s ła w Ł ochużw a » 938,91 11109.05 769.30 24092.54
56305 — P o źn ia k  Adam M elechy y> 91,93 985.77 78.50 2449.24
56685 2787 K arp o w iczo w a  Jadw iga , D łu ż e w sk a  Jadw iga W ilatow o z fo lw o to łp eo k l 305,90 3664.48 398.78 12442.13

i P io tro w sk a  Marja P au iin ow o

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie W i l e ń s k i e g o  O k r ę g u  S a d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza Nr. 8) o godzinie 12 ej.

Pierwsza 5 grudnia 1934 r., druga 29 grudnia i934 r.

43177

43355

43418

43458 _
47502
43524
4 7 8 3 1 "
43861

438021 
4 7 0 1 0 "  
4 7 0 2 ? "  
4 3 8 6 2 ^

4 3 8 6 2 ^

43862-i,

47903

438861

43950  

4 4 0 0 11

440431
47550
47641
44202°

44235
47357
47554

9199 J e r e m in o w ic z  S ta n is ła w W o ro n k o w szczy zn a S z c z u c z y ń s k i 168,08 1285.95 241.781

9375 R o m a n o w icz  C z e s ła w H ałow o  i Zdany D z iśn i  jński 779,40  
z c z e g o  
m a odejść  
na likwid.  
serw itu tu

163,87

5007.68 420.76j

11084 Z a n ie w sc y  A le k sa n d e r  i S tan is ław a-M arja ,  
a znajd, w  p osiad an iu  Kijów W ła d y s ła w a  
i M arjanny i U rb ań sk iego  Franciszks

S te h n a c h o w o V 170,27 1163.73 100.48

352 R u u ck o w a  Irena i F lorow  L eo n id P ro s ta u szczy zn a S zc z u c z y ń sk i 168,57 21436.— 792.22

9381 r ib eń ek a  N sta lja T e res ja n o w o  
z p r zy leg ło śc ia m i

Oozmiauski 404,18 16160.69 1602.56

7891 S a k o w ic z  T om asz L eszn o M o ło d ecza ń sk i 312,82 14266.47 741.04

7025
B

Hr. H u tten -C zap scy  Janina-Franciszka-M arja
i F r a n c iszek -T a d eu sz -E d w a rd

N o w o s io łk i  A O szm iański 1625,68 32004.73 1898.44

6498 B olzan  A nton i N o w o s io łk i  dz. Je 25 Tt 7,68 179.03 15.70

6498 K orepta  R afa ł N o w o s io łk i  dz. Js»32 r> 6,66 193.U6 12.56

1722 M in g in o w iez  A le k s y z fo lw a r k u  
J a d w ig o w o
z parc. N° 41 
zaśc . W ożyk i

V 10,14 815.71 62.60

1088 
i 1245

C im osz Józe f  s. Andrzeja Huta A i B L id zk ! 51,14 553,98 56.52

1102 S p a d k o b .  J o z e fa  M o n g ia ł ły B ratom ierz 251,28 1987.61 200.96

4217 S o a d k o b . C y w iń s k ie g o  B oh d a n a L e b ie d z ie w M oło d ecza ń sk i 558,08  
w  tem  serw it .  

195,19

18489.24 1500.92

8884 K u cew icz  W itold O łona Wił. -Trocki 215,04 14106.32 905.75

— G leb o w icz  Józe f L is ie  N o ry Lidzki 22,02 275.60 12.56
i

6647 H łasK ow na Marja L im a n o w c e  
2 u ro czy sk a m i

D ziśn ień sk i w /g  h ipotek i  
158,90  

a w /g  p lanów  
141,39

15318.97 638.76

.

31U6.4C

25847.08

52750.—

22910.17

61401.13

485.39

388.31 

2029.54

1747.39

6212.93

46402.81

29396.47

388.31
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44247 864 P o p ła w sk a  Jan ina K o p c iu ch a S zczu czyn sk f 411,62 1972.37 398.78 12328.78

4432& |4 1423 S u b o cz  W ojc iech  i D o l in ie c  Jan C zech y  az. JS° 25 W il.-Trocki 10,38 1217.15 116.18 3591 85

446701 
47164'  
47505

8043 O lto w iczo w a  Marja córka K sa w e r e g o L itw iany

*»

Ś w ięc ia ń sk i 135,96 4189.82 256.50 8400.31

446707 3964 G o ia w sk i  W ito ld J a s tr z e b iń c e  
v e l  D ębów ka

r> 159,34 1906.77 131.88 4077.23

4 47981
47201
47711

8771 C halecka W a n d a-C ecy lja -H elen a CerKliszki A V) 4 0 i ,3 8 43621.54 1894.64 62206.01

44831  
47384

3876 A n can  Andrzej M ie c z y s la w o w o D zisn ień sk i 179,22 8504.42 547 18 17725.85

45271 — K a rk lin iew sk a  K atarzyna K u że-d z ia łk a Lidzki 25,86  
w /g  aktu

756.73 18.84 582.46

452773 
47370

4883 S z e m io th o w a  Msrja B u g ie le  i łą k a  
P o d z isn a

B ras ław sk i 147,76 12356 40 775.82 25076.47

45318 6393 O s k ie r c z y n a  Ja d w ig a M ięd zyrzecz V) 315,61 2150.67 339.12 10484.32

45499 516 J u n d z i ł ło w a  Marja i R u szczy c  Z ygm unt Z ajęczyce Lidzki 595,04  
w /g  planu  
a 590,82  
w /g  h ipotek i

4951.47 496.12 15338.17

45671 9418 B u k o w s k ie  Irena-H alina  i B ro n is ła w a D u k sy W ił.-Trocki 268,88 4628.27 373.66 11552.16

45906 8586 W a lig ó rscy  K o n stan ty -R om u ald ,  K on stan ty -  
Alfred; O w sian a  Irena i O w sia n y  E dw ard

Skird z im y Oszmiańsici 206,93 990.87 106.76 3300.62

46036 3929 S k a w iń sk i  A le k sa n d e r C h od orów k a D z isn ie ń sk i 287,98 1808.42 310.86 9610.62

4 6 0 i3 4 1446 S iu d a  M ichał M arym oaty  dz. 2 O szm iańsk i 21,72 240.04 15.70 485.39

46047
47507

5371 Hr. P r z ezd z ieck i  K o n sta n ty  i inni W o ro p a jew o  
z p r z y le g ło śc ia m i

P o s ta w s k i 20512,02 278479.69 12852 44 416725.96

46077 174 Ł o b k o w ie  A le k sa n d e r  i A lek san d ra;  Cholino-  
wa T e s la ;  Szut Mikoiaj; G ro sso w ie  Piotr,  
Michał; C z e r n ia k o w ie  D om in ik , Jerzy; Ła-  
g u n o w ie  F r a n c iszek ,  Juljan, A lek sa n d er ,  
Jan; H a n iew icz  Ignacy; P ack o  A nton i;  Mu- 
ryn Michał; Kijenia G rzegorz, A ndrzej,  
A le k sa n d e r ,  Jan, Olga i R adziw on; C zy lek  
A leksander;  R a d eck i  Jan; S o k ó ł  Szymon;  
C ichon Tekla; K asze l  Filip; K u sze l  Filip; 
R udziak  Enóljan; M achnacz W łod zim ierz;  
O ie c h w o  Jan  i W ła d y s ła w ;  K oreniuk  
Ja k ó b

D o k u d o w o  
z p r zy leg ło śc ia m i

L idzk i 3373,94 2u034.29 1114.70 34462.33

46096 10408 S p a d k o b . B ild z iu k ie  w ieżo w ej  A lek san d ry;  Ja-  
k u b ia ń c o w ie  K rzy sz to f ,  F r a n c isz e k ,  L udw ik ,  
Jan; S a lr o n o w ic z o w ie  K rzyszto f ,  Jan, A n ­
drzej, Antoni, K sa w ery ,  L udw ika; G ajluszo-  
w ie  G abije l .  K onstanty , Antoni. Zacharjasz;  
Ż ejm is Cyprjan

P e r s z u k s z ty Ś w ięc ia ń sk i 192,57 2853.37 135.02 4174.31

46218 9588 P o k le w s k i -K o z ie ł ł  Marjan N ow o-Z am osz  
z fo lw a rk a m i

B r a s ła w sk i 1080,24 5051.01 389.36 1 12037.55

46227 221 S orok ow ie  P a w e ł ,  S ta n i s ła w ,  J ó z e f  i E lżb ieta K azim ierzow o Lidzki 222,69 1069.60 106.76, 3300.82

46278 7575 K ra jew sk ie -K u k ie l  F e lic ja  i H elen a , Szla-  
g r o w sk a  W iktorja , primo v o to  K r a j e w s k a - 
K ukie ł

A n k u d y  z fo lw a r ­
kami M okre  
i K as in o w o

O szm iań sk i 331,90 1550.56 307.72 9513.0?

433806 6705 C z e p u łk o w sc y  S ta n is ła w  i B o le s ła w M arcjanowo Ś w ię c ia ń sk i 79.97 146612 62.80 1941.54

46442 10702 K o sso b u d z k a  M arja-A una-Joanna K urow szezyzn a O szm iański 207,70 1251.41 131.88 4077.23

46484
17653

9415 S z a lk ie w ic z o w ie  Jan , Marjan i A ntoni L ubinow o  
z p r z y le g ło śc ia m i

B ras ław sk i 385,84 27597.48 1396.04 45869.54

46545 3178 M ierzejew sk a  Marja W y s o k o w s z c z y z n a M oło d ecza ń sk i 560,71 2316.42 511.82 15823.55

46555
47753

2432 M is ie w ic z o w ie  A le k sa n d e r ,  B ro n is ła w ,  Leo-  
kadja, J a d w ig a  c. K azim ierza  i Ja d w ig a  
c. Jó ze fa

N o w o p o l  dz. ."V I O szm iański 124,25 12229.42 696 56 22682.93

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie G r o d z i e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 5 grudnia 1934 r., druga 29 grudnia 1934 r.

55060 3516 P ła w s k ie g u  W łod zim ierza  sp ad k ob . C h o łs to w o W o łk o w y s k i 137,65 1802.39 211.95

55139 1496 M iła czew scy  H elena  i L u d w ik a  sp ad k ob . R a szew o G rodzieńsk i 369 31066.12 1447.98

55140
55225 443 B o ch w ic  Otton P o d o ro sk Wołkowry sk i 408,14 32165.65 2531.50

55226
55236 1316 S zy m o n  Jakób kol.  P o d o ro sk  cz. IV 

parc. M.N* C, 11 i 15
J9 5,38 908.29 16.36

55286 3600 R a d o w ic k ie g o  M ichała  sp ad k ob . J a g n ie sz y c e  z folw, 
D ob rze itak

S łon im sk i 619,71  
a w /g  hipot.

571

8603.29 647.62

1

55318 3049 B r a y c z e w s k ie g e  Norberta  spadkob. Platero w szczy  zna W o łk o w y sk i 439,18 2786.22 255.12

44793.44

78759.89

479.70
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55747 3564 S u k a czo w a  M ikołaja  sp ad k ob . K o ły s k o w s z c z y z n a W o łk o w y s k i 354,73 3566 85 442,74 13813.70
z ur. M akow ą
i pod D ubnem

55764 1841 W ła d y cza ń sk ie j  A n to n in y  sp a d k o b . S k a rb iec  z fo lw . 386,96 34927.38 1626.53 50748.22
D ubow o a w /g  h ipot .  

387,18
5 5 7971 1236 M alk iew icz  W alerian K usota-M onastyr-

ska
G rodzieńsk i 106,22 

a w /g  hipot.  
121,52

8776.61 392.50 12246.21

558031 3469 W o y c z y ń sk ie g o  W łodzim ierza  sp ad k ob . D łu g o p o l  z ff. ł) 113,62 15375.57 639.62 19956.40
S u h a k i  i O lchów

5 58035 — D o ro szk o  Maciej z m. D łu g o p o l y) 5,28 1049.23 40.821 1273.61
D zia łk a  J\° 13/1

558039 — Szakalej  M ichał z m. D łu g o p o l yy 4,51 864.20 32.34 1009.09
D z ia łk a  X- 21/11

5 5 8 0 3 10 — B o b ry k  S z y m o n z m. D łu g o p o l y) 4.51 931.57 32.34 1009.09
D zia łka  X  20/11

5 5 8 0 3 14 •— P op ien iu k a  P io tra  sp ad k cb . z m. D łu g o p o l yy 4.51 920.02 32.34 1009.09
D zia łka  S° 22/11

55862 3081 S trza łk o w sk ie j  S ta n is ła w y  spadkob. M in iew icze ł) 574,29 25053.C7 1613.96 50356.34

55879 3607 S p iry d o w icza  K o n sta n teg o  sp ad k ob . L ask i W o łk o w y s k i 63,12 108u.58 87,92 2743.1?

55898" 166 R a s ia k ie w ic z  Edward ur. D ąbrów ką G rodzieńsk i 55,36 3336.79 351.68 10972.51

55912 63 C haniuta A le k s y  oraz  C hodunajow ie  S ta n is ła w R u sota  - 143,80 10303.92 1020.50 31840 14
3083 i A d o lf B o g u sz ó w k a e

5 5 9 5 9 ° — S ta c h o w s k i  Piotr z in. Ś w ię c ic a W o łk o w y sk i 8,83 1204.96 42.39 1322.58
parc . N°N° 118,
274, 326

5 5 9 5 9 11 — R o stk o w sk i  F ran c iszek z m. Ś w ię c ic a W 6,59 1135.62 31.40 979.7C
parc. NsNs 87 
268, 269

5 4 9 5 9 17 — M arciniak W ojciech z m. Ś w ięc ica n 11,36 1269.14 54.95 1714.47
parc. NN; 116 
234

5 5 9 5 9 34 Ś c ig a ło  Jan  i A ntonina z m. Ś w ię c ic a  
parc. N°No 15, 
19, 229

r> 6,48 985 36 29.83 930.7]

5 5 9594{ N ieśc ier  Natalji spadkob . z m. Ś w ię c ic a y> 1,56 318.72 7.8? 244.9?
parc. N° 13

489.8555959' C hudzik  Stefan z m. Ś w ię c ic a » 3,77 641.12 15.70
parc. N2 55

75.96 2351.275 5 9 5 9 !l W ilg o ck i  S tan isław z m. Ś w ię c ic a n 15.85 1735.66
parc. Ns 49

1518.5355959° R aczyń sk i B ron is ław z m. Ś w ię c ic a  
parc. N9 29

y> 10.30 1399.38 48.67

55978 838 C z y ż j a a  Jana  sp a d k o b iercy ur. S tu d z ien iec y> 4,04 893.29 12.5t 391.88

cz. IV parc.
NsJft 39 i 139

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejor.ie Ł u c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w \ ilnie
w gmachu Wileńskiego BanKU Ziemskiego (ul. Mickiewicza Nr. 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 6 grudnia 1934 r., druga 29 grudnia 1934 r.

52021’ 5105 B a d z ia n o w ie  A le k sa n d e r  i S te fa n Os. W olica  Moro-  
z o w ie c k e  1

W łodzim iersk i 78,77 3118 16

52116 1542 G rosicka Jan in a ,  K o n u s ie w ic z ó w n e  L udw ika,  
S ta n is ła w a  i Ł e b ie  Marja

W iszen k i Łucki 924,38 6451.52

52156’ 709 P au eck i Zygm unt Zimno W łodzim iersk i 68,36  
w /e  h ipotek i  

59,32  
w /g  planu

6356.06

522391 6874 W o łk o w  Mikołaj M oszczon a K o w elsk i 147,86 1514 89

52273 8232 Ja strzęb sk i  S ta n is ła w z maj. C h o ło n ie -  
w ic z e  —  dzia ł.

Łuck; 8,77 206.83

52309 7140 R u tk iew icz  P o l ik s e n a  i P o d g ó r sk ie g o  Stani­
s ła w a  spadkob .

D oro s in y Łucki 131,53 
w tern grunt, 
u w ła szcz .

81,75

2407.09

52326' 6447 
i 6448

O bniski M arjan-Leonard W olka P orsk a  
. L in ió w k a

K ow elsk i  
i Łucki

214,27  
w /g  planu

198,66 
w /g  rej. w iecz.

6618.46

52409 8125 J a k ó b o w scy  J erzy , Jan ina  i inni J erzó w k a  przy  
w si Z iem lica

W łodzim iersk i 6 7 3 5 8 2249.78

52161 7417 A n to n o w icz  S ta n is ła w M obylno 299,58  
w tem  
u w ła szcz .

22,61

4509.31

52526 7522 Baum W ilh e lm kol.  K o a ze ló w k a  
przy w s ; S u sk i

Łucki 24,04 699.02

52642 4400 Mozol T eodor, M ozol Jakim , M ozol A ntoni,  
Mozol Andrzej, Kubaj S tefan , Kubaj Marta, 
M osk w icz  Jan, Kubaj Jan, Kubaj Makar,  
Kubaj Dymitry, S a d o w y  A rchip . K uczerjaw a  
Maria, K u czerjaw y D eou:zy , K u czerjaw y  
Miron, R óżko  Jan s. M aksym a, R óżko Jan  
s. Jana, R ó żk o  E w tich ij ,  R óżko  Józef, Różku

kol. K ra sn o w o la  
JS» 8

Łucki 530,41 
w /g  h ip otek i  

492,15  
w /g  P. U Z

15078 56

256.77, 7935.55

396.25 12246.21

288.47 8915.24

206 05 6368.03

6 .341 195.94

240.92 7445.70

399.42' 11658.40

317.—  

215.56

9796.97

6661.94

53.89, 1665.49

627.66 19398 —
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G rzegorz , R óżko  Trofim, R óżko  S ew a stja n ,  
K u czerjaw y  Jan, K u czerjaw y 0 * 7diej, Ż agań  
Michał, Żugau Jozef,  R óżko S aw a, Mironiuk  
P a w e ł ,  M ironiuk  Grzegorz, M ironiuk Gor- 
dziej, M ironiuk  S a w a , Ł a w reń czu k  T eodor,  
R le k o c z k o  S iła ,  R lek oczR o  Jow , R le k o e z k o  
T e o d c z y ,  S n ic z u k  T eod or , S id orczu k  Jakób,  
B o r sz c z e w icz  E w tich ij ,  B o r sz c z e w icz  Lazar, 
B o r sz c z e w icz  Jakób , B o r szczew icz  A nton i,  
B o r s z c z e w ic z  Rondrat, B o r s z c z e w ic z  Uljana, 
B o r s z c z e w ic z  D em jan, M ironiuk Jerm ołaj,  
B liźn iuk  Iljasz, K orżyk  Jan, ProK opczuk  
B azyli ,  P rokopczuk  Trofim , R le k o c z k o  A n ­
drzej, R le k o c z k o  S te fa n ,  F a lczu k  Mikita, 
T a czy ń sk i  Daniel, T a tu szk o  B azy li ,  T atu szk o  
G rzegorz, T atu szk o  S erg ju sz ,  P rokopczuk  
Ign acy ,  Kusznir Jan , Szczur  M ateusz, Ku- 
szn ir  Jan, W aeiuchn ik  A le k sa n d e r ,  Szczur  
E w dokja , M atronczuk E w tich ij ,  P rok op czu k  
Piotr, M ozol D ym itry , M ozol R o n s ia n ty ,  
B liźn iuk  Dorofiej, R o żk o  A rchip , R ożko  
A rtam on, R ożko  U sty n a ,  R ożk o  Jan, Drogan  
Trofim , D rcg a n  E m eljan , D ro g a n  A nton i,  
D rogan A le k s y ,  Drogan D e o n iz y ,  B liźniuk  
T eren ty ,  B liźn iuk  P r o k o p ,  B liźn iuk  P la ton ,  
Bliźniuk Korniej, B l iźn iu k  M ichał, P ro k o p ­
czuk Rondrat, P r o k o p c z u k  Marta, P ro k o p ­
czu k  S erg ie j ,  Prokopczuk  S aw a , B liźniuk  
A le k s y ,  K u czer ja w y  Filip, M ironiuk S te fan ,  
M ironiuk  Z en on  v e l  Z inow ij, M ironiuk S e ­
men, M ironiuk Ja k ó b  s. S te fa n a ,  M ironiuk  
Nikifor, M ironiuk Jan, M ironiuk Jak ób  s. 
P aw ła ,  M ironiuk M ikołaj, B liźn iuk  Makar, 
B liźn iuk  T eod or , B liźn iuk  Efim, Bliźniuk  
Jan, B liźn iuk  K senja , B liźn iuk  Ig n a c y ,  
P rok op czu k  Uljan, R o ż k o  Kuźnia, B liźn iuk  
M ichał, T atu szk o  B orys ,  F a lczu k  Jan, F a l­
czuk T e o d o z y ,  F a lczu k  D aw id , Ś w ie ta cz  
Trofim , B liźn iuk  W ik to r ,  D ro g a n  P a w e ł ,  
D ro g a n  Iljasz, R óżko  Mikołaj, M ironiuk  
J em eljan , K orżyk  B azy li ,  Kubaj D aw id ,  
L ew ick i  K o n sta n ty ,  B o r s z e w ic z  M ateusz

5 2 6 4 3 1 7866 K iry len k o  M ichał W ie lk i  Las przy  
w si Żuraw icze  
i D o m a sz e w o

Łucki 176,12 3562.62 434.29 13421.85

52711 8326 C ie le c k ie g o  W ito lda-M arka sp a d k o b . K u k ły R o w e ls k i 983,23 7516.73 556.33 17193.64

527291 5508 Hr. K rasick i Z ygm u n t D obra  z ie m sk ie  
C h ołon iów

H o ro ch o w sk i 2034,61 45769.82 4625.03 142937.54

52734 5062 Ju rk ow sk i Jan P ela g in  N° 1 W ło d z im ie r sk i 38,47 3050.— 256.77 7935.55

52773 8310 L ip o w sk ie j  W a n d y  sp ad k ob . D o ro s in y Ł ucki 140,38 
w /g  h ip o tek i

1402.76 97.09 1588.32

527761 462 Firma „ S iIv a -N o w a “ P r z e d s ię b io r s tw o  D rzew -  
n o -P r z b m y s ło w e  S -k a  z ogr. odp.

K u lik o w icze  
i K om arow o

Łucki ok  3426,64 13591.23 674.98 16351.56

52926 13178 Z a le sk i  Józef-J a k ó b S taw k i,  O w io czy m  
i P io tro w k a

W łod z im iersk i 744,59 4557.98 338.80 8728.43

52954 8318 S k o r u p s k ie g o  K ornela  sp ad k ob . R a d o s z y n R o w e ls k i 465,49 1982.84 171.18 4410.15

531301 5779 K a s z o w s k a  J a d w ig a B isk u p ic z e  
R u sk ie  z fo lw

H orochow sk i i 
W łodz im iersk i

1622,12 13207.35 1726.99 50176.15

53239 4532 R a s z e w s k i  Z ygm unt B u b n ów W łod z im iersk i 766,34 7105.74 970.81 28206.10

5 32741 9148  
i 12890

W ojtasz Zofja i III T -w o  R a tn ia ń sk ie  w  o so -  
o a c h .  Żuk J a n , Iw a n iu k  G rzegorz ,  Żuk 
P a w e ł ,  C h a cew icz  W łod z im ierz ,  L e n a r to ­
w icz  Ignacy , C zu jk iew icz  S e m e n ,  Czujkie-  
w ic z  Piotr, C zu jk iew icz  Jelifer ij ,  B a czy ń ­
ski J e w d o k im , C zu jk iew icz  F il im on , K ul­
czy ck i  T eodor , Żuk G rzegorz , K orotin sk i  
A natolij ,  K orotinsk i P a w e ł ,  C h ark iew icz  
T eo d o r ,  M ich a ło w sk i  Jew d o k im , P u k i e w i c z  
A tan azy ,  Ł u czyń sk i T eo d o r ,  M ajew sk i N i­
k ita , Żuk Jak ób , C zujk iew icz  B azy li ,  Żuk 
Dym itr, Iw a n iu k  Jan

R atno  przy w siach  
Ł u c z y c e  i S am ary

K o w e lsk i 489,82  
w /g  planu  

431,90  
w /g  hipot.

9168.67 630.70 18324.37

53317 8564 H erm an K ie m e n s K am ien u ch a Ł ucki 153,83 3524.54 224,54 6523.86

53335 8486 P e r e t ia tk o w ic z  Erazm, De B riu n el  S ta n is ła w  
i S t e m p k o w s k i  Konrad

W oiu tyn Ł ucki 20.92 1901.09 102,37 2974.11

5 3 3 191 3554 Hr. R z y s z c z e w s k a  E m ilja -H ortensja -A nton ina D olsk  z p r z y le -  
g ło śc ia m i

K o w e lsk i 1145,52 56897.47 3952.99 122175.85

533492 4614 T o m czy k  Jan kol. Ju ljanów  JNs 1 Ji 16,25 360.67 50,72 1567.52

5 3 3 4 9 14 4958 S tan ik  J ó z e f ko l.  Ju ljanów  Ne 14 n 5,44 182.46 15.85 489.85

53362 8111 B rodnick i U rb an -Józef L ipno i Majdan  
L ip ień sk i

Łucki 4080,24  
w tern 
u w ła szcz .

45,57

36028 47 3315.82 102476.13
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5 37081 1584 Gripari Murek, J erzy ,  P iotr  i Muruletta oraz  
P a r a s k e w a  Mary v e l  Mairy

R e w u sz k i-T u r z y sk K o w e lsk i 683,64 25188.77 1505.75 46535.60

537082 10434 S zp ilb erg  Srul i A jz e n b e r g o w ie  Gdal i Chana R e w u sz k i-T u r z y sk  
lit. „A “

629,49 20363.12 1388.46 42910.73

53773 11124 C h o d o ro w sk i  B o le s ła w -S z e z ę s n y p r / y  w s i  
B o g u s z o w ie

Łucki 109,16 1861.21 272.6? 8425.38

53814 94 O m iec iń sk i W in cen ty N ie św ie ż  I y> 511,67 28981.98 2193.64 67794 91

53854 8669,  
9186  

i 9b06

H erm ana K lem en sa  (K lim enta) sp ad k ob . oraz  
H erm an E ugenja, M ielnik G rzegorz, Kubaj 
Kuźina i Kubaj Jakim

Huta L iso w sk a  
p rzy  w siach  
Huta, 3 ie lg o w a  
i Budki

w /g  h ipotek i  
980,94  

w /g  planu  
1026.64  

w  tern
na l ik w id a c ję  
serw itutu  

S i

39001.64 1835 43 56724.46

53866 448 K a c z y ń sc y  W7ie l is ła w a -J a n in a -A lo iz a ,  Stani-  
s la w -J a n  i inni

R udka-M iryńska K o w e ls k i
O i

485,36 3932.29 456.48 14107.64

5 3 8781 827 Hr. C h o d k iew iczo w a  Feiicja-Janina-M arjt G órka-P łonka  
z p r z y le g ło ś c .

Łuck; 724,56 24484.07 2358.48 72889.46

5 3 9021 6622 J ęd r z e je w sk i  D y o n iz y J o a ch im ó w k a K o w e ls k i 105,34 4438.86 285.30 8817.26

53922® 15915 R ostock a  Zofja-Em ilja, B reza  Rafaela , Rut- 
k ie w ic z o w a  P o l ik s e n a ,  S za n ia w sk a  R eg ina  
i L ip o w sk a  W anda

D oros in y Ł ucki 40,90 340.64 63.40 1959.39

53y25 1626 Jodko  J a d w ig a Lipa H o io e h o w s k i 116,12 19937.09 1448.69 44772.16

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie B i a ł o s t o c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 6 grudnia 1934 r., druga 29 grudnia 1934 r.

2422

13364®

14611

22115  

22124

37376

38029

38273

39202

40065

40756
47541

M iłk ow ice K o s iń sk i  Jan Miłkowuce B ie lsk i 109,25 1689.66 171.18'
Maćki Maćki
S z e r e n o sy P a z d e r s c y  Jan i S ta n is ła w a  i Łoszakiewiorzo- S z e r e n o sy B ia ło s to c k i w /g  hiDoteki 1688.76 99.06

w ie  L eon  v e l  L eonid , W iera  i Nadzieja 97,70
a w /g  planu  

95,16
R o n c z e w s k i  A lek san d er G ie łc z y n y> 196,41 

z c z e g o  
34

odchodzi  
za serw itu t

1725.73 151.90

— P a sy n iu k  Jan  i K o n stan ty S m olugi B ie lsk : 153,69 1358.57 214.6'1

— S e m ie n iu k  Juljan, P ik a ło  Filip i S m oliń sk i B u żysk W 327,75 876.80 161.81]

K acper
5267.26 175.02O łdaki E W n u s z y ń s c y  Józef, A le k sa n d e r  i K atarzyna , O łdaki B ia ło s to c k i 96,36

O łdak i F S k w a r n o  A n to n i ,  K u lik o w scy  J ó ze f  s. Lud­ a w /g  hipot.
O łdaki G w ik a ,  F r a n c isz e k ,  F e l ik s ,  W ojciech , B o le ­

s ła w ,  b r o n is ła w ,  A n ton i,  Józe f  s. Macieja, 
T o m a sz  i Adam , R y d z e w s c y  Z ygm unt  
i F r a n c isz e k ,  M a s ło w sc y  S ta n is ła w  i K on­
s ta n ty ,  Ł a n ie w s c y  K lem en s  i Stanisław', 
Ł obacz  Jan . S o k o ło w s k i  Jan, J a n u szew sk i  
Jan , M an o w ie  Jan, B r o n is ła w ,  Marjanna, 
T o m a sz  i Marja, B ierć  Józef ,  Jarm ułow i-  
c zo w ie  A g n ie sz k a ,  Juljanna, Józe f  i K azi­
m ierz

91,99

H o ło w iesk D eh n  Julja, K sep k o  W ła d y s ła w ,  P a w lu c z u k o - H o ło w ie s k B ie lsk i 277,06 35990.39 1 4 7 9 . -
H o łow iesk w ie  W łod z im ierz  i M ichał, G a w r y lu k o w ie
6, H o ło ­ A le k s y  i Józef,  M a ck iew icz  A dam , K rutele-
w ie sk  7, w ic z o w ie  Miron i P ;otr, K rasuckt Józef ,
H o łow iesk G u lew icz  G abryel. S i le w iń s c y  J ó z e f  i Jan,
9 i H o ło ­ K aliszuk  J ó ze f ,  K o z ło w sk a  A nton ina , K raw ­
w ie s k  10 czyk  v e l  K r a w c z y k ie w ic z  D an ie l ,  Ruba- 

s z e w s k i  A fanasij ,  Z abroccy  Trofim , M ichał,  
E u d o k im  i W a si l isa ,  O lsz e w sk i  Kajetan, 
O m elja n iu k  Ł u k asz ,  G rygoruk Jan, K r z e ­
m iń sk a  M arjanna, S ieb ie sra w icz  Jan, L ew in  
Szm ul, O stap czu k  Jan, U życk a  Liba, Kranc  
Chilko, W itk o w sk i  M aksym iljan, S ik o r sk a  
P au lin a , K uptel A k u lin a , W ajda A le k s y  s. 
J icb on a ,  P o p ła w s k a  Marja, A rteiniuk Iłarjon, 
D eniszuk  P a w e ł  i B aD u lew icz  A le k s y

Z astocze S u c h o c k i  F lorjan kol.  Z astocze S ok o lsk i w /g  ak t  B-ku  
40,80  

w /g  ks. hip. 
51,93

338.92 39.62

A ltejn  A K ob yliń sk i T a d eu sz A ltejn B ie lsk i 212,27 1377.52 244.35

Klucz Za- Hr. B n ińska  Jadw iga K lucz Z ak ątk ow sk i B ia ło s to c k i w /g  p lanu 12901.79 1776.52
k ątk ow sk i 6177,80  

w /g  h ip o tek i  
6216,44

W aliły  Jfe 1 H asbach  A le k sa n d e r W aliły n 549,66 99928.06 3874.66

4238.75

2824.61

6119.99

4613.53

42180.84

6967.37

50654.67

124845.50
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412322 D ołu b o w o Ł o w ic k i  S ta n is ła w -J a k ó b D o iu b o w o Bielsk i 6G7,52 8791.52 1394.80 42713.81

415912 Z ahoźna Ż ero w ie  Jan , Zofja, Jad w iga , A ntoni,  Z ygm unt,  
H enryk  i Jozef ,  P ie tru czu k o w ie  N ikita  i P a ­
w e ł ,  S ie b ie s iu k o w ie  J ó z e f  s. Jana i J ó ze f  
s. Jo ze la ,  Szw arc  Jan  i Marja i A n a c iu k o -  
w ie  A ndrzej  i T eodor

Z ahoźna B ia ło s to c k i 86,84 126a.92 75.95 2165 53

415913 M ałynka
F

S o s n o w s k i  Jan M ałyn k a 7> 163,88 2669.67 332.85 10193.07

43509
jL

O stroża-
n y

S utno

C ieciersk i T a d eu sz O strożan y B ie lsk i 6 i0 ,5 7 6389.73 1689.61 57 741,95'

437431
4735*2

P ie ń k o w s k i  Jerzy -D om in ik  i P ęd z iń sk a  Marja- 
J ó zefa

Sutno yf 160,30 17765.03 1420.8i 44094.27

455581 — S zr o d e c c y  Janina  i Jerzy K o ża n y B ia ło sto ck i 58,35 5478.90 351.87 10775,55

45558’ K o ża n y  6 N o w ic k a  Eugenja K ożan y  parc.  
MNo 1, 2 i 3

Ti 27,88 1470.85 101.44 3106.46

455S51 B odaki  
W ielk ie  
i M ałe

M ak o w ieck i  Jan B odaki W ie lk ie  
i M ałe

B ie lsk i 78,61 4838.26 462.8? 14173.22

460271 
478o8

Mako-
w la n y

B aeb r  S ta n is ła w ,  Z ieziu l Jan  s. Jó ze fa  i Ku- 
klicz  P iotr

M a k o w la n y S o k o lsk i 307,44 19968.58 2086.64 65029.65

47496
47598

K arpiniec S z u m k o w sk i  S te fa n K arp in iec B ia ło sto ck i 329.76 44047.84 1747.13 57510.—

55062 K alejezy-  
ee A

Ł ow iccy  Marja, E lżbieta , Jnlja i K o n s ta n ty -  
R y sza rd

K alejczyce  lit. , A “ b ie lsk i 259,22 10421,53 1002 12 2581.7.76

55162 W ierz-
chuca
N agórn a

S tę p k o w s k i  B o le s ła w W ierzchuca-
N agórn a

Ti 653,13  
z c z e g o  
zap rzed an o  
i o d e s z ło  
za serw itu t  
ok. 263

10626.97 1483.56 38221.31

55179 K ułygi C zem b ro w sk i-T a b a ta ro w icz  E ljasz K u ły g i » 127,66 704.18 110.56 2848.22

55211 U stronie KJiks J ó z e f U stron ie  z maj. 
Podlipki

S o k o lsk i 98,33 2055.88 178.31 5180.71

55284 Z blutow o  
i Z b lu tow o  

B

Grądzki Jan i Kurja M etropolita lna  W ileń sk a Zblutow o i 
Z blutow o E

B ia łostock i 54,19 531.48 49.54 1439.09

55308 Dziatko-
w ic z e

Ostaszewucz Zacharjasz , Z in k iew jcz  M ojżesz ,  
W ojciuk  Zacharjasz, R r u k o w sc y  N ikifor,  
H eras im  i M ich ał,  S z u m o w sk i  Jan, N aum -  
czuk S tefan , P ie tro ezu k  D anie l,  K ondratiuk  
P a w e ł  i B ie lo k o z o w ic z  Trofim

D zia tk o w icze B ie lsk i 363,80 8239.94 445.79 12951.77

55316 Zajęczn i
ki

N ie w ia r o w sk i  l l e n r y k Zajęczniki Ti 372,54 2540.46 307.10 8922.33

55367 W ólka  
W y g a -  

n o w s k a  I

K arw acki G rzegorz, K arpuk E ljasz, B ie ło k o -  
zo w icz  F ilip ,  Z ie ń k o -Z ie n k ie w ic z  Trofim,  
O sta sz e w ic z o w ie  P a w e ł  i J e w d o k ja ,  K o­
z ło w s c y  Jan, Daniel i A nna, B ab u lew icz  
Szym on, G a w r y lu k o w ie  M aksym  i Jan,  
S u szcza  A ntoni,  N o w ik o w ie  T y m o te u sz ,  Jan  
i M aksym , K o w a lczu k  Jan, P u ła w sk i  S tefan ,  
A n ton iuk  G rzegorz ,  K u ła c z e w sk i  K onrad,  
W a s i le w s c y  Jan  i Józef ,  T o m czy k  A n ton i,  
T k a c z u k o w ie  M ichał i A ndrzej, S ta r c z e w sk i  
T ichon, O stapczuk G rzegorz, S tcp a n iu k  v e l  
S zk od a  S te fa n  i B a zy l i ,  L a szu k  Piotr, De- 
miarnuk A ndrzej,  K u n ach ow icz  Jan  i B ie lak  
Piotr

W ólka
W y g a n o w s k a

7) w /g  planu  
461,36  

w /g  h ip otek i  
514,11

8515.99 759.48 22065.99

5551213 Czaję A: 14 K u ja w scy  F ran c iszek ,  R om an a-A gata , T e r e -  
sa -E u gen ja  i H ieronim -Jan

Czaję parc. 14 7) 11,51 768.48 44.3S 1371.57

55693 A ntonin  
iNŚ 1 

A n ton in  
N° 5 i 

A nton in  
JS° 6

S z p r y n g e r o w ie  Konrad i W anda, Ż o c h o w sc y  
J ó z e f  i A d e la ,  B a ra n ek  Jan i Emilja, L a sek  
S ta n is ła w  i L eok ad ja  i W y s z y ń s c y  Marjan 
i Leokadja

A ntonin Ti 215,89 33518.25 2513.81 77689.84

55806 P u gorza łe H asbach  W aldem ar, O b ied z iń sk i Józef ,  Czar­
n ock i Piotr, K a r w o w sk i  Józef ,  C h rzan ow sk i  
F r a n c isz e k ,  K a r c z e w sk i  S ta n is ła w ,  Open-  
c h o w s k i  M elchior, Ł u sz c z e w sk i  Andrzej,  
Z a łu sk a  A le k sa n d e r ,  S a k o w sk i  L u d w ik , B a ­
g iń sk i  Jan, B ied rzyck i A ntuni, P ie ń k o w s k i  
S te fan ,  M ocarsk i A le k sa n d e r ,  J a n c z e w s k i  
S ta n is ła w , B ro n a k o w sk i  Jan, N ie b r z y d o w sk i  
A le k sa n d e r ,  Ż e le c h o w sk i  A le k sa n d e r ,  Bro-  
n o w ic z  K azim ierz , M ocarski F e lic jan , Bal-  
d a c h o w sk i  A le k sa n d e r ,  M ikucki Jakób , O l­
s z ty n  A le k sa n d e r ,  S ie m ie ń s k i  Jozef ,  B alda-  
c h o w sk i  A dam , D om itrz  Jan , M yśliński  
A lek san d er , D om itrz  Józef ,  P ach u ck i Jan,  
Sk rod zk i Fe liks ,  P r zes trze lsk i  Jan, Janczyk  
W iktor, C h ro s to w sk i  S zczep a n , K rajew sk i  
Ignacy , K le sz e z e w sk i  J ó ze f ,  S m iarow sk i  
A lek sa n d er ,  P o lk o w sk i  D y o n izy ,  K a rw o w sk i  
S ta n is ła w , K o w a le w sk i  B o le s ła w ,  K o s a k o w ­
sk i K on stan ty , G o s ie w sk i  K o n sta n ty ,  C hro­
s to w s k i  A le k s a n d e r ( B rzózkę S ta n is ła w ,

P o g o r z a łe B ia ło sto ck i 304,11 34581 73 1216.01 3758111

1
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56074 N ie w o d n i­
ca N arg i­
lew sk a  
L. D

56205 Ł osośn a  2

56206 Ł o so śn a  1

56518 ś le d z ia n o ­
wo H or­
basy

56637 Wól ka 
Zaleska

56639 W ierzch u ­
ca N agór-  
na I

56646 P iła tow -
-izczyziia

566615 M ichało­
wo N ie z ­
budka 5

566616 Michato  
wo N ie z ­
budka P

56748 D ę b o w o

Z a b ie lsk i  W iktor, K a lin ow sk i S ta n is ła w ,  
G o d lew sk a  Jozefa ,  P ie ń k o w sk i  B ro n is ła w ,  
R e m is z e w s k i  S ta n is ła w , Bzura S ta n is ła w ,  
PikulińsKi Ig n a cy ,  W ysock i J ó ze f ,  F lorczyk  
L udw ik , B ardzińsk i Adam , Sap iń sk i J ó z e f ,  
D om itrz A ntoni,  B r z o s to w sk i  Baltazar, B o ­
rys K on stan ty , B ag iń sk i K azim ierz , B ag ińsk i  
Leopold , B ag iń sk i S tefan , P isa n k o  Józef,  
D z ie k o ń sk i  J ó ze f ,  R u tk ow sk i K azim ierz ,  
D u ch n ow sk i Jan, K a m ień sk a  A nna, S a d o w sk i  
Jan, K ostk o  S ta n is ła w ,  K ukia  Jan, P io s iń sk i  
S ta n is ła w ,  D a n i ło w sk i  A lek sa n d er ,  Z a lew sk i  
A lek sa n d er ,  P o p ła w s k a  A g n ie sz k a ,  Ż u k o w ­
ska  Paulina, W ę d o ło w sk i  W ła d y s ła w ,  Kle- 
p a d ło  Jakób, P ie c h o w sk i  A le k sa n d e r ,  Dą- 
Drowski B o le s ła w ,  P ie c h o w s k i  Jan, N arko-  
w icz  W ła d y s ła w ,  P e s o w ic z  Józef,  D z iek oń ­
sk i A n ton i,  Marjański Jan, O bnińscy  Józef  
i  B ron is ław a , K u k Io K azim ierz, S zk la ro w sk i  
Franciszek , Kapica S ta n is ła w a ,  K lepadło  
Dom inik , Z a lew sk i Piotr, S ę p k o w s k i  A le k ­
san d er ,  Z a lew sk i Józef,  O lszew sk i  F ranci­
szek , L e n c z e w sk i  B ron is ław , B r o n isz e w sk a  
W ła d y s ła w a ,  W iśn ie w sk i  K az im ierz ,  C h m ie­
lew sk a  Ludw ika, K lepad ło  Józe f ,  Iw anow sk i  
N ik od em , P isa lsk i F ran c iszek ,  Gradzki Jan,  
Grądzki A nton i,  Grądzki S ta n is ła w , O lszew ­
sk i W ła d y s ła w ,  Ś led z iń sk i  F ran c iszek ,  R ut­
k o w sk i  Juljan, R a m o to w sk i  A n ton i,  Ramo-  
to w sk i  B o le s ła w ,  K onopka Rajmund, K o ­
n opka  W iktor, C h ro s to w sk a  M ałgorzata ,  
K u lesza  A lek sa n d er ,  K u lesza  A dam , M ogil-  
n ick i W acław , C h m ie lew sk a  M arianna i Ja- 
ch im ow icz  B ron is ław

K o za k iew icz  Emiljan

Bilm in Emiljan

Bilrninowie A le k sa n d e r  i W iktor

R eg u lsk a  Józefa , R a k o w sk a  Marja, Hańska  
Zofja i W ek ero w a  Helena

T e la ty ck i  Jan -Józef  

P ie tr z y k o w sk i  S ta n is ła w

P rok ofjew  A le k sa n d e r  

K onopko Leonida

W y c z o łe k  S zy m o n

F a s z c z e w s k ie  S ta n is ła w a  i Marja, K om arnick i  
Józef ,  S zuchnicka  H elen a  i K iersnow ska  
Celina

N ie w o d n ic a  - 
N a r g i le w sk a
p. 11

Ł o so śn a  z łąk ą  
Czuprunow o  

Ł o so śn a  z łąką  
C zuprunow o  

Ś le d z ia n o w o  - 
H o r b a sy

W ólk a  Zaleska

W ierzch u ca  - 
Nagórna

P iła to w sz c z y z n a

M ich a ło w o  - 
N iezbudka  5

M = ch a ło  wo - 
N iezb u d k a  P

D e b o w o

B ia ło s to c k i

S o k o ls k i

B ie lsk i

B ia łos tock i

Bie lsk i

w /g  tytułu  
w y k o n a w c z e ­
go  145 dzies.,  
a po k o m a ­
sacji  111 ha

468,64

10,59

14,56

126,98

1223U.73

8268.26

1640.69

2144.76

2051.95

10,38 380.85 38.04 1175.64

88,20 6984.80 424 78 13127.92

76,47 5214.71 345.53 10678.68

503,79 9065 87 945.06 24317.71

206,19 3934.21 307.10 8922.33

531.64 15446.19

518.43

79.25

15062.44

2449.24

114.12 3526 91

171.05 2798 47

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie R ó w i e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie w gmachu
Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 7 grudnia 1934 r., druga 29 grudnia 1934 r.

52511 6197 C yw iń sk i K az im ierz -W ilh e lm  i inni M akoterty R ów ień sk i 406,98 7228.57 881.26 27235.58

525121 2361 Hr. S ta rzeń sk a  A d am in a-N ata lja B oczan ica  — parć Z dołbunow ski 27,31 
w /g  planu

5,46

1887.17 88,76 2743.15

5 2 5 1 2 ” 13064 b an ilu l  Zol, N esteru k  Klim, N es teru k  Andrzej, 
U sty n ie c  S em en . D aniluk B azy li  i H oncza-  
ruk Jefim

os. K lap.n  11 przy  
w si B oczan ica

y> 613.77 19.02 587.82

5 2 5 1 2 15

5 2 5 1 2 16

13066

13068

ażejew  ski Juljan, H u m en iu k  Terentij  i Klim  
■ B ondarec  Lubow

Hr. S tarzeń sk a  A dain ina-N ata lja

os. S ta w is k o  1 przy  
w s i  B oczan ica  

os. K la p m -B erez in a
i2

fo lw . Klapin  
osa d a  3 

R a k o w ie c  - 
C z o sn o w sk i  

P iszcza ty ń ce

V

y>

5,49

5,83

596.48

595.88

19.02

19.02

587.82

587.82

52515  

52557 

525621

3998

1259

411

G ładuńsk i Kuźm a

G rinberg Abram, Dudka D an ie l  i inni  

K am ień sk i A d am -F ran c iszek

9

K rzem ienieck i

4,58

221,84  
w / g  planu  

190,99

400.02

11834.99

5452.50

9.51

802.64

297.9R

293.91

24805.88

9209.14

52580 4493 S o b o le w s c y  Jan, Anton  i S ta n is ła w kol. P is z c z a ty ń c e  17 V 21,33 2700.47 336.02 10384.79



12 S Ł O W O

1 2 3 4 5 6 n
i 8 9

52583 6573 K u m a n o w sk i  L ud w ik  (spadkoD .) Z ie len ica  
i P o ło w ią

S a r n e ń sk i 716,29  
w /g  h ipotek i  
w tem
na F k w id a c ję  
serw it .  o k o ło  

100

24x9.75 228.24 7053.82

52617 5028 K anafojsk ie j  J ó z e fy  spadkob . D uże i M ałe  
K ozaczki

K rzem ien ieck i 67,27  
w /g  p lan ów

2764.43 158.50 4»98.49

52625 6496 K o łm a k o w  S e r g ju sz J a r o s ła w ie z e Dubieriski 132,06 1404.52 98.27 3037.06

52626 6338 K o łm a k o w  W łodzim ierz ja i  o s ł a w i c i e  
instrukc.

19 138,01 1506.17 98.27 3037.06

52694 1750 K an afo jsk ie j  J ó ze fy  sp ad k ob . H rynki K rzem ien ieck i o k o ło  250 6830.82 710.08 21945.21

52856
52857

6770 H o r n o w sk ie  W anda, H alina  i Janina F o lw .  K o ro śc ia ty ń  
7

R ów ień sk i 87,24 3416.76
_

222.57 5527.41

52863
52864

935; S ta r c z e w sk i  T om asz K orab liszcze L u b ień sk i o k o ło  5x0,93 5979.76 648.14 17234.83

53035 2504 B a d en i  Marja i O siec im sk i-C za p sk i  K azim ierz Z n o s icze S a rn eń sk i 1168,57  
w /g  h ip o te k ’ 
a 1201,15  
w /g  p lanu

5031.55 627.40 18228.43

53697 1893 K r a sn o m o w ie c  S e r g ju sz fo lw . S z p ik o ło sy  8 K rzem ien ieck i 126.91 1932.21 244.35 7099.49

531035 6501 K o ło d y ń sk i  Ign acy os. H orodec 10 S a rn eń sk i 16,10 579.13 52.83. 1535.03

531039 6509 M y sza k u w sk a  C ezaryna os. H urodec 14 n 21,87 1233.18 72.65' 2110.66

53213
53214

6465 K a s z e n c e w  G rzegorz  i B ezsm ertu a  A nna K udrianka K ostop o lsk i 1574,47 
w /g  h ip o tek i

24013.04 1182.15 36400.06

53298 6673 Bruns Inna Hi ani S arn eń sk i ok. 1284,30  
w /g  p la n ó w

3648.98 544.85 15829.96

5 3 3 6 3 52 9506 K usiak  T eo d o r ur. Zapusl os. 73 
przy w si  
R z e s z n ió w c e

K rzem ien ieck i 2,28 205.86 12-68 391.88

5 3 3 6 3 56 9468 Babij M ikołaj ur. Zapust os. 66  
przy w si  
R z e sz n ió w c e

19 2,35 206.76 12.68 391.88

533661 166 Hr L e d ó c h o w sk i  A le k s a n d e r Sm ord w a D ubieńsk i 88,61 3245.16 288.47 8915.23

5 3 3 6 6 31 6266 L ip ińsk i M ichał kol. B rzez in a  3 19 3,05 321.43 15.85 489.85

53422' 543 Ks. L u b om irsk i Adam Dobra R ó w ie ń sk ie R ó w ie ń sk i 870,81 87319.49 3740.60 115604.09

53454’ 544 Ks. L ubom irsk i Hubert A lek san d rja 19 8543,79  
w /g  hipot.  
a 8851,26  
w /g  planu  
w tem  u w ła ­
s z c z o n o  o k o ło  

160

304377.52 15783.43 48^790.34

5 3 4 5 4 32 6015 B a g iń sk i  F ra n c iszek kol. A lek san d rja  
4 —  parć. 38

19 8,21 874.51 38.04 1175.64

536U933 10720  
i 11064

D un in -K arw ick i J ó z e f ur. S tupno  
i B ed n ark a

Z d o łb u n ow sk i 313,33 6683.54 779 82 24100.55

537092 10682 K a ła czn ik o w  S erg ju sz ur. P o ły k a  — dz. 
przy w si  Kozin

D ub ień sk i 1U,85 600 82 66.57 2057.36

53768 5547 G reczny A u k se n ty  z nab yc ia  od G r a b o w sk ie g o  
J a n a

kol. P o ły k a  z maj. 
Kozin

n 7,32 719.15 15 83 489.85

53918 779 R a d eccy -M ik u liczo w ie  W itold, Karol, S te fa n  
i M arceli

BielsKOwola S a rn eń sk i 12298,23 88147.90 5458.76 168703.55

5 40981 602 G ie r u le w ic z o w a  Halina P e łża D u b ień sk i o k u ło  266,69 4614.99 649.83 20083.79

54476’ 3457 K am ieńsk i Jan Żołobki K rzem ien ieck i 352,93 27121 38 1540.62 47613.28

54478 5729 Babij M ikołaj Ż o ło o k i  — dz V 14,20 774.11 50.72 1567.51

54480 7492 W ojda S te ta n Ż ołob k i — parc. 19 3,41 465.29 12.68 391.88

54181 9840 Kiryczuk Józef Ż o łob k i —  parc. 19 1,77 413.19 6.34 195.94

54492' 2438 Hr. T a rn o w sk i  Jan Kozin —  cz. D u b ień sk i 241,99 5092.12 405.76 12540.12

54 5121 451 Hr. T a r n o w sk i  K azim ierz T a rn ow ieck i z 
przjdeg łosc iam i

19 296,91 31510.44 1599.26 49425.71

545127 12374 L eb io d ’ J u s ty n kol. Dubiny 2 19 3,36 49U.69 19.02 587.82

5 1 5 1 2 11 12382 G ran ow sk i K se n o fo n t kol. D ę b in y  9 19 6,16 885.40 34.87 1077.67

5 4 5 1 2 15 7872 G ra n o w sk i  Józe f z maj. T arnów ka  
ur. D ę b in y  —  
parc. 9

19 3,37 692.99 26.95 832.74

5 4 5 1 2 19 7472 Józ iu k  P aw eł z maj. T arn ów k a  
ur. D ę b m y  — 
parc. 31-a

19 5,04 1028.30 39.63 1224.62

54524 1342 P a b ia n o w ie  A n ton i i M ałgorzata ur. D ęb in y  kol. 7 19 8,21 340.18 28.35 881.73

54535 1353 M atraszak  Jan i Ł ukasz ur. D ę b in y  kol. 8 19 16,86 626.07 53.81 11.65.48

545513 6931 D z ie w a n o w sk a  Zofja Lipniki parc. 7 K o sto p o lsk i 10,92 696.07 25.36 783.76

545514 6931 D z ie w a n o w s k a  Zofja Lipniki parc. 18 19 10.92 696.07 25.36 783.76

545515 6931 D z ie w a n o w s k a  Zofja Lipniki parc. 17 19 10,92 696.07 25.36 783.76

545516 6931 D z ie w a n o w s k a  Zofja L ipnik i parc. 2, 3 
i 4

Lipniki parc. 16

19 33,89 1675.73 72.91 2253 30

54551T 6931 D z ie w a n o w s k a  Zofja 19 10,92 696.07 25.36 783.76

545518 6931 D z ie w a n o w s k a  Zofja L ipn ik i parc. 6 i 12 19 21,85 1154.57 47.5-5 1469.55

545519 6931 D z ie w a n o w s k a  Zofja Lipniki parc. 5 19 10,92 696.07 25.36 783.76

5 4 5 5 1 10 6931 D z ie w a n o w s k a  Zofja Lipniki parc. 8 19 11,02 696.07 25.36 783.76
l

5 4 5 5 1 !1 6931 D z ie w a n o w s k a  Zofja Lipniki parc 9 19 11,02 696.07 25.36; 783.76
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5455112 6931 D z ie w a n o w sk a  Zotja Lipniki parc. 11 K o sto p o lsk i 10,92 696.07 25.36 183.76

54561 418
11151
11153

M e y sz to w ic z  Z y g m u n t L u b ik o w icze S a rn eń sk i 3846,44  
w /g  p lanu

18615.43 2076.35 64170.16

545631 — P ię tro w a  A n n a , D a w id o w sk a  Marja, W oron -  
k o w a  Olga i inni

W a rk o w icze -
K r y ło w o

D u b ień sk i 409,25 33180 95 1689.62 52217.77

54563“5 12890 F in k ie l  L ejb isz  i R ozenbojm  Chaim W a rk o w icze  parc. 13,11 1610.98 76.08 2351.27

5456351 6894 Z ielińsk i Jan, J e w to d iu k  Prokofij i S em en ,  
L in iu k  S e m e n ,  P a w e ł ,  Ig n a cy  i Ł ukasz ,  
Zajczuk M ikołaj, Mazur A le k s y ,  K apralczuk  
A ndrzej i T om asz, M ieszczan iu k  M ikołaj,  
S en ien czu k  S te fa n  i Nataija, S zab ad a  M ichał,  
B em czu k  Jan  i W a ssa ,  O m eljanczuk A le k ­
sander , M ielniczuk J em eljan  i Jaciurin-  
K orolczuk Z enobjusz

W a rk o w icze  parc. V) 24,02 2839.68 136.31 4212.70

545b4 1211 W o r o n k o w a  Olga koi W arkow icze  
lit. A

» 71,05 3777.44 313.83 9699.—

54565 548 D a w y d o w sk a  Marja W arkow icze
instrukc.

U 275,36
w tern
za p rzed a n y ch

29,23

30860.43 2127.07 65737.67

518161 8948 P a s ieczn ik -M ie ln ik  N ikanor W a rk o w icze
instrukc.

y> 8,99 842.71 41.21 1273.61

54817 8950 P a s ie c z n ik  W iktor , M ie ln iczuk  Jan i Emeljan,  
S ie m e n c z u k  G ierw azy  i W o w c z y k  A ndrzej

W arkow  icze 30,32 1712.04
e

107.78 3350.97

54913 6651 P opczuk  W ła s Pruski dz. R ó w ie ń sk i 4,37 196.12 9.51 293.91

54925 6701 P opczuk  D an ie l Pruski dz. yy 4.37 195.71 9.51 293.91

5496U 8251 R ąb a lsk i  M ieczysław C h m ie ló w k a K o sto p o lsk i 172,18 1905.95 158.50 4898.48

54987 1400 R ą b a lsk i  M ie c z y s ła w M arjanówka n 345,13 4181 24 459.65 1 42U5 61

549971 483 J a s ie ń s k ie g o  W ta d y s ła w a  - K o n s ta n te g o -W i i -  
c e n te g o  sp a d k o b .

T udorów R ó w ie ń sk i 229,05  
w /g  planów

18100.11 1226.79 37914.21

549973 11333 Z a łę sk a  E m eryejanna  - Marja - Zof ja a ob ecn ie  
przez  z a s trzeżen ie  Zc ja l ie leck a

N o w y  Folw ark  
Tudorów

» 106,77 11592.24 739.33 24394.41

564371 10200 H u le w ic z o w a  Marja Borbin  v e l  
A n ie l in

D u b ie ń sk i 776,19  
w /g  planu

14463.77 1337.34 38855.34

56743 10812 C izar-P ru sak  Trofiin Z ło czó w k a  dz. V) 7,65 618.25 19.02 587.82

56747 8427 J a n su p o w  O sm an R az;m ierzów ka v e l  
K azim irka

K o sto p o lsk i 502,28 10312.86 -583.28 18026.46

56854 11160 P as ieczn ik -M ie ln ik  A lek sa n d er .  M ieln ik  A na, 
J e w to d iu k  E u stach y , P o k o t i ło  D anie l i S z a ­
bada M ichał

W ark ow icze
instrukc .

D u b ień sk i 36,18 2802.51 i83 .se 5682.24

56903 10578 G arłow a F ran c iszk a , G o law sk a  Marja, W o ło -  
s z y n o w s c y  Zygm unt i G ustaw  i M uraw ska  
Janina

W olica K rzem ien ieck i 128 48  
w /g  planu

3461.73 209.22 64t>6.—

57016 11219 Ł y s z c z y ń s k i  W łodzim ierz B ie lcza k i K o sto p o lsk i 926,71 10132.38 475.50 14695.43

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie Ł u c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą s?ę w Wilnie
w gmacnu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza Nr. 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 10 grudnia 1934 r., druga 29 grudnia 1934 r.

54122

54166

541691 

541921

54200

543241

5437Q8P

54468

544831

545011

54572

54575 |  
5 4 5901

8654

1218

526

592

7469

827

16185

1188

232
5876
8099,
9776,

10142
7450,

16033,
16034,
16035, 
16036  
10380

697

P io trow sk i S ta n is ła w  

M ic h a ło w sk a  Aniela

B ank  Z iem iańsk i w l ik w id a c j i  w W a r sz a w ie

z R u ln ic k ic h  S ta n is ła w a  - W acła w a  ■ W anaa  
S tr ó jw ą so w a

R udnicka  J a d w iga

Hr. C h o d k ie w ic z o w a  Felicja-Jam na-M arja  

Hr. L e d ó c h o w s k i  A dam -N ostor-M arjan

J a x a -B y k o w sk a  A n n a  i Z ab otin ow ie  W ło d z i ­
mierz, A le k sa n d e r  i Marja 

ilr. P o n in s k i -W a le w s k i  L e sz e k  i Janina

H erget Z ygm unt, J e w s iu k  S ie m io n  i B oczn ik  
W a sy l

T reg u b o w  Andrzej, K o w a lc z y k  B ernard  i inni

S za m p o w a lsk i  K o n sta n ty
K a c z k o w sc y  M arjan-Henryk i F ra n c iszek

p rzy  w s i  B yteń  

W erba

K ołk i

C z e r c zy c e  „ A ‘

C zerczy ce  „C“ przy  
w si D r e w in ie  

H o r o d y sz c z e

przy w s i  C hw oro-  
s to w ie  w kol.  
Jaworów ka parc.

3
D obra Z iem sk ie  

H orajm ów ka  
B a b ie  J a s ien ó w k a  

i Babie lit. r A * 
T u r z y sk -S ie leck i

W ierzb iczn o

fol. N o w e-K o sza ry
fol. N a łę c z ó w e k  

p rzy  w s i  
C h ob u łtow ie

K o w e lsk i

W łod z im iersk i

Łucki

W łod z im iersk i

Łucki 

W ło d z im ie r s k i

Łucki

Łuck'

K o w e ls k i

W ło d z im ie r s k i

10,96 228.45 15.85

111,30 6U85.57 393.08
w /g  hipot.  

107,77
w /g  planu  

7593,90 28146.52 7065.93
a w /g  hipot.  

6163,06
136,49 3051.40 389.91

w /g  hipot.
188,86

w / g  planu
201,16 8205.77 710.08

893 66 29481.— 3467.98

9,71 201.56 12.68

2203,29 22253,78 1575.49

892,31 17717.99 1464.54

79U,69 46854.21 2198.71

1085.95 9155.85 1470.88

28,88 2787.76 190.20

196,04 9522.80 519.88

189.85

12148.24

218374.09

12050.27

21945 20

107178.67

391.89

45262.—

67951.67
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54595 7239 P e r e t ja tk o w icz o w ie  B ron is ław -A dam  i S w ia -  
to p e łk

P u łh a n ó w Łucki 92,26 4683.79 383.57 11854.33

54596 5011 . R od z iew icz  K azim ierz Nernir Łucki 273,38 7667.12 374.06 11560,43

54598 7190 Le Blanc K am illa-M agdalena O d erady Łucki
w /g

w /g

358,03
h ip otek '

354,05
planu

3910.47 301.15 9307.12

54602 244 Hr. P o to ck i  Franciszek i O rlikow sk i S ta n is ła w Brany i K atery-  
n ó w k a

H o r o c h o w sk i 206,08 12230.31 523.05 15577 16

54012 1013 J a n k o w sc y  M ichał i W iktoryn B ra a y  i K atery-  
n ó w k a  lit. „ A “

n 228,43 10514.09 1306.04 40363.52

54715 702 M artynow sk i T a d eu sz Zaturce Ns 1 r f 239,79 10305.04 776.65 24002.58

54748 13819 S era f in  F r a n c iszek przy  w s i  W erb ie  
w  k o i  H e le n ć w c e

W ło d z im iersk i 6,82 283.95 22.19 685.79

54749 7227 S era fin  W iktorja przy  w si  W erb ie  
w  kol. H e le n ó w c e

15 12,15 683.97 38.04 1175.64

54757 7827 Z ybura A ntoni przy w si  W erb ie  
w  Kol. A n ton ów ce

15 2,79 358.17 9.51 293.91

547632 14072 N ie c z y p o r u k  Izaak przy w s i  Oderady  
i P o d b e r e z ie

Łucki
w /g

w /g

13.17
planu

11,98
hipotek i

1217.78 60.23 1861.42

54898 2163 S z jc z e w a k i  W ła d y s ła w U s ic z e Ł ucki 302,63 20029.54 1337.74 41343 20

54900 11468 D o m a le w sk i  Ludw ik przy  w si  
H a w czy ca eh

Łucki 25,40 1340.14 25.36 783.76

5 4 9981 2172 P e re t ja tk o w iczo w ie  K azim ierz , M ichał, C iesz ­
k o w sk a  M ichalina-L udw ika i C nońska  Zofja- 
Agata

H at’ Łucki
w /g

w /g

316,26
h ip otek i

314,22
planu

12817.03 1141.20 35269.09

55004 2931 MicnalczuK A ndrzej kol. H a t ’ N  6 Łucki 2 378.02 9.51 293.91

55009 3942 W orona Zachar i P rod ou s  M ateusz kol. H at’ N: 9-b Łucki 2 524.09 9 51 293.91

55018 2941 S m o l F ilip kol. Hat’ N» 16 Łucki 2 232.61 9.51 293.91

55032 7420 S tę p k o w sk i  W iktor przy m, S o k ó lu  
i w s ia ch  Kubcze  
i D u ch cze

Łucki 164,79 3497.86 415.27 12833.03

567 LI 5650 P aleck i T eodor B rzu ch o w ice K o w elsk i 165,69 3309,28 465.9y 14401.55

56910 13038 S z ers tn io w  S te fan  i Anna, J u śk ie w ic z  R ośe i-  
s ła w  i inn i

W ic z y n ie Ł u c k i 215,94 1991.35 102.38 2 9 7 4 . i l

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie P i i s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza Nr. 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 11 grudnia 1934 r., druga 29 grudnia 1934 r.

471371 
47206

1699 Z a w a d zk i  M ichał Patryki A 
o śr o d e k

K obryński 110,80 45406.10 803 84' 2C460. —

47263 117 M iączyńsk i W itold S trem ecz
z fol. W P old ow o

P ińsk i 2133,64  
w /g  planu  

2135,78  
w /g  h ip o tek i

41218.05 1271.37 41850.—

45374 9459 E n d e  E dm und-G ustaw Nab^uska i Maty  
O bzyrek

K am ień  - 
K o szy rsk i

2001,57  
w /g  ak t B-ku  

2004 58 
w /g  h ip otek i  
w  tem na 
l ikw . serw it .

439,74

7 3 3 6 5 8 1 2255.66 74250.—

47538
47660

9241 Z d ziech ow sk a  S a lom ea K urylec K o so w sk i 3254,20 79920.67 4322.67 142290. -

47563 734 Roth E u gen ju sz K o p y ły  lit. A B rzesk i 895,65 87807.28 4921 .4a 162000. -

47572 733 R oth  K onstanty W ierzch o w ice  
lit. A z urocz.

B rzesk i 713,19  
a w /g  hipot.  

709,94

100994.58 4921.44 1 6 2 0 0 0 . -

47573 735 Roth W iktor Karolin z urocz. B rzesk i 876,43 104569.55 4921.44 162000 —

475822 4405 K o w a le w ic z  T om asz parc. N° 1 z fol. 
M ielniki

K obryńsk i 4,99 680.40 24.61 810 .—

476454 5550 G em bicki F ilip z cz. I fol. N iego-  
w icze  parc. N  95

Pińsk i 9,88 830.86 41.01 1350.—

476459 5810 P ie sz k o  K ondrat
parc. 105, 106 
i 107

P iń sk i 14,50 1524 64 49.22 1620 —

4 7 6 4 5 10 5778 P ie sz k o  Jan ---
parc. Ne 77

P iń sk i 17,44 1227.46 73.82 2430. -

4 7 6 4 5 11 6971 P ie s z k o  M ateusz
parc. N° 116

Piński 9,33 1308.08 41.01 1350.—

4 7 6 4 5 12 6972 G aw ry lczu k  T y m o te u sz
parc. No 94

Piński 11,01 1161.39 41.01 1350.—

4 7 6 4 5 13 6973 M iksza  Adam
parc. .\» 100

Piński 9,90 919.77 32.81 1080.—

4 7 6 4 5 11 6974 S zk lo d a  K atarzyna
parc. Ns 117

P ińsk i 9,46 1526.34 41.01 1350.—

4 7 6 4 5 15 7020 S zczuka M okrena
parc. Ns 97

P ińsk i 9,59 875.92 32.81 1080.—

47697
47726
56631

5926 Ś w ię c ic k a  Z o fja -W ła d y s ła w a Kabaki P ru żań sk i 1029,17 96963.87 7691.98 243943
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47703 1052 G utow sk i S ta n is ła w L iso w c z y c e B rzesk i 52,99 5547.25 246.08 8100 —

47734 8352 P rzed p e łsk i  C zes ła w -J a n  i P ryjm akow a Anna P o l ic e  z d z ia łką K am ień  - 1145,35 120349.22 6471.81 209551.37
52503 i 10080 w ur. Moczułkf K o szy rsk i w /g  planu

1062,49  
w /g  h ipotek i

47792 5317 K w ia tc z y ń sk i  T eod or L u b on ick  ez. 1 S to liń sk i 92,96' 5648.24 574.17 189G0.—

4 78282 9625 M atu szczyk  Zygm unt dzia łka  z maj. K am ień  - 41,84 3395.03 188.66 6210 .—
O b y s z c z e -S z ła p a ń K oszyrsk i

4785S 105 T-w o P r z e r n y s ło w o -R o ln e  „ S ta w “ S-ka Akc. C zerw iszcze 99 11873,64 159440.61 12155.96 400140
w /g  p lan ów  

13405,62
w /g  h ip otek i  
w tcm
na likw idację  
serw itu tu  

386,51
47906 233 W ie lk o p o lsk i  P rzem y s ł  D rzew n y  S-ka Akc. B ostyń Ł u n in ieck i 22024,28 423199.85 27428.83 9 0 2 8 8 0 . -

w  tem
na l ik w id ację  
serw itu tu

2238,40
47924 9059 O ppenhejm  S ta n is ła w W erch y  lit. A K am ień  - 1848,75 468 i8 .79 4056.30 128942.13
53129 K o szy rsk i ,
51599 9618 Hr. Ł u b ień sk iej  Marji spadkob . W ie lk a  G łusza •r5 1272,31 14670.67 917.40 28352.44

lub Marjampol w /g  h ip o tek i  
1242,56 

w /g  p lanów  
w  tom

112
na likw idację  
serw itutu

52248 9460 J a g o d z k i  W łod zim ierz W o je h o sz c z a 99 406,88 7157.11 1080.97 33407.61

522491 974 W ery h a -D a ro w sk a  H elena W ie lk a  i Mała 99 2470,98 5040.76 1185.58 36640.61
G łusza

522492 9179 W eryh a-D arow sk a  H elena ur. Ł ob aczych a  - 99 160, 403.53 47.55 1469.55
Jem n o

52336 1100 M aciejew sk a  M arja-A nna-Józefa fo l w. Ew elin  przy 19 1046,03 6262.94 840.05 25961.93
w s i  P o l ice w /g  h ipotek i  

1062.11

53269
w /g  p ianu

17556.55495 J a b ło ń sk i  Piotr, M ajcherczyk T eofi l ,  A ven arju s  
P a w e ł  i Tirpitz S ta n is ła w

K rym no n 727,72 4272.69 612.87

53333 243 K arp ack o-P o lesk a  S-ka P r z e m y s łu  D rzew n eg o  
S-ka  z o. o. w e  L w o w ie

W o jtk iew icze  
v e l  C zechów  
W ojtk iew icze

S to l iń sk i 11215 
w tem  

2026 
na likw idację  
serwitutu

55877.17 2176.08 63223.87

53877 8872 Hr. K rasiccy  Marja, Janina i A le k sa n d e r Załazje K am ień  - 863,07 61939.18 3157.92 97577.66
K o szy rsk i

49543.1954304 8867 Bank Z iem iań sk i w W arszaw ie Dąbrow a H 360,33 10259.73 1603.07

54719 8877 S p ad k ob . hr. K r a s ic k ie g o  S ta n is ła w a G ab rje lów k a  - 19 1803,47 41509.51 4108.32 126968.52

K rynica w  tem 55 ha  
na likw idację  
serw itu tu

548341 581 Z a jcew o w ej  W iery  spadkob .,  Dula Lejbus,  
Brener B inem  i Szyja

K am ień -K oszyrsk i 19 192,52 3593.12 142.65 4408.61

54958 8914 N ied z ie lsk i  K o n sta n ty B o ro w n o , Jajno,  
H eleuin  
i KraSnica

19 4579,53  
w /g  planu  

4170,29  
w /g  hipot  
w tem
na likw idację  
serw itutu
ok. 1300

45850.19 1908.34 ! 58977.66

55055 2572 Szm urło  Jerzy K lep a cze  i cz. I Brzeski 319,22 12773.86 850.75 23889.46
55056 folw . P e r e p i łk i w  tem

na likwidac ję 
serw itu tu  

37,2
55134 6241 S ip l lw i  M aksym  i Leontij,  K uźm icz Bazyli,  

R uiga  Jem eljan  i Szoka,iło P io tr
ur. Klin, S znury ,  

Jołk a , B a g o r  
i O k o liszcze  
z maj. Z a le s ie

P ru ża n sk i 233,35 1190.68 153.35 3950.76

55 2141 956 K is ło w sk i  A lek san d er B a ła n d y e z e  I Drohicki 887,10 9317.59 650.52 18900.—

5 5 2 I81 957 K is ło w sk a  N onna B a ła n d y c z e  11 99 235,25 797.96 105.67 j 3070.05

55294 2544 P ie k u to w sk i  C zes ła w  i S zm ig iero  K azim ierz Ołtusz Brzeski 5138,39 46777.70 6356.91 187904 04
55295
5 5 4661 9 N iren sz tt jn  Meier, G rajw erow a Chaja, W ar­

sz a w sk i  T ew e l-D a w id ,  W a rsza w sk i  Zusel  
i F e ldm an  Szm ul

Z a m o sze  C Drohicki 44,38  
s  w e d łu g  
o d r y su  p lanu  

43,62

645.35 104.61 3232.99

55504 32 Ś w ię c ic k i  W ito ld -B r o n is ła w ,  B u d z ia łe k  T o ­ Klucz K ob ryn sk i K obryński 150,43 14039.05 1074.6? 33211.67
m asz , O le k s iew icz  Marceli, S z u tk o w sk a  S a ­ v e l  Gubernja
b ina  i BodDer Anna

55823 6188 WTy s ło u c h  S ta n is ła w  oraz Gwaj Grzegorz, Z en o w il  z fut. P ru ia ń sk i 299,34 8363.01 602.31' 18614.23
55824 K o t o w i e : Michał, T om asz , Jan i Eljasz oraz  

M etelsk i  W asy l
G ozdzio łk i
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55826 6339 G urw icza  Mejera spadkob. Chydry P ru żan sk i 576,06  
a w /g  planu  

574.92  
w tem  
na likwid.  
serw itu tu

57.90

9194 39 3S0.40 11756.36

55840 805 Bienler  L e o n -R y sz a r d Saki K obryńsk i 200.61 5054.35 396.25 12246.19
’

55851' 6059 M u lta n o w sk ieg o  S ta n is ła w a -W ik to ra  sp ad k ob . Kiwmtycze i i 1356,38 68095.19 3236.57 100026.90

55913 2700 Ignatiuk  Szym on K u styń  lit. A B rzeski 43,41 2132.31 101.44 3135.03

55915 2702 I g n a l iu k o w ie  P a w e ł  i Izydor oraz Grabka  
S ta n is ła w

K u sty ń  lit W B rzesk i 29.94 914.98 88.76 2743.15

55916 2701 Ignaciuk Ł u k asz  i Z am u łk o  Olga K u sty ń B rzesk i 29,94 857.01 88.76 2743.15

55921 71 W ojtow icz  Jakób  i O lchow ika  Jozefa  spadkob . P ło szcza K obryńsk i 95,35 5697.38 460.14 13911.67

55958 6938 S ie m a sz k i  Jana sp ad k ob . N ov .y  O stró w ek K o so w sk i 351,92  
w tem  76,80  
ob szaru  
3erwitut.

5968.07 637 17 19691.88

56053 6005 M artensa  F erd yn an d a  spamkob. R ybnik i P ru żań sk i 318,01 4897.81 339.19 10482.76

56122 3288 B o r e c c y  I łłarjon i Sozontij  o raz  G ieraslm uk  
Jar

z maj. D yw in  Pauli- 
n o w o  w  ur. Pawli-  
n ow o parć. N° 38

K obryński 34,96 809.25 63.4C 1959.39

56136 2778 K ow alczuk A ndrzej
w  ur. W ie lk i  Las  
pare. Ni 62

i i 39 42 1705.66 57.06 1763.45

56146 3025 L u lk o w icz  P arfen ju sz
w ur. W ie lk a -  
N iw a parc Ni 21

39,07 1314.72 41.21 1273.60

56165 4842 K ulczyński P a w e ł
w  ur. W ie lk a -  
N iw a parc. Ni 31

I a 41,73 1589.09 60.23 1861.42

56171 2736 K a p a n o w iczo w ie  A r sen ju sz  i Z enobjusz
w  ur. Chm iel  
parc. Ni 13

a 30,32 507.85 44.38 1371.5?

56178 3216 H ry n iew icz  B a zy l i ,  D en is iu k  Szym on, B o h d a ­
n o w ic z  B azy li ,  Iw a n iu k o w ie  S a w a  i N ik ifor w  ur. W ielki Las  

parc. No 23

V 38,73 1631.32 38.04 1175.63

56184 3217 S w id u n o w ic z o w ie  S te fa n  i Charłam pij, Połu-  
janczuk Ign acy ,  M atuszko P otap w  ur W ie lk a  

N iw a parc. Ne 30

n 39,37 968.75 38.04 1175.63

56209 2748 Bledaj Michał
w  ur. Ja g m in o w o  
parc. N  14 -

n 36,36 1439.03 47.55 1469.54

56220 2768 Ł a d y s iu k  B azy li  i T arasiuk  S tefan
w ur. W ie lk i  Las  
parc. Ni 9

34,02 1249.98 28.53 881.73

56225 2769 T a r a s iu k o w ie  Mikita i P rok op , S inkrnwicz  
G rzegorz w ur. W ie lk i  Las  

parc. Ni 21

ii 39,25 1419.94 38.04 1175.63

56226 2772 G ryszczuk i T y m o te u s z  i S am u el,  T arasiuk  
Jan, Ł a d y s iu k  A le k sy ,  W o ło s iu k  Jakóh  
i S in k ie w ic z  J e w s ig n ie j

w ur. W ie lk i  Las  
parc. N  28

a 43,27 1053.02 38.04 1175 63

56232 2766 G r u szk iew icz  G rzegorz, I ljuczyk  Michał, 
C a p k o w ie  A ndrzej i S am u el w ur. W ie lk i  Las  

parc. Ne 2

a 50,93 1124.02 44.38 1371.57

56278 78 T iz u e l  Olga W y ż ło w ic z e P iń sk i 1316,74 18844.04 1565.59 40334 51

56512
56513

130 P ie tr u s iń sk a  Jan in a-A n ie la ,  N o w a k o w s k i  W ła ­
d y s ła w  oraz sp ad k ob . P ie tr u s iń sk ie g o  Do- 
m in ik a-M ich ała  i N o w a k o w sk ie j  L udw iki-  
K atarzyn y

O lszan k a  z ur. 
Papiern ia

K o so w sk i 551,17 15201.52 1253.74 35739.64

56680 3750 K u ryżko  Dem jan z maj. D y w in -P au li-  
n o w o  w ur. W ielki  
Las parc Ni 17

K obryńsk i 43,05 683.29 57.06 1763.45

56682 3869 R adczuk T eod or , Krniec-Pozniak B azyli ,  P a ­
n a s iu k  A ndrzej,  W a silu k  A ntun i i P rokopuk  
T adeusz

P o d k o m o r z e a 332,99 4867.27 532.56 16458.88

56765 4424 G u sz y n ie c  S tefan z maj. D yw in -P au ii-  
n o w o  w  ur. P aw li-  
n o w o  parc. Ni 47

a 31,54 1151 91 53.89 1665.48

56871 2612 C zarnocki G ustaw  i D łuska Marta A n to n o w o B rzesk i 635,92 3089.38 296.— 7625.89

56880 6342 Ż o łęd o w sk i  J a n -S ta n is ła w  i g ro m a d a  w ło śc ia n  
w si  O so w c y

S ie le c  i O g ro d n ik i Prużański 309,27  
w  tem
w ie c z .  czyn sz .

49,16  
i serw it .

218,50

2695.92 142.65 4408.64

56933 4590 S a p iro  C hack ie l parc. z maj. 
S o k o łó w

K o b r y ń sk i 14,68 2582.23 126.80 3918.78

56977 5369 Hr. Ł u b ie ń sk ie j  Marji spadkob. Stara N iw a  
i Chutor C hm ie le

K am ień  - 
K o szy rsk i

1240,82 15751.54 815.32 24197.76
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Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie W i l e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie, w gmachu
Wileńskiego Banku Ziemskiego (ui. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 13 grudnia 1934 r., druga 29 g-udnia 1934 r.

1 2 3 4 5 6 7 8 9

47016 10094 S k a r b e k -W a ż y ń sc y  H e len a ,  S zy m o n  i Marja, T a b o ry szk i  A 'A il.-Trocki 880,06 51818.30 1090.92 35910 —
47413 Dach Jankie l,  P i s a is k i  A lek sa n d er ,  Zinie-  

w iez  A dam , J u n iew icz  S ta n is ła w , J a k o w icz  
J ó ze f  i J a k o w ic z  Jan

w /g  planu  
873,21  

w /g  h ip otek i

47030 1472 I i la szew icz  Jan-M ikołaj K u lm szk i Ś w ię c ia ń s k i 198 77 1215.11 73.82 2430 —

47062

470672

47081

5488  

9940  

3798

S p ad k ob . B o h d a n o w icza  A d am a-W in cen tego  

Ż eb ro w sk a  Marja (M arjanna)

Sp a d k o b . Ks. Ś w ia te p e łk M ir s k ie j  Franciszk .

Zacm m ień  

Z a les ie  A kolonja  

m ły n  w od n y

W ile jsk i

M oło d ecza ń sk i

D z iśm eń sk i

507,88

100,14

5,42

4697,93

10045.30

2492.19

155.85

3 ’77.31

139.45

5130.— 

12420.— 

4590 —
47856
47082 2573 z Ś w ia to p e łk  M irskich T aruńska , primo vo to

H usaki
H o ło m y ś l

X 317,67 25776.80 549.45 18090 —
47147 K orsak ow a  M arja-Jadwiga
47192 ' 

47139 6054 Ś w ia to p e łk -M irsk a  Franciszka Ł y sk a
r> 159,40 20490.18 639.80 21060.—

47168
47530
47158
47240

2350 P o l ik o w sk a  Zofja, R ow da Filip, P ie tk o w se y  
Edw ard, A n ton i,  W ła d y s ła w ,  P iotr  i Florjan,  
H erm a n o w icz  Piotr, Z ubrzycki S ta n .s ła w ,  
P ie tr o w ic z o w ie  Feliks , Jan i Juljan, Kokora  
F e l ik s ,  S a d o w s k a  Anna

D arew o P o s ta w s k i 497,67  
w /g  h ipotek i  
a w /g  r o w e g o  
pianu

475,49

72161.52 1427.20 46980.—

47197 3973 G o r y n ie w sk i  M ieczys ław H reh o ro w icze D z iśn ie ń sk i 267,17 23086.54 730.01 24030 —

57246
47241

47315

47349

539

8246

4578

C ie m n ie w sk a  E m ilja -K lem entyna

Prn ch in ow a  Marja i G rysze) B azy li  s. Leona

H u r y n o w ic z o w ie  Jan i Jan in a  i B o rtn o w sk a

K w ia tk o w o e

S z a p o w a ły

K r y sty n o p o l

L id zk i

M oło d ecza ń sk i

W ile jsk i

341,99

358,10

366,14

59598 73 

31143.29  

24869.56

1443.62

828.44

828.44

4752G,—  

2727C.—  

27270.—

47434 z H u ryn ow iczów  W anda

47419

47444

47468

9733

780

4982

C y w iń sk a  Ja d w ig a -T eresa  

A d a m o w ic z  W a cław  i W o ro n is  S tefan

C zern iaw sk i W łodzim ierz

B o łtu p ie  A

Ł u s z c z y k o w s z c z y -
zna

K isa rew szczy zn a

O szm ian sk i

Lidzki

D z iśn ie ń sk i

403,98

287,33

120,55

49435.92

64294.30

4985.06

1238.56

1591.21

254.28

40770 — 

5238C.—

8370.—

47656
4748418

4T48437

11959

11962

S ie n k ie w ic z  T eodor

M ied z iu ch o w ie  P a w e ł ,  J ó ze f ,  W łod zim ierz  s. 
M ikołaja , W ło d z im ierz  s. T eodora, S erg ju sz ,  
E u sta ch y ,  A lek san d er , S te fa n  i Jan i Zarecki  
S z y m o n

cz. IV

Z a m o sze  B, dz.
A". 242

Z am osze  E, dz. 261

P o s t a w s k i

X

33,04

24,96

5452.02  

3001 —

i  64.05 

114.8-t

5400.—  

3780 —

1
47481-7 11963 Ł ęsk i W ło d z im ierz P aryż  A dz.

N  5
P aryż  A dz,

7 i S
K ozia  Góra dz. 

N° 20

K ozia  Gora dz. 
No 19

M urow ana
O szm ianka

M urow ana O sz­
m ianka ciz. 23

M nreybelin

X 4,66 1754.36 32.81 1 0 8 0 -

4718449 11963 Ł ęsk i  W łod z im ierz
x 26,05 4770.02 155.85 5130.—

4748518

47485’°

474931

4749310

47525

10077

10077

680

14652

6163

Kirei D onat i A ntoni  

D z ie m ie sz o n e k  H enryk  

Hr. Ł u b ień sk i  W in cen ty  

Z a w a d zcy  S z y m o n  i Zofja 

Z rir iy i-Szyrynow a M arja-Rozalja

x

X

O szm iań sk i

X

D ziśn ień sk i

20,11

20,75

386,78

31,72

267,98

3614.77

3814.39

63197.47

1697.81

15482.91

98 4; 

90.2Ć 

1591.2* 

32.8: 

844.8Ł

3 2 4 0 .-  

2 9 7 0 . -  

5 2 3 8 0 . -  

1 0 8 0 -  

*. 2 7 8 1 0 .-
i

47535 917 W o łk -K a ra czew sk i  K ajetan N ow iia n k a Lidzki 525,90 46720.41 1796.32 5 9 1 3 0 . -
47601
47648

47649  

47743’ 

4774317 

477195

114

1745

14461

14725

12811

M a rc in k iew ieżow a  Zofja  

K o m ień ezo w a  A nastazja  

S o k ó ł  A w d o tja

T rzec ia k o w ie  M ikołaj i T o m a sz  

M aksim ów  Andrzej

Zosin  v e l  P u r ś c ie  
dz. 8 i 30

Z osin  v e l  P u r śc ie  
B dz. 7

ko) S ta r y  R a k ó w  
I A dz. 72

kol. S ta r y  R ak ów  
I B dz 8 i 10

M erecz  W ilk isz k i  
E

Lidzki

Lidzki

M o ło d ecza ń sk

X

W il.-Trocki

81,17

18,83

8.50

14,23

57,80

3677.1r

1859.61

1640.4^

1598.3!

7666.8r

180.4t

82. Cl 

57.41 

73.81 

500.3-

5 9 4 0 -  

2700 -  

ł 1 8 9 0 -  

> 2 4 3 0 .-  

1 1 6 4 7 0 .-

477861 8248 Ks. D ru ccy -L u b eccy  M arja-A nna, Jó ze f  i K on­
sta n ty  i P r ia c h in o w a  Marja

S ta ry  R aków  II 
dz. 58

M o łod eczań sk 16.94 1274.4' 49.251 1620 -

47816 629 S a w ic c y  W łod z im ierz ,  M ichał, A lek sa n d er ,  
L eonid  i P a w e ł

Koźlftny S zc z u c z y ń sk i 239,21 
v j g  hipotek i  

238,81

10965.lt ) 721 8 2 3 7 6 0 .-
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1 2 3 4 5 6 7 8 9

47871
47882
47885

9488 C hom ińsk i A le k sa n d e r -S ta n is ła w -W a w r z y n ie c O lszew  A Ś w ię c ia ń sk i 3306,33  
z c z e g o  
od ch o d z i  na  
l ik w id ację  
serw itu tu  
o k o ło  506,—

110260,12 7661,01 252180.—

55143 10640 S k ip ie tr o w  Leonid Z a g c ś c in ie c D zisn ień sk i 67,65 455.65 35.66 918.78

55169 6507 M a tu sew icz  L eo n Z w ada AS 1 W ilejsk i 10,92 244.26 10 70 275.63

55175 6507 S p ec ja n o w ie  Ł u k asz  i S zy m o n Z w ada dz. 8 yt 23,58 49^.22 21.40 551.27

55292 304 P e ż a r s c y  B o g u s ła w  i sp a d k o b , B o le s ła w a Zajki Lidzki 224,07 1611.— 270.77 7867.01

55305 10457 D ow m ontl W acław -F ran c iszek C zo łm czy n D zisn ień sk i 121,54 774.56 85.8c 2494.42

55313 11666 C ytow icz  J ó ze f N auka » 110,45 1077 98 75.95 2206.60

55390 5317 B urdziejko  W in cen ty Iw a s z y n o w ic z e WilejsKi 243.86 1263.74 161.81 4701.02

55394 647 Z a ch a rzew sk a  Marja Pudzino Lidzki 431,06 1361.77 135.39 3933.50

55107 1152 ZeiiK Sonowie M u sza-M ałk a  i S zm u e i-L ew i K ra sn y  Bór 
i Z aczep k a

W il.-Trocki 1094.26 10289.80 63 i . — 18420.31

55432 5845 B r z o z o w sk i  W łod z im ierz Dęoov, ka 7) 156,23  
a w e d łu g  
aktu k upna  

148,77

4774.94 240,92 7445.70

555197 11628 Ł a so w sc y  Jan, M ateusz , A le k sa n d e r ,  Hilary,  
W in cen ty  i Hipolit, K o iu o b o w ie  M ikołaj,  
M ichał, Andrzej, Jan i A le k sa n d e r ,  Taiyrża  
Jan, Z u b o w ic z o w ie  A lek sa n d er ,  A le k sy ,  
A rkadjusz ,  Z arecki A nton i,  J a k im o w icz  
M ikołaj, Ł aty szo n o k  W a le iy ,  L e sz k o  P a w e ł

W ło d z im ierzo w o  
2 dz. 83, 86,  

87 i 89

P o sta w sk i 72,16 1110.20 60.23 1861.42

55567 2794 Ł abuć P a w e ł W ło d z im ie r z o w o  
dz. 74

n 21,14 251.33 15.85 489.85

55656 3158 H e lm e r se n o w ie  Janina-H eleua-M arja , W ik lor-  
O tton-Jan i E rnest-A  lek sa n d er -A n to n i ,  R o ­
g a lsk a  Irena-Marja-Wiktorka, R u sa k  Józef ,  
M leczko Dom inik, B r o n is ła w  i Jan, J a ck ie ­
w ic z o w ie  M icnał i A n ton i

S u ch y  Bór W ilejski 403,49 0807 30 621.33 19202.06

55694 889 W o ł ło w ic z o w a  Leonarda, D u b o w ik  S tefan ,  
W o ły n iec  Safron , Subocz-W  o ły n ie e  Ju styn ,  
D u b ow ik  Hilary, I lk iew icz  S a w ie l i ,  W o ły n iec  
S te fa n .  D u o o w ik  Mikita, K ozin iec  E ljasz

Hanuta 3606,90 64904.06 3656.59 113008.07

55726 5746 K ru k o w sk i  M ichał F il ip an y  fo lw .  
Juljanów

W il.-Trocki 131,49 1111.63 138.98 4310.67

5 5 7491 995 Spadkob . S o k o ło w s k ie g o  E u g e n ju sz a  i S o k o ­
ło w s k a  Marja

M ok rzyce P o s ta w sk i 284,70 7601.14 399.42 12344.18

55795 1448 K a w la k ie w ic z o w ie  A dam  i A n n a Złota  R zeczk a  
v e l  B ie lica

Lidzki 73,96 
w /g  p lanu

657.7o 101.61 3233.—

55811' 413 Ż u k o w sk i  W a c ła w , Ju tk iew icz  Józef, Jasiule-  
wicz F e l ik s ,  Ju tk iew icz  W in cen ty

C zarn ob y l v e l  
A n to n o w o

W il.-Trceki 222,16 8246.15 500.86 15479.22

55902' 937 M ikulski Kardl D o k sz y c e Jjziśnieński 55b,39 8327.47 846.84 26157.91

56035 7612 Rapp Oskar F o rzecze  Stare 562,39 5681.08 519.88 16067.04

56036 7613 Rapp Oskar W crch y  vel  
W ie r z c h y

•n 395,85 3390.07 304.32 9405.09

56111 4831 Spadkob . M untyg ierda  Łojbo Józefa-G abrje la H o r o w c e y> 81,72 1162.83 9S.27 3037.06

56245 11112 C yw iń sk a  K atarzyna, S y r o k w a s z o w ie  K on­
stan ty , A le k sa n d e r ,  Piotr, Jan  i H elena ,  
W o ły n ie c  E lżb ieta , T u row iez  B a zy l i ,  M am aje  
M ikołaj, T e o d o r a ,  D anjel,  K o r sa k o w ie  B a ­
zy l i  i D ym itry , M a lin o w scy  W łod z im ierz ,  
N ik o d em , N o w a sz  A nton i,  B ied rzyck i M iko­
łaj , Źółtk i Jan, H ilary, A lek sa n d er ,  Z anko-  
w icz  T y m o te u sz ,  B ie le n k io w ic z o w ie  S te fa n ,  
P io tr  i T eod or , M ik o ła jew icz  S a w ie i i ,  N ie -  
ch w ia d o w ic z o w a  W iera , P oh u d o  A le k s y ,  
Alfer  Mitrofan, S u b ocz  Jan, K o z ien iec  
G rzegorz, K irm iel S te fa n ,  D u b o w ik  A le k ­
sander, R uchla  P a w e ł ,  Łazarz M ikołaj

C zerczen o w o  v e l  
W ielk ie  S io ło

M ołodeczańskr 1959,75 
a w /g  aktu  

1972,28

19791.50 1033.42 31938.12

56510 11456 R o d z ie w ic z o w ie  B o le s ła w ,  W in c e n ty ,  W ła d y ­
s ła w  i K o rzen iew sk a  Anna

O raliszki i dz. 
P o d w a r y sz k i

W il.-Trocki 71,56 1104.05 96.30 2480.71

56514 2079 Bank Kredytu S p ó łd z ie lc z e g o  w  W a rsza w ie ,  
w y stę p u ją c y  o b e c n ie  pod firm ą W a rsza w sk i  
Bank S p ó łd z ie lc z y  z ogr. odp., Kozuro  
A le k sa n d e r ,  M a c k ie w ic z  Ig n a cy

Zw ada W ilejsk i 787,69 8324.20 616.97 15894.9?

Część pierwsza niniejszego obwieszczenia zamieszczona była w numerze „Słow&“ 

z dnia 17-go października 1834 roku.
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Biedna głowa Piniego l is t y _ z  w l o c h

RZYM, w  październiku.

. . ^  feljetoniie „Coś ty uczonym zro- 
M , o Norwidzie?*' (S łow o dn. 21 paź 
u ie rju k a) pojnform ow ał W ysz. czyte!

~W *i.Ŝ )orze M iriam a e prof. T ade­
uszem ^ n im  Przedm iotem  sporu jest 
p iaw o  c j/.sm N orwida. Miriam —
Przesmycki w ytoczył Piniemu proces 

arj' e w ydanie zbiorow e poety, 
szczone przezeń w św ia t przed paru P a t r z ą c  n a  s y tu a c ję  e u ro p e js k ą  

miesiącami. z nac] (3 rzeg (W  T y b ru  w y d a je  s ię ,

WiaH os^atTI'm (44-t>’rr.) num erze- że  E u ro p a  w  te j c h w ili p rz e c h o d z i  
■ aac.. ,ści li te rack ich - ogłasza Pi- o k re s  n a S w y ż sz e g o  n a p ię c ia  g o rą  

lra ■ artykuł, istotnie rew e- ^zk i d o b re j  w o li p o k o jo w e j:  pe
L-i snns v iadJiem y się z niego, w ! w je n  z ło ś liw y  d y p lo m a ta  

riam d 1 23 cenę dosz,ecit z a u w a ż y ł  n ie d a w n o , w  ro z m o w ie , 
dćm l°f p ' aw . aul ° rskich nad N orw i-J ze  g d y b y  m n ie j b y ło  d o b re j  w o li, 
>ficialne‘°arnai;ie sw oje czeri>ic Pini z A w ię c e j k o n s t ru k ty w n e j  p r a c y  ce 

dokum entu, dołączonego &1I1 z re a l iz o w a n ia  p o k o ju , o  k tó ­
ry m  in ć w i s ię  n ie m a l b e z  p r z e r ­
w y , o d  16 la t ,  k o n ty n e n t  e u ro p e j 
cki p r z e ż y w a łb y  o b e c n ie  n ie c o  in 
ne  w r a ż e n ia .^ D o p r o w a d z a  to  do  
s tw ie rd z e n ia ,  ż,. d o b ra  w o la  n ie  
w y s ta r c z a ,  o ile n a  n ie j s ię  ty lk o  
k o ń c z y . N ie m n ie j je d n a k  o s ta tn ia  
m o w a  p re m je r a  M u s so lin ie g o , i 
g e s ty  u p rz e jm o ś c i w  o k re s ie  ża ło -

Gorączka  debre: wol i
(Korespondencja w łasna)

sunków włosko - jugosłowiań­
skich: dziesięć lat temu Jugosła- 
u ja  w odpowiedzi na tendencje 
naówczas przejaiwiane przez pre-' 
nijera Mussoliniego, proponowała* 
uregulowanie s p a w  w

icjalnego
M i,,drua do skargi pow odow ej, i 

mvcv P? eta ^ ‘riam czyli Zenon Przes 
’ minister kulrtiry i sztuki, a 

1erj^nif donek Polskiej Akademji U - 
N r 'r\ nabyl w szystkie p raw a do 
1(X)W1 3 W r°*iU 23 rubb okrągło
dod w ykosztow ał się, jak na

y ducha, które są podobno bez- 
mne. A w okoliaznośeiach od- j

J . ' *  tranzakcja? M m am  kupił Nor 
i a. od Anny Norwidowej. w dow y po i 

3C,e Poety —  Ludwiku:

P ie tr a  przyznać —  pisze Pini 
7-  że interes byt dobry, a tak 
świetnie można było go  załatwić 
•ylkc aziyki temu, że Anna Nor- 
v idOwa z pochodzenia Francus­
ka, żyła w ów czas w Krakowie w  
ostatniej nędzy. Nawiasem mó­
wiąc, nie miała ona prawa odstę 
P°watna komukolwiek podoB 
nych przywilejów, bo sai.ia ich 

posiadała: byta przecież tyl­
ko powinowatą a l1le krewną po 
ety, mąż zaś jej umarł pized Cyp 
■ janem, w ięc praw jego nie odzie 
dziczyt i „rzekazać ich jej ,iie 
nlÓgł.

D ruga kw estja, k tórą  Pini porusza, 
jest to  kw estja  ustaw y o ochronie P ta  
wa autorskiego W iadom o, że ochrona 
ustaje w 50 lat po śmierci autora Nor 
wid umarł roku 1883: pięćdziesiąt lat 
minęło. Pism a jego  sta ją  się więc wlas 
nością publiczną. Ale ustaw a zaopat­
rzona jest w art. 20, znaczącym przy- 
piskiem

„W zględe... utworow, niewy- 
danych za życia (posmizrtnycn), 
p.aw o ainorsKie gaśnie w 50 lal 
od Sm erd autora. W razie w y  
aania takiego (! )  utw©ru w  os- 
tatniem dziesięcioleciu, czas trw a 
nia pr/bdhiża się o  lat dziesięć".

I co się nie dzieje... W ostatniej 
chwili ostatn iego dziesięciolecia, tuż 
przeu upływ em  czasu ochrony, w  gru­
dniu 1933 publikuje Miriam kilka nie- 
w ydanych aurografów  N orw ida jako 

Inedita". G em acht p raw o autorskie 
przedłuża się na mocy a rt 20 o lat 
dziesięć, do roku 1934.

Któż to iesl dowcipnym autorem  
ustaw y o praw ie autorskiem ? Cytujmy 
Pi ruego:

„Wiadomo, że autorem naszej 
ustawy o prawie amorskiem jesi 
p. Zenon Przesmycki. W roku 
1925, kieay jej tekst wykańcza! 
upłyiięło zaledwie 15 lat od chwi 
li rozpoczęcia druku „Pism zeb  
raiiych" Norwida, a  ijńko już 9 
lai pozostało do 30—tecia jego 
śmierci, w  tece zaś wydawniczej 
p. Przesmyckiego pozostało jesz­
cze spore rękOprsow Jeżeli w y­
da je teiaz, to  zaledwie pr/.cz lat 
kilka Będzie m ó g ł czerpa,. Owoce 
swej pracy, a potem lada kto bę 
tlzie m ó g ł je swODotinie druko­

wać. Nie, to wykluczone"

Takim głębokim rozw ażaniom  Ze­
nona Przesm yckiego zaw dzięcza Pols­
ka przypisek do art 20 costojne; usta 
wy o ochronie autorów . NiewykiucEo- 
ne Rozumiemy w obec tego okropny 
stan, w jakim znalazł się prof. Pini, sa 
m ozw ańczy w ydaw ca N crw iJa 
współczujem y mu. Oto jak się sk a rży .

„A tymauisem mąci mi *1? w  
g ło w ie , i nie mogę p rz y p o m n ie ć  
sooit. czy p. Zenon P rz e s m y c k i 
(Miriam, byt ministrem sztuki 
k u ltu ry , cZy też p rz e m y s łu  i han­
dlu?" sk-

by, pod adresem Jugosławji skie­
rowane, świadczą o  istotnej poko- 
jowości nastrojów Wodza Faszyz 
mu. Nie pretendujemy do roli czło 
wieka przewidującego bieg wypa  
dków, lecz w okresie największe 
go  napięcia pseudo-przyjaźni w ło­
sko— niemieckiej pisaliśmy w  zesz 
łym roku, że n;enamralne związki 
małżeńskie w polityce doprowa­
dzają do gwałtownej separacji, a 
nawet do procesów rozwodowych. 
Nie wierzyliśmy w  coś solidnego, 
coby miało było stać poza pozoia  
mi w  postaci częstych przyjazdów  
Gocringa i Goebbelsa do Rzymu. 
Nastawienie polityczne Mussolinie 
go, jego głęboka znajomość dzie­
jów własnego kraju, od 1870 ro­
ku oo chwili obecnej z reflYksein 
na przeszłość jeszcze bardziej od 
dalona, wreszcie codzienne po­
trzeby rzucające się wszystkim w' 
oczy najwyraźniej wskazywały na 
to, co dziś, -  - jak się wydawać  
m°że —  doszło do skutku, a więc  
na możliwość niefylko porozumie­
nia, lecz i współpracy włosko - 
francuskiej.

Obecnie cała uwaga Włoch 
skupiona jest w tym kierunku: 
wszelkie nawet uboczne okazje 
do podkreślenia zmiany nastrojów  
względem Francji są starannie 
wyzyskiwane a stosunek do Nie­
mców^ pomimo powinowactwa  
między kolorem koszul, uległ rady 
kalnej zmianie. Był taki moment 
w życiu Włoch, w którym zapę­
dzenie się w porozumieniu przeło­
mu hitlerowskiego, jako p o w ita ­
nia faszystowskich Niemiec prowa 
dziło do następstw' na dalszą me­
tę. Pamiętamy czasy, kiedy zwyk 
ła przechadzka iw olbizyinim rzy­
mskim ogrodzie, na Pmcio, groma 
dzącym dzieci średnich i w yso ­
kich sfer społecznych, wystarcza­
ła, aby przekonać się o ilości gu­
wernantek i bon niemieckich, u- 
czących młode włoszęta szwargo-  
tania po niemiecku. Dziś procent 
ten uległ zmianie stosownie do 
spadku barometru uczuć wzglę  
dem Rzeszy, której rzymski przed 
stawicie! w osobie ambasadora 
von Hassela zostaje nieco na ubo­
czu.

W dziejach tendencyj do poro 
nuenia włosko - francuskiego nie 
trudno odnaleźć ślady jakiegoś 
przedziwnego pecha, który rwał 
nici, z trudem nawiązywane, iw ła- 
śnie w ostatniej chwili, niemal w  
momencie, w którym rozmowy  
imały przeistoczyć się w dyploma 
tyczną formułkę układów. Sądząc  
po chwili obecnej można mieć 
wrażenie, że okres pechowości  
skończył się bezpowrotnie, aczkol 
wiek w ed ług  obyczajów Paryż  
grzeszy zbytnią pewnością siebie. 
Wyrównanie stosunków między 
siostrzycarni łacińskiemi ma być 
rówmoznaczne z wyrównaniem ?to

wskroś obecną sytuację i patrzące 
go nieco dalej w  przyszłość niż 
zwykli to czynić powojenni mężo­
wie stanu. „Nieudzielanie się mi­
nistra Becka na rynkach kamarylii 
politycznych europejskich i św ia­
towych z wyjątkiem koniecznych

. . „ ___  obecności w Genewie, zdaniem te
z io  w stionę Bialogrodu, Są t o , go polityka, jest rólwnież aiutem 
dowody debrej woli? Niewątpli- Polski. Kto W arszawy potrzebuje, 
wie. Chcielibyśmy jednak, ab - powinien zdobyć się na podróż do 
nie skończyło się jedynie na obja stolicy Polski, gdzie trochę zdro­
jach zewnętrznych tej gorączki wiej patrzy się na sprawy codzie 

trawiącej organizm Europy i abv , nnego żywota w Europie, niż w 
przynajmniej na tym odcinku za- promieniu kilkuset kilometrów

toku;
włoski zamachęin maraylskim Mus-

solini wyciągnął rękę pojedn a w 1

panował względny pokój, plZekre 
słając okres wzajemnych p r a w o  
kacyj.

od sedna obecnych trudności. Po­
zostawienie macherki zawodo­
wym niacheroin pełniącym swe o 

No rzymskim bruku dają sie bowiązki ;ia przestrzeni pomiędzy 
odcz'..wać dosadnie rezultaty m, j Paryżem, Genewą a Bałkanami, 
carstwowej polityki Polski nawet Jest nalura,neni ■ zręcznem odcię-

Mussolini otwiera roboty nad mauzoleum Augusta

m

w uzi dżinach pozornie nie doty­
czących inszego kraju; obserwuje  
się skrupulatnie W arszawę w zro_ 
zuirtieniu jej jakości jako w sp ó ł- ’
czynnika wielkiej ------  1 • - ‘
nonfainej, nawet' w tych kolach 
które doniedawna ustosimko-A v- 
wały stę ao Polski, jako do ele 
nienta wchodzącego w grę je d y ­
nie współrzędnie Z -Paryżem; 
dzis tutaj mk. nie pomyśli, że -0 
tc> ‘* y  skłonić Polskę do danego  
współdziałania, wystarczy zaasc 

ąc sobie P a ,yi  a reszta pój 
d/.ie naturalnym trybem. Jeden 
wyhdnych polityków włoskich mó

s,a łkaCpdW,H0’u Ze ’polity ka Mar­szałka Fusudskiegc nie baiwiąceeo
thrwow europejskich oglądaniem
s w j  osoby na szlakach wielkich
podroży politycznych jest poli,'^
ką człowieka rozumiejącego na

ciem się od pelv\nej kategorji łat­
wych sukcesów na wewnętrzny  
użytek.

Tymczasem Mussolini rozpo- 
polityki kont c z^  odosobnienie Mauzoleum Ok-
v tvc.h tawjana Augusta, stając na dachu

starego domostwa z początku u- 
biegłego stulecia pośród robotni­
ków i rozbijając kilofem stare mu 
rj, zawierające antyhigjeniczne 
mieszkania, gnieżdżące się w zauł 
kach niegodnych wielkiej stolicy. 
Widzie!,.śmy go na krawędzi da­
chu z zakasanemi rękawami ko­
szuli z kilofem w ręku. jest to zja
wisko, które dziś już u W łochów
spowszedn.ało, ale 12 lat temu 
niktby nie był w stanie wyobrazić 
sobie premjera na koniu w  mundu 
rze kaprala Milicji, albo, co gor­
sza, z kilofem w  ręku czy na rmo 
ckarni. Czasy się zmieniły.

Leonard Kocicmski

W ram ach prac zm ierzających do usunięcia starych  i iztiiszczonych dom ów , 
zakryw ających antyczność Rzymu, rozpoczęły się obecnie roooty, zm ierzają­
ce do odkopania mauzoleum cesa 'za  Augusta. Pracę tę zapoczątkow ał M us 

solini pierwszem uaerzeniem  kilofa.

Arystokracja w Trzeciej Republice

Londyńska konferencja floty

Jttk M a w a h s m y  ma się odbyć w Londynie konferencja dotycząca zbrojeń 
morskich, nuędzy Anglją, Japonją, i Ameryką. Na zdjęciu wiceadm rał 
Jam am oto (na lew o) kw irow nik delegacji japońskiej, oraz japoński roseł w

1 ondynie M am ideira.

Jak mar sza ł ek  Petain
rozmawiał z generałem Goeringient

W  jednem  z pism  zagran icznych  
c z y ta m y :

„R epub lika  fran cu sk a  przezornie 
n igdy  n ie  odm aw iała  p ra w a  uż.ywa- 
m a ty tu łó w  feudalnych , a ty lko  ]>oz- 
b aw iała  je  oclirony ]>rawnej. O dy w 
pa łaeu  B ourlionów  jioraz p ierw szy  po­
jaw iło  się w idm o d e ficy tu  budżetow e­
go, a każdy z p row incjonalnych  depu ­
towany d i  odkryw ał w sobie gen iusz 
finansow y, wówczas rodziło  się wiele 
fan tastyczny  (di projek tów  podatko­
wy eh.

W tedy to  w padł jeden  z so c ja lis ty ­
cznych o.jców k ra j i: n a  pom ysł, k tó re ­
go o ryg inalności n ik t hyba nic- z,a- 
kw estjonu je . Z aproponow ał m ianow i­
cie, a b , w repub lice  nałożyć specja l­
ne po d a tk i na ty tu ły  a ry s to k ra ty czn e . 
B aron im ał z te„ ra c ji p łacić rocznie 
200 fr . księże 1000 franków . „D lacze­
go państw o  n iem a m ieć korzyści r. te ­
go, że k to ś je s t n ty tu ło w a n y f“ —  ro ­
zum ow ał głośno ów deputow any.

Pom ysł ten  został —  rzecz, p ro­
s ta  —  odrzucony, a odrzucenie  go 
spow odował depu tow any  B alanand , 
k tó ry  ze swej strony' uzupełn ił wnio­
sek  w tym  sensie, aby  podatk iem  
„ a ry s to k ra ty czn y m 1 ‘ obciążyć także  
w szystk ich  b. m in istrów , sek re ta rzy  
s tan u  i posłów, k tó rzy  po skończeniu 
się icłi u rzęd u  w zględnie kadenc ji po ­
zw ala ją  sieb ie  nadal ty tu łow ać  i u p a l­
cie trw a ją  p rzy  tym ty tu le .

Powodem te j dziw acznej dyskusji 
ty tu łow o  podatkow ej s ta ło  się s tw ie r 
dzenie fa k tu , że zas tra sza jąco  w zrosła j

chodzi od cesarzy  b izan tyńsk ich  tegoż 
im ienia.

M ówiąc o s ta ry ch  rodach  szła chce 
kich nic m ożna pom inąć fa k tu , że 
w śród francusk iego  korpusu  o fice r­
skiego jeist całe m nóstw o nazw isk  ary­
s tok ra tycznych  i że wychowankowie 
szkół o ficersk ich  są rów nież ludźn.i 
u .\  Piłowanym i.

■Mfl

PORTU GDYŃSKIEGO

D0 Gdyni zaw inął angielski statek „Ti tan _ . . .  P  . ,
tow arow ych jakie dotychczas znalazłys.ę w (w rd e  gdynsk.m  Pos.ada on
148 m. długości, 18 m. szerokości, 9.035 t. po jem ność.

Jest to  najw iększy ze statków

(<1). I isaliśm y ju ż , że po uroezys- 
tos, ia , h pogi zębowych zam ordow ane­
go k ró la  A lek sąn d ra  1, z. okazji podró 
ży jiow io tnej, doszło do rozm ow \ mię 
dzy m arszałk iem  P e ta in , a  p rusk im  

prezyden tem  m in is tró w  G oonngiem .. 
S praw ozdaw ca „L ‘E cho de P a r i s " ,  
k tó ry  m iał m ożność odbycia podróży 
z B ia łogrodu  do Topola, opow iada o 
tem  sp o tk an iu  n as tęp u jąco -

Do w agonu salonow ego, w którym  
najęli ju ż  m iejsca m arszałek  P eta in , 
o raz  k ilku  fran cu sk ich  i zag ran icz­
nych o fic .ró w , w szedł w to w arzy s t­
wie dw óch oficerów  ordynansow yeh 
gen e ra ł G oering  M iało się w rażenie, 

ze znkg on swego m iejsca  w pocią­
gu. M a r s ^ łe k  P e ta in  uw ażał wi lecz­
nic za w łaściw e dopełn ić  pew nego ak 
tu  grzeczności, gdyż o.łezw ał się gło- 
sno : „P an  g en e ra ł O o«riPg zapew ne 
me znalazł m iejsca. M oże wiec u sią ­
dzie przy  n a s“ . M ówiąc te 
m arszałek  w skazał na  fo tel 
cy się b lisko  jego  m iejsca.

G enera ł G oering  zasalu tow ał, uści­
sną ł w yciągn ię tą  do niego reke  m ar­
sza łka  i usiadł na fo te lu .

M tym  m om encie z jaw ił się kel-
nc i, z napy tan iem , czy- pano-wie życzą
sobie jak iegoś orzeźw ienia w zględnie 
p rzekąsk i.

słowa, 
zn a id u ją

„ P a n  zapew ne lubi p iw o f“  — 
rzek ł m arszałek  P etain , a po odpo­
wiedzi p o tw ie rd za jące j najie łn ił szk la­
nkę i podał ją  generałow i Goeringo- 
wi. fen  opróżn ił szk lankę jednym  
haustem , tak  jak  to jirzep isu ją  luem ie 
ckic zw yczaje, poezeni rozpoczęła się 
rozmowa. ^ la isz a le k  zap y ta ł Goerin- 
ga, czy by ł jiod Ve.rdun, poczem dys­
kutow ano o przyszłej wojnie, i o tem 
że lo tn ic tw o  odegra w n ie j rolę n a j­
w ażniejszą. F ran cu sk i m in is te r lo tn i­
ctw a D enain  ua  zaproszenie m arsza ł­
ka P e ta in , w yjiow iodział rów nież 
swój pog ląd  na tę  sprnwę.

G enera ł G oering  mo ta ił miłego 
w rażen ia , ja k ie  w yw arła  na nim ta  
n iespodziana  rozm owa. Lody były zła 
m anę.

"nęc  z okazji n ad e r sm utnej 
cerem onji w Ju g o sław ji, m ożna b \ło  
zobaczyć^ ja k  niem iecki genera ł ścis­
ka  dłoń fran cu sk ieg o  mai,-szalka. tk> 
w yciągnięciu  d łoni p rzez  fran cu sk ie ­
go p rezy d en ta  L eb rana  do pruskiego 
juezesa  m in is trów , cc odbyło się po 
złożeniu zwłok królew skich do k ry p ­
ty-
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c-yfra tych  obyw ateli, k tó rzy  u w ażają  
się za p raw ow itych  spadkobierców  ty ­
tu łów  ua Ibardziej zasłużonej dla k ra  
ju  szlach ty . N a w szystk ich  ulicach 
spo tyka  się h rab iów  i m arkizów , a w 
zam ieszan in  ja k ie  s tąd  pov riu.je t r u d ­
no często odróżnić z ia rn o  od plewy.

P rzed  k ilkom a la ty  zaproponow ał 
pew ien szlachcic fran cu sk i, obserw u­
jąc  ten  s tan  fak ty czn y , ab y  założyć 
z w ą z e k  szlachty-, o ch a rak te rze  zaw o­
dowym. T w ierdził o n  —  nie bez rac ji, 
że w k ra in  gdzae szynkarze, hodowcy 
pszczół, kom inigrze i oglądacze zw-łok 
m ają  sw oje syndyka ty , n ie  może s tan  
szlachecki s tać  osam otniony'. P rzeciw ­
nie, pow inien  on tak że  mieć swój 
fundusz  sam opom ocy i fundusz, s t r a j ­
kowy'.

W ydaw ało  się, że ju zy jęc ie  d rob­
nej szlach ty , au ten ty czn e j oczy wiście, 
z. ok resu  B ourbonów , nie będzie jirz.ed 
s taw iało  żadnych trudności. O kazało 
się jed n ak , że ówczesne lis ty  nie są 
w y sta rcza jące  i że od r .  1789 liczba 
rodz.in szlacheckich zw iększyła się nie 
mul podw ójnie.

Jed n ak że  je s t jeszcze i w rep u b li­
ce pew ien zawód, p raca  państw ow a, 
wT k tó re j t ' t n ł  a ry s to k ra ty czn y  ma 
znaczenie decydujące. To dyplom acja 
W ykazy  z Q uai d ‘O rsay  w skazują  dłu 
gi szereg  nazw isk  rodzin najs tarszy  ch 
w h is to rii. Św iotnyi.11 dyjrlo- 
m atan ii trzec ie j repub lik i byli comto 
P e rre tti  dclla  Roeca, y icom te de Fon- 
tenav, h rab ia  de Y reim e, hr. de P our- 
t dd-, baron Ge.-ioc de V aux, wszy 
potom kow ie najsław niejszy  cli rodem  
fran cu sk ich , przyczem  bez p rzesady  
m ożna stw ierdzić , że lista  ta  dałabv 
się znacznie przedłużyć. M o/o należa­
łoby' tu  dołączyć, b. s e k re ta rz a  stanu  
M aurycego P aleologue, k tó ry  w chwi 
lach dobrego hum oru tw ierdził, że po-

k
( ważny cbserw ato i o dk ry je  łatw o, 

że n iejeden jiosiadscz h istorycznego 
nazwiska, w trze j icj rejmblico. za jm uje  
stanow isko  skrom ne ale bardzo  w ażne,

któreni odda je  znaczne usługi. Tak 
ż.e w n a jzu p e łn ie j now oczesnych gałę  
z .ach  przem ysłu  i h a n d lu  zna jdu jem y  
nazw iska fran cu sk ich  arystokratów '. 
A u tom obili/n i, jed n a  > n a jj iro d u k c , j- 
i i i« js / ,c h  gałęzi p rzem ysłu  fran cu sk ie  
go, op ie ra  swe początk i na Tlziałal- 
nofai m onarch istyczn ie  n as tro jo n eg o  
j.osła i sena to ra  m ark iza  A lb e n a  de  
Dion. Równi, ż d y re k to r  genera lny
w ielkiej insly tue ji kredy iow cj D redit 
L ynnais, baron  B ranej)rd je s t a ry s to ­
k ra tą  ja łąiei k rw i, a  wiadomo, że naj- 
większoMii francnsk ie in i zak ładam i u 
bezpie zzemowemi, k ie ru je  bar. de 
N enflire , należący również, do bardzo  
s ta re j sz lach ty

T rzeba tu  dodać, że n a jb a rd z ie j 
znan i sporksm eni i sjiortsm enki F ra n ­
cji należą rów nież do rodzin  szlachec­
kich.

Jednocześn ie  odznacza się  a ry s to ­
k rac ja  fran cu sk a  zam iłow aniem  do

tiki, l i te ra tu ry , i nauki. W e współ 
z e s je j ih e ra tu r /.e  fran cu sk ie j z.najdu- 

jc-my w iele praw  dziwy cli nazw isk a ry ­
stokratyczny eh, a zw łaszcza wiele jiań 
?. n a js ta rsze j a ry s to k rac ji. N ie m ó­
wiąc już o n iedaw no zm arłe j w ielk iej 
poetce hr. de K oi.illes, k tó ra  nie by 
ła F ran cu zk ą  z urodzenia , trz e b a  wy­
m ienić ]>ilnie wTe w szystk ich  k ra jach  
czy taną  przód k ilkom a dziesią tkam i 
la t, jKiwiftśeiojiisiukę Gyjr, k tó ra  na­
zyw ała .się fak ty czn ie  hr. M irabeau , 
oraz księżnę Jo a n n ę  M u ra t, k tó re j 
dz.ieła tłum aczone były na w szystkie 
języki. T rzeba  w reszcie w ym ienić księ 
żniez.kę de fiolian, k tó re j lite rack i sa 
lon odgry ,va w k u ltu ra  lnem życiu  
F ra n c ji, rolę dom inującą- W śród  pub 
hcystów  i dz ienn ikarzy  trz iłba w ym ię 
nić zm arłego przed k ilk u  la ty  polity'- 
ka m ark iza  Itoni de C astellaue, św iet 
nego p isa rz a  W łodzim ierza h r. d ‘Or- 
m osson sły-iincgo h is to ry k a  hr. Gu 
de P ou rta les .

N azw isko to  p row adzi do drugiego 
człow ieka, m ark iza , n iedaw no zm arłe­
go b ra ta  cesarzow ej Z yty, słynnego 
księcia S y k stu sa  dc Bourbon 
P anno . T rzeba  d a le j w ym ie­
nić zdobyw cę nagrody  N obla z zak re ­
su fizy ki księcia M ik to ra  de Broyr- 
ghe....

Oczywiście podane tu  nazw iska, wy­
rw ane dość doryw czo z f r a n ­
cuskiej w spółczesności, nie s ta  
nowią ja k ie jś  kom pletnej lis ty , 
św iadczą ty lko , że ta  now oczesność 
nie p rzynosi żadnej u jm y  przeszłości.

E l

Ź A D A I C I B
we w łzy itk lcŁ  aptekach, 

ikladacl* .cptecznyck x>atege 
i  adka ad adeltków

P r o w u  k .  P  k K k
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Dar dla Ojca św,

Pew ien rękodzielnik skonstruow ał m injaturow y kościółek z zam iarem  ofiaro 
w ania go Ojcu Św iętem u. N ad dziełem sw em  pracow ał au tor 4 lata. Na 
zajęciu — z lewej —  konstruktor obok sw ego dzieła: z irawej —  w nętrze

kościółka

Echa węgierskimi wizyty w Polsce
BUD APESZT. W ęgierska agencja  

telegraficzna komunikuje: koła polity  
czne i opinja publiczna Węgier' w yso­
ce ocenia fakt, że prezes rady m ini­
strów  był dekorowany najw yższem  od 
znaczeniem pol-.kiem oraz ze został 
przyjęty przez Prezydenta Rzplitej i 
M u szarka Piłsudskiego, Na W ęgrzech  
widzą w tem  dowód serdecznych i 
przyjaznych stosunków, łączących oba 
kraje. Prem jei Goemboes otrzymał l i ­
czne gratulacje z powodu swego wyso  
kiego odznaczenia.

PO DZIĘK O W ANIE PR E M JFR A  
GOEMEOESA  

W ARSZAW A Prem jei K ozłowski 
otrzym ał on preiujera W ęgier Julju- 
sza GoemuOdsa depeszę następującej 
treści: Po powrocie do Budapesztu, 
pragnę specjalnie podziękować gorą­
co W aszej Ekscelencji za serdeczne 
pruyjecie, jakiego doznarem od Niej 
i od narodu polskiego. Trzy dni spę­
dzone na gościnnej ziem i w ielkiego za 
pizyjaśnionego narodu zostań? dla 
mnie zawsze mezapom nianem wspom ­
nieniem (— ) Goemboes.

Sensacyjne oskarżenie Lloyd George‘a
Marszałek Haig zgubił 4u0 tys. żołnierzy

K R O K i KA_P i * S K h

PIERW SZE POSIEDZENIE KOMISJI
REWIZYJNEJ RADY MIEJSKIEJ.

O negdaj pod przew odnictw em  p. 
mec. B erga odbyło się piferwsze posie­
dzenie Komisji Rewizyjnej Rady M iej­
skiej, na którem  po omówieniu tech­
niki prac Komisji podzielono nnędzy 
członków poszczególne resorty  Z arzą­
du M iejskiego. Przedm iotem  prac Ko­
misji Rewizyjnej jes t zbaaanie efekty­
wne i rzeczow e w ykonanie budżetu za 
rok 1953/34.

Ze w zględu na obszerny materjaf. 
prace Komisji Rewizyjnej potrw ają
kilka miesięcy.

Sekretarzem  Komisji Rewizyjnej
został p. dr. Acht.

POKAZY KONKURSOWE PRZYSPO- 
SOBJFNIA ROLNICZEGO MŁODZIE­

ŻY WIEJSKIEJ.

W Brodnicy, po w. pińskiego odbył 
się rejonowy pokaz prac przysposobię 
nia rolniczego młodzieży wiejsk ej, zor 
ganizow any przez Pow iatow y Zw ią­
zek Rolniczy i Zw iązek Młodzieży
W iejskiej. W pokazie tym wzięły u- 
dział Koła M łodzieży W iejskiej, ze wsi 
Dostojewo, Ochowo, B rodnica Żab- 
czyce. Które w ystaw iły po  2 zespoły 
upraw y kapusty, m archwi pastew nej,
4 zespoły nurakow  pastew nych i 1 ze­
spół ogródków ' w arzyw nych.

N ajw yższe piony upraw y buraka 
osiągnął Jan kom ara ze wsi D ostoje- 
wo, który w yproaukow ał przeszło 700 
q. z hektara, następnie Andrzej Kon­
dratiuk w upraw ie kapusty  osiągając 
produkcję przeszło 400 q. z hektara.

W  pokazie brali udział poza kon­
kursem uczniowie Szkoły Rolniczej w 
Duboi, którzy wystaw ili b. ładne plo­
ny buraków pastewmych i półcukro. 
wych, oraz w arzyw a

Biorące udział w pokazie Koło Go­
spodyń w iejskich wr Brodnicy z P- pre 
zeską T urkiew iczow ą na czele po prze 
prow aazeniu 2-dniow ego kursu sojo­
wego, uiządziło  w  sali pokazu specjał 
ny kiosk sojow y, udekorow any w yro­
bami tkackiemi, lnianemi oraz haftami 
o m otyw ach poleskich. N ajefektow ­
niej przedstaw iały się w yroby tkackie 
ze w si Kacki, Żabczyce i Brodnica. 
Szkoda jednak, że w yrooy  te nie by­
ły zupełnie z czystego lnu, lecz zmię. 
szane z baw ełną i z tego  też powodu 
nie uzyskały wyższych nagród.

Ogólny podzrwr budził stół, zasta ­
wiony przeróżnem i potraw am i, sporzą 
dzonemi ze soi. jak  się okazuje,z 
z iarna tej, zdaw ało  się, niepozornej 
rośliny, m ożna w yrabiać najrozm ait­
szego rodzaju pożyw ne i sm aczne po­
trawy, jak zupy, kotlety, kaw a, c iast­
ka, torty , pierniki, oliwa, orzeszki i 
wiele innych. Należy przvtem  zazna­
czyć, że so ja  jest rośliną pochodzenia 
jaftuńskiego, —  ziarno tej rośliny jest 
bardzo bag te  w substancje  odżyw cze 
bowiem zaw iera duży prosent białka, 
tłuszczu i krochm alu. Dzięki w ięc tym 
własnościom  roślina ta jes t w  w yso­
kim stopniu  użyteczna na wsi, gdzie 
naogół sjaożywa się bardzo mało mię­
sa W  w arunkach poleskich soja ro ­
śnie dobrze i daje duże plony.

Po ookazie odbyło się posiedzenie | 
Komisji sędziow skiej, w  której zasia­
dali: kierownik Związku W ojew ódz­
kiego Młodzieży W iejskiej p. G rochow  
ski, inspektorka Kół G ospodyń W iej­
skich p. Przew łocka, dyrektor Szkoły 
Rolnicze] w  Duboi p. T aracn, ag ro ­
nom pow iatow y p. inż. Gulm onto- 
Wicz, nauczyciele Szkoły Rolniczej p.

, indyw idualne. P rzyznanie  nagród by­
ło poprzedzone szczegółow ym  egi.a- 
minern uczestników  zespołói. Nagród 
indyw idualnych w postaci narzędzi 
rolniczych przeznaczono 10, nagród II 
18 i nagród III — 15. Ponadto  zespo­
ły wsi D ostojew o, Ochów i Brodnica 
otrzym ały nagrody zespołow e w  po­
staci książek p. t. „N auka o uprawie 
roli“ prof. St. Biedrzyckiego. Koło Go 
spodyń w iejskich o trzym ało jako na­
grodę m aszynkę do mięsa.

Drugi pokaz rejonow y odbył się w 
Lemieszewiczach, w  którym  brały u- 
dział wsie T erebeń, Buigary i Lemie- 
szewicze. Ze względu na uboższe w a­
runki glebow e, plony w yprodukow a­
nych przez zespoły młodzieży wiejsk. 
buraków , kapusty  i marchwi pastew ­
nej były niższe niż w M iednicy. Koło 
G ospodyń W iejskich w ystaw iło w yro­
by tkackie. Pokaz w Lemieszewi- 
czach zwiedzili radcow ie Poleskiej 
Izby Rolniczej p. dyr. K adenacy, oraz 
p. Szlachetko z Państw . Banku Rolne­
go, którzy  byli obecni na egzam inach 
uczesników  konkursu. Jak w B .odni- 
c \ ,  tak i w Lemieszewiczach zostały 
rozdane nagrody zespołow e i indyw i- 
d ia ln e  w postaci narzędzi rolniczych, 
książek i broszur, trak tu jących  o u- 
praw ach roślin zbożow ych.

Gospodyniom  wiejskim Komisja sę j 
dziow ska przyznała nagrodę zespoło­
wą w  postaci kołow rotka do przędze­
nia lnu, — dar dyn k tóra Państw ow . 
Banku Rolnego p. K aaenacego. Nad 
mienić należy, że pokaz w Lcmiesze- 
wuczach w ypadł znacznie skromniej, 
niż w Brodnicy, a to z pow odu braku 
odpow iedniego lokalu, pozatem  Koła 
w tym rejonie są  stosunkow o młode. 
Mimo to jednak cel propagandow y 
został osiągnięty. Zainteresow anie 
ludności wiejskiej pokazam i było b. 
duże.

KO M UN IK AT SPORTOW Y
Pod p ro tek to ra tem  p an a  kom ando­

ra  jior. W ito ld a  Z ajączkow skiego, do 
w ódey flo ty lli, na boisku PW i W F  
p rzy  ul. K olejow ej w n iedzielę dnia 
2S październ ika  rb . odbędą się zawo 
dy m iędzym iastow e p iłk i nożnej rep re  
zen tac ji dw u sto lic  P o lesia  —  Brześć 
n-B. —  Pińsk . Zawody odbędą się 
bez względu na pogodę. P oczątek  o 
(o d  z. 12,45 ]>j>. Podczas /u  wodo w
przygryw ać będzie o rk ie s tra  flo ty lli 
p ińsk iej.

B ile ty  wcześnie., nabyć moz.ua w 
śkhuB u  ap tecznym  ITalpera i w sk ła  
dzic g a lan te ry jn y m  K agana,

-------------oOo-------------

KRONIKA ŁUN! NI PCK A

W IC E M IN ISTE R  HR. KACZYM o K I  

W  ŁACHW IE
Z Łim iiiea donoszą: P rzyby ł do 

L unińca sam ochodem  z P iń sk a  p. w i­
cem in is ter ro ln ic tw a  i re fo rm  rolnych 
lir. R oger K aczyński, k tó ry  udał 
sic w  sp inu  ac-li służbow ych do m ają t 
ku jiaństw ow ego w Lr. eh wie.

NAGŁY ZGON K A PŁA N A
D onoszą z L u n iń ca : P rzed  p a ru

ilm am i w ieczorem  n a  ulicy PiŁsudskie 
go nag le  zasłab ł m iejscow y p re fek t 
ks. K ozłow ski, k tó ry  n ie  odzyskaw szy 
przy toi.uncśei w p arę  m in u t zm arł.

N agła śm ierć czcigodnego k ap łan a  
ciesząeeg i się w ielkim  szacunkiem  
spob ezensłw a i m iłością dz ia tw y  
szkolnej w yw arła  w ml kie wraż.cnie

LONDYN . Dziś ukazał się *-ty tom  
pam iętników Lloyd George‘a, który 
w yw ołał niezw ykłą sensację z racji 
ataków, jakie byiy  prem jei podejm u­
je, przeciwko byłem u naczelnemu wo 
dzowi armji brytyjskiej na froncie 
francuskim  m arszałkowi H aigow i, po­
św ięcając znaczną część swego dzieła  
analizie b itw y pod Paschendaele.

A utor ossarża m arszałka H aiga, 
że dla zadowolenia swojej w łasnej am 
bicji posłał na pewną śm ierć 400.000 
żołnierzy, którzy zginęli podczas tej 
bezowocnej ofensyw y w  Wotach Flaji

rozm yślnie ukrywał prawdę przed rzą 
dem brytyjskim  i wprowadził gabinet 
w błąd, domagając się zgody i środ 
ków na podjęcie ofensyw y, k tó ia  zgó 
ry skazana była na niepowodzenie. 
Oskarżenie Lloyd George‘a w całej 
A nglji spraw iło w ielkie wrażenie.

Dzienniki podkreślają znaczenie 
tych rewelacyj, które zw łaszcza w  da 
nej cnw ili mogą poważnie zaciążyć na 
opinji brytyjskiej, wzmacniając szere 
gi tych. którzy żądają niem ieszania  
się W. B rytanji do spraw europej­
skich, grożących ewentualnem i powik

drji. Lloyd George oskarża H aiga, że łaniami.

D EPESZE HOŁDOW NICZE DO 
M ARSZAŁK A PIŁSUD SK IEG O

W A RSZAW A . Zjazd narodowo - 
chrześcijańskiego zjednoczenia rze­
miosł, który obradował w Poznaniu, 
nadesłał następującą depesze do gabi 
netu Marszałka Józefa  P iłsudskiego:

Zjazd Narodowo - C hrześcijańskie­
go Zjednoczenia Rzemiosł, obradujący 
w gronie delegatów z całej W ielkopol 
ski w  Poznaniu, sle Tobie, Panie Mar 
szałku, w yrazy w ysokiego hołdu i czci 
oraz zapewnia Cię, że rzemiosło w iel­
kopolskie pełni w iernie straż na rubie 
żach zachodnich i gotowe jest zawsze 
na Twoje rozkazy stanąć do czynu.

„SO K  1920“  PO W ĘG IER SK U

W A R SZA W A  Prezydent Rzplitej 
przyjął dziś przedpołudniem w icepre­
zesa prokuratorji generalnej Maryno- 
wskiego. N astępnie Prezydent- przyjął 
szefa  wojskowego instytutu  naukowe 
wydawniczego płk. Różyckiego w  to­
w arzystw ie Kpt. M ichała Lipsei -

E L E  G R A N I
KOM ITET UCZCZENIA a . P. MIN. 

PIERACK IEGC

W AKSZAW A. D ziś o godz. 10 u l 
b jło  s ię  w p rezy d ju m  ra d y  m inistrów  
]>od p izew odm etw em  p re m je ra  K ozło 
w skiego zebran ie  o rgan izacy jne  korni 
te ł u uczczeniu śp. B ron isław a P ierne 
kiego. Posiedzen ie  zagaił p rem jc: 
w ygłaszając przem ów ienie.

Po re fe rac ie  zeb ran i pow zięli jed 
nom yślnie uchw ałę, n a  mocy k tó re  
u k o nsty tuow ał się k o m ite t uczczeni 
pam ięci śj>. B ron isław a P ierack iego  
N astępn ie  za tw ierdzono  p lan  prac ke 
m ite tu  i w ybrano k o m ite t wykonaw 
czy z p rem jercm  K ozłow skim  jak  
przew odniczącym .

„CZERWONY KRZYŻ 

O POKÓJ
A PE L U JE

TO K IO . M iędzynarodow y kongr 
Steinera. .D elegacja ta  wręczyła P r c ' Czc™ ')n<'g'0 K rzy ża  postanow ił p.y
zydantowi dzieło p. M arszalka Piłsucl 
Słcicgo ,,Rok 1920“ ,’ przetłumaczone 
na język w ęgierski przez Jrpt Lipsei- 
Stoinera.

------------- oOo-------------

AM BASADOR LAROCHE U PRE  
ZYDENTA

W A R nZ A W A . P rezy d en t R zp lite j 

p rz y ją ł dziś am basado ra  F ra n c ji La- 

roehe‘a.

Kardynał Facelii w Buenos Aires

Kardynał, sekretarz stanu Pacelli, k tóry  jako przedstaw icielw  W atykanu brał udział w Kongresie E ucharystyczn 
ym w Buenos Aires zostaje po p rzy -b jc iu  do  stolicy A rgentyny, przyjęty przez prezydenta państw a generała

Justo.

W YDARCIE OSKARŻONEGO
Z W IĘ Z IE N IA  j

BREW TON. (stan  A labanai —  j 
Zdarzył się tu wypadek linczu w sto- 
sunku do murzyna przebywającego w BIALOGRÓD. Dzisiejsze posiedZŁ 
tutejszem  w ięzieniu. nie skupsztyny, na którem była od czy

Murzyn ów oskarżony był o zamor tana  dtglaiacja .ządowa, miało prze. 
douan ie białej dziewczyny. Przestęp- y e g  bardzo uroczysty. W obec w ypeł

Deklaracja rządowa premiera IJzunowicza

„Położyit kres tolerancji dla zbrodniarzy"

stwo m iał pupełnić tydzień temu. —  
D ziś do Bre -rtonu przybyła grupa o- 
byw atełi z Greenwood, gdzie było po­
pełnione morderstwo, w 50 sam ocho­
dach, v. ilości około 100 ludzi.

Przybyli przypuścili szturm do 
w ięzienia, włam ali się do celi , w któ 
rej siedział oskarżony murzyn, po 
c zen  zabrali go ze sobą. W ładze poli 
cyjne do tej pory nie mają wiadomo 
ści o losie uprowadzonego.

DOOKOŁA SPR A W Y  
H A U PTM A N A

N O W Y  JO R K . Z F lcm ington  do­
noszą, że w ielokrotnie w spom inany  w 
zw iązku z porw aniem  dziecka pułków  
tlili* L indbergha , dr. Oondon odbył 
p rzeszło  3-godzinną rozm owę w re li z 
o skarżonym  H ap tm an cm . Dr. Condon 
ośw iadczył, że I la u p tm a n  jes t owym 
tn em m czym  Johnem , k tó rem u  w rę­
czył on okup  za w ydanie dziecka.

Należy położyć nr es bfodmcze
działalności przeciwko Jugosławji I 
przestępczej tolerancji w „.usunku do 
zbrodniaizy, W  sprawie tej rząd ju­
gosłowiański jest pewien, ze może Ii- i Schuschniggow i i ministrowi spraw  
zyć nietylko na popaicfe sw oich prz; I zagranicznych dziś ranc odjechał do

Dr. Pavelicz i Kwaternik nie będą wydani
! BERLIN. Korespondent rzymsu’ 
i„Berliner Tageblatt" donosi, że a iesz . 

towani w  Turynie Chorwaci dr Pa- 
welicz i Kwaternik nie będą wydani

uionych ław  zgromadzenia prezes ra­
dy ministrów Ilzunowicz odczytał de­
klarację rządow i, Której pierwsza jaciół i s o ju s z n ik ó w , aie również i ca Budapesztu, 
cnęść była poświęcona pamięci króla j *eS ° sv- la*a cywilizowanego.
A leksandra.

Rząd uważa za swój św ięty obu 
wiązek kontynuowanie dzieła zmarłe­
go króla i wzmocnienie potęgi obtun- 
nej kraju, utrzymując ją zaw sze na 
poziomie jej wielkich zobowiązań, 
świadom a swoich sił politycznych i 
wojskowych Jugosłpwja. oparta na 
cennych przyjaźniach i sojuszach, cho 
ciaż okryta żałobą, potrafiła zachować 
zimną krew, co nie oznacza jednak 
bezczynności, Przeciwnie, rząu oędzie 
dążył do jaknajzupelniejszego w yśw ie­
tlenia zbrodni marsylsklej i do ustale­
nia odpowiedzialności, co pozwoli na 
zastosowanie koniecznych sankcyj.

•

k azać  spec ja lne j kom isji propozycję  
d e leg a ta  sow ieckiego Rakowskie:: 
w edle k tó re j kongres zwrócjć. się nut 
do całego św ia ta  z apelem  w spraw r  
zw alczan ia  n iebezp ieczeństw a wo;,n\

K om isja  op racow any p rzez  siebó 
te k s t odezw y m a p rzed s taw i' nastę j 
nernu kongresow i Czerwonego K r; j  żi. 
O dezw a m a b \ć  u trzy m an a  w duc-łn 
czysto  kuir.anita.n iym  i w olna być od 
wszelkich tcn d en cy j kom unistycznych , 
k tó re  usiłow ał n ad ać  je j  R akow ski.

SPRAW A MONOPOLU NAFTOW E 
GO W  MANDŻURJl.

BERLIN. N iem ieckie biuro infor 
m acyjne donosi z T okio: W  odpo
wiedzi na dem arche S tanów  Z jedno­
czonych i Anglji w  sprawie rzekome 
go w prow adzenia monopolu naftow e­
go przez M andżurję, przedstaw iciel ja 
p-ońskiego n rn iste rstw a  sp raw  zagr - 
nicznych ośw iadczył, że Japonja  w 
żadnym stopniu me jes t odpow iedzial­
na w spraw .e kontroli i pooziału p ro­
dukcji nafty w  M andżurji.

T -w o  eksploatujące pola naftowe 
w M andżurji nie m a charakteru  mono 
polowego. Rząd japoński został poin- 
foim ow any, że M anażurja, rozciąg? 
jąe kontrolę nad zakupam i i produkcją 
nafty, nie zam ierza w prow adzić kon­
troli nad eksportem  nafty. -

LONDYN. Reuter* dow iaduje się, 
iż rząd W- B r?tanji utrzym yw ał stale 
kontak t z rządem  japońskim  w  spra 
wie nafty w M anażurji, ale dotychczas 
nie otrzym ał zadow alającej odpow ie­
dzi. Kiedy pow stała sp raw a  założenia 
t-w a naftow ego w  M andżurji z m ono­
polow ą sprzedażą. W. B ry tan ja  w 
sierpniu uczyniła deinarche w obec rzą 
dii japońskiego, przyjjom inając liczne 
ośw iadczenia Japonji, dotyczące poi 
tyki drzwi o tw artych . Celem bryt} j- 
skiej dem arche było w yraźne w sk a > -  
nie, że pow yższe plany były uw aża? 
jako posunięcie o bardzo  pow ażnych 
następstw ach. Jak słychać, .plan im  
jeszcze nie w szedł w  życie.

MIN. KANYA W  W IEDNIU.

WIEDEŃ. M inister spra*- z a g ra ń - 
cznych W ęgier Kanya, który  w  d ro ­
dze z Rzynm zatrzym ał się w  W ied­
niu, by złożyć w izytę kanclerzowi

władzom francuskim, gdyż nie udo 
wodnumó im udziału w  zamachu mar- 
„y^kim

Polsko-łotewskie rokowania handlowe

Szulc, w ójt gm iny p. Wirczuk, sek e wzbudziła pow szechny żal w  mieście.
tarz gminy p. Turkiew icz, oraz instru 
IBor P. R p. Sw ierż

N agrody przyznane dla biorących 
udział w  pokazie były zespołowe i

Dwie katastrofy kolejowe
pod Tarnowem i Kielcami

L F G I T Y M A C  JĘ
S Ł U Ż B O W Ą

ity d itu  P 'ie i  Dyrekcję Poczt I Te 
l e f n f ó ,  w W ilnie Nr. 1527, n* 
Imię Wawrzyniec Wężyk, oraz legi. 
tym ację na pizejazdy pociągiiri to- 
waroweiri za Nr. 11 I przepustkę 
na tory kolejo-r* z a Nr. 9 wydane 
przez Urząd Teletechniczny w Piń 
ik „ , 'fn b lzn e  w okolicy Stolina w 
dnia I9 sierpnia r. h , n n l-w aini» nę.

Cześć jego  pam ięci

TARNÓW  Dziś o godz. 3,30 rano 
pociąg towarowy, nr. 9995, idący od 
stroi y  Krakowa najechał przed stacją  
kolejową w Tarnowie na pociąg żyw- 
noódow y, przeznaczony do Dąbrowy. 
■ ■ ■ H B a M n n n i n n p z a

Wyrek w procesie o defraudację
w Uniwersytecie Jagiellońskim

KRAKÓW . W czoraj zakończyła  
się rozprawa przeciwko W ładysław o  
w i Budziszowi i towarzyszom  oskarżo 
nym o defraudację kw oty przeszło 40 
tys. zł. z kasy kom isji klinicznej uni­
w ersytetu jagiellońskiego.

Budzisz oskarżony był również o 
udział w fałszerstw ie pieniędzy, Sąd 
skazał Budzisza na 5 la t w ięzienia i

utratę praw na 5 la t Kotarbę na pół 
tor« roki w ięzienia i utratę praw na 
3 lata, Terneza na rok wdęzienia i 5 
la t utratę praw. Łazarską na rok wię 
zienia i 3 lata utratę praw.

F P iad to  zasądzono od Budzisza  
na rzecz uniw ersytetu jagiellońskiego  
powództwo cywilne w wysokości Ib 
tys. zł.

Sześć wagonów zostało zniszczonych, 
w tem 4 załadowanych żytem i ziem  
niakam i zostały zupełnie strzaskane. 
Kłui'.T>»ik pociągu i m aszynista urato 
w ali się przez wyskoczenie z pociągu. 
Powodem w ypalku  bida mgła, wsku­
tek czego ma izynista nie zauw ażył se 
mafpru, wskazującego sygnał „stój“ .

* **
KIELCE. D ziś rano o godz. 5 na 

nowobudująoej się lin ji kolejowej Ra 
dom —  W arszawa, za stacją kolejo­
wą Bartodzieie, w  m iejscow ości Deb- 
niak, pcw iatu radomskiego, nastąpiło  
zderzenie parowozu, z wagonem robo 
tm czyiu, w skutek czego 16 robotni­
ków zostało lekko r?nnvch.

Rannych przewieziono do szpitala. 
Bliższych danych narazie brak

RYGA. W  związku z prowadzone- 
mi w Rydze polsko łoiew skiem i ro­
kowaniami handlowemi ogłoszono na­
stępujący kom unikat: Po w yjaśnieniu  
możlii ości uym iany towarowej pomię 
dzy odu państwam i obie delegacje do 
konały obszernej pracy inform acyjnej 
przygotowując konieczne podsumowa­
nia kalkulacyjne Tego rodzaju praca

delegacyj wymaga jednak doaatkowe 
go porozum ienia Oczekuje się wię< 
kontynuow ania rozpoczętych pert raf 
taoyj w W arszaw ie Przewodnicząc-;, 
delegacji łotew skiej dyr departame; 
tu nand! owego dr. Olińs podejmował 
dziś członków delegacji polskie; śnia 
danieiu.

2 miljony ludzi zmarło z głodu
Klęska głodowa w Chinach

SZANGHAJ. W  związku z od­
bywającym się w  Tokio między  
narodowym kongresem Czerwone  
g o  Krzyza, prasa chińska ogłasza  
sprawozdanie o  panującym w  Chi 
nach głodzie. Wskutek niepogody, 
katastrof, zwłaszcza wojny domo  
wej straszna klęska głodu dotknę

ła 14 prowincyj zamieszkałych  
przez 100 milj. ludzi.

W edle źródeł chińskich w  o- 
statmm kwartale zmarło z głodn 
2 mtlj. Chińczyków. Frass chi- 
ska domaga się niezwłocznego  
przyjścia z pomocą głodującej 
ludności.

SŁOWAK ZAMORDOWAŁ CZECHA
M O R A W SK A  O STR A W A . W  Lo- 

eliomey w Czechach rob o tn ik  narodo  
wości czeskiej Leojiold Szw and la  za­
m ordow any zosta ł w re s ta u ra c ji przez 
d ru c ia rza  słow ackiego l a n a  Ceniga.

M iędzy Ozcróhem a  S łow akiem  do 
szlo do gw ałtow nej SDrzeczki na tle  
p c l iu  cznem, w nas tęp s tw ie  k tó re j Cr 
n in a  zadał dw a ciosy nożem  w  gardłu.
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Udział szkół w uroczysto-! 
&iach Chrystusa Króla
A rchid iecezjalny  In s ty tu t  Akcji ' 

K ato lick iej w W iln ie  podaje , że dele- 
pieje szkół średn ich  i pow szechnych 

.n. W ilna ze sz tan d aram i b io rą  udział 
w uroczystem  nabożeństw ie w kość. 
w. Jan a  v, dn iu  św ięta  C h rystu sa  — 

K róla  t j  28 bm. o godz. 11
D yrekcje  szkół m. W ilna  proszone 

są  r  -achęeenie m łodzieży do wzięcia 
udziału  w uroczystem  nabożeństw ie. .

m POMNIK MICKIEWICZA BRAKUJE
jeszcze 240 tys. zł.

POSIEDZENIE WILEŃSKIEJ g r u p y  
PARLAMENTARNEJ B. B. W. R.

WILNO. W  czw artek, dnia 25-go o 
godz. 12-ej w lokalu W o je w ó d z k i e g o  
Sekretarjatu  BBWR. odbyło się pod 
przew odnictw em  prezesa Grupy P. 
sen. A bram owicza posiedzer.ie W ileń­
skiej G rupy Parlam entarnej. W posie­
dzeniu rów nież wziął udział b. prem- 
jer p . Al Prystor. Po wyczerpaniu 
porządku dziennego, który obejm ował 
spraw y: 1) organizacyjne, 2) wybory 
do zarządów  miejskich, 3) w yoory do 
Rad Pow iatow ych, 4) prace c^.onków 
Grupy oraz wolne wn.oski pos.edrenie 
zakończono o godz. 18-ej. Udział w 
posiedzeniu wzięli w szyscy pp. sena­
torowie i posłowie Grupy.

GMINNE ZJAZDY GOSPODARCZE.

ś W IĘCIa NY Rada Pow iatow a 
BBWR w św ięcianach na posiedze­
niu sw em  w dniu 16-go b. m. posta­
nowiła zorganizow ać dalsze gminne 
zjazdy gospodarcze w następujących 
gminach:

w dn. 25. XI. 34. Św ir —  obejmie 
gminy : szerrie tow ską i żukojniańską;

w dni. 22. XI. 34. Ignaiino —  o- 
bejmie gm iny: hoduciszką i kom aj- 
nłeńską;

w  dn. 8. XII. 34. Hoduciszki —  o- 
óejmie gm iny: hoauciszska i kom aj- 
sirą;

w dn. 9. XIi. 34. Tw erecz — obej­
mie gm iny: tw erecką. melegiańską.

W ymienione gminne zjazdy gospo­
darcze będą końcow ym  etapem zjaz­
dów uchw alonych na pow iatow ym  zje 
zezie gospodarczym  w  Święcianach, 
jakr się odbył w iosną r b.

WILNO, Według informacyj 
Komitetu Budowy Pomnika Mic­
kiewicza w Warne ogólny koszt 
budowy pomnika wyniesie 940  
tys. ziotych.

By budowę doprowadzić do 
końca, potrzeba jeszcze 240 tys.,

które komnet zamierza zeorać 
drogą ofiar. Z sum dotychczas w y  
danych 70 tys, przypada na na­
grody dla artystów, biorących u- 
dziai w  ogłaszanych w  różnych  
terminach konkursach,

KHONiKA w il e ń s k a .

s o b o t a

Dii* 27 
S tb lny  

Jz tro  
Szymon*

i i :s j, 6.23

Nunc* ,  4.18

B e z p ł a t n i e
o t r z y m a s z  U A PTEK A R ZA  SWEGO

Interesu jący  M ifjląrzn ik  p. t 
.P o r a d n i*  d la  C n o ry th  ' Z d ro  y c h '
om iw U jący szereg wazuycn 1 cieka­
wych spraw. Wydawnictwo: ^oznań, 

_________________ Skry —a poczt 373

t« N A  F U N D U S Z  S P O A T O W Y "
O statnio grasuje w Wilnie kilku o- 

sobników, którzy podając się za przed 
siawicieli zw iązków sportow ych, na- 
claniają do naoyw ania u nich pocztó­
wek, rzekomo „na Fundusz spor­
towy?"

Poniew aż ustaiono już urzędowo, 
że jesi to  raczej „Fundusz m onopc ko- 
wy“, k tórą  zaiew aią się za oieniądze 
sym patyków  sportu  sprzedający pocz. 
tówki drapichróści, jKidajemy poniżej 
dla użytku czytelników w zór rozmów* 
ki, k tórą należy przeprow adzać z  p a ­
nami „reprezentaniam i", by nie być 
poszkodowanym na kieszeni.

.D zyń , dzyń! Szacuneczek dla
ssństw a dobrodziejów ! Jestem  przed­
stawicielem zw iązku sjjomowego 
„SzczyPiorniak klasyczny". Czy nie ze 
thcieliby państw o, w  zrozum ieniu ca­
łej doniosłości krzew ienia tężyzny fi- 
rycznej dla kraju, nabyć paru  pocztó­
wek na „fundusz sportow y?"

  Owszem, chętnie, doceniam y
aczenie sportu, tylko zechce pan

•yprzód okazać nam odpow iednie upo­
ważnienie ao  zbiórkę legitym ację?

—  U poważnienie’  No tak, oczywi-
-ta. że mam! Z araz ' -  szmku Wę- 
-zcniach, r  chwili -  co za pech, 
upomniałem w  domu. No, a e przecie 

*o bagatelka, nie bądźm y
itnmi!

—  Ach, ta k ' A dowód 
Km o s ia d a ?

— Któżby *am go nosił, jeszcze y 
mógł zginąć, a później ambaras, wie 
nan! Ale przepraszam , muszę sp |e" 
•szyć Do widzenia państw u '

— O, Za pozwoleniem, chw kę 
pan zaczeka! M usimy to w y ja ś n i ć !  —  
Poczem już do synka: „Kazik, biegaj 
t*o policjanta!" (W  braku synka za­
stąpi go służąca, ewenrualnie tc'e- 
kin).

G uyby przyjem niaczek usiłował 
w iać — za galeryjkę faceta, a drzwi 
na klucz

W w ypadku, gdyby przew aga fi­
zyczna okazała się po stronie „repre­
zentanta" — alarm Ao sąsiadów  i po-

formali-

osobisty

KOMUNIKAT S I ACJ1
METEOROLOGICZNEJ USB.

Z dnia 26 pazuziem ika 1934 r.
Ciśnienie średnie: 765
T em peraiura średnia: + 8 .
Temperajhira najw yższa + 9 .
Tem peratura najniższa: + T
O pad: ślad.
W iatr: pułudniowy.
Tendencja: leka izniżka.
Uwagi: pochmurno, mgta.

PROGNOZA POGODY W EDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PA Ń STW O ­
W EGO INST YTUTU M ETEOROLO­

GICZNEGO W  W ARSZAW IE
Przejściowy w zrost zachm urzenia i 

miejscami przelotny deszcz. Rano mgli 
sto. Stabe lub um iarkow ane w iatry 7 
poludnio - wschodu i zachodu. Dość 
ciepło.

— D YŻURY A P T E K . Dziś w no­
cy d y żu ru ją  a p te k i : M iejska (W ileń ­
ska 23), Chom iezewskiego (W  P o h u ­
lanka 25), C hruśeickiego (O strobram  
ska 28) 1 F ihm onow icza (W ie lk a  
29), oraz w szystk ie n a  przedm ieściach.

»<«<»«0>U<«»»
URZĘDOWA

—  Rozporządzenie o  stow arzy sze 
niach. S tarostw o Grodzkie W ileńskie 
przypom ina, że stosow nie do postano­
wień art. 13 i 23 Rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. z dnia 27 października 
1932 r. stow arzyszenia obow iązane są 
zaw iadam iać pisemnie S tarostw o o 
zmianach w składzie osobow ym  zarzą 
dów, zmianach lokalów t p. w termi 
nie 2-tygodniow ym  od dnia zajścia 
tych zmian.

Niedopełnienie tego ohw iązku za 
grożone jest k a rą  grzyw ny, wymierza 
nej w trybie adm .nistracyjnym .

-- Kary za przetrzym yw anie kaucji 
W obec stw .erdzonych ostatnio na te­
renie W ina przekroczeń rozporządze­
nia o kaucjach skfadanych w związku 
z umową o pracę, inspektor pracy w 
Wilnie pociągną! kilku właścicieli za­
kładów handlow ych, przem ysłow ych i 
rzem ieślniczych do odpow iedzialności 
karnej. Naskurek tej akcji Sąd P racy 
w W ilnie w  dniach 23 —  25 b m. 
skazał za  przekroczenie wym ienione­
go rozporządzenia: właściciela drukar 
m W t, Znam ierow skiego na 2 tygod­
nie aresztu, właściciela łaźni S. Per 
skiego na 2 tygodnie aresztu oraz 
właścicieli sklepu wędlin Jana i Ka- 
mdlę, m ałżonków  Pietkiw iczów  na ty ­
dzień aresztu każdego. W e w szystkich 
w ypadkacn została wym ierzona kara 
bezw zględnego aresztu, bez zmiany 
na grzyw nę.

W  myśl rozporządzenia o kau­
cjach pracodaw cy nie mają praw a 
przetrzym yw ać u siebie kaucji, sk ła­
danych przez pracow ników , lecz win­
ni je złożyć na imię pracow nika w in­
sty tucji k redytow ej państw ow ej bądź 
„am orządow e; Odnosi się to również 
ii "jżyczek udzielanych pracodaw ­

com przez pracow ników  w zw iązku z 
um ow ą o pracę.

m ie j s k a
Spraw y oodatKOwe na R M

Na najbliższe posiedzenie Rady M iej­
skiej wejdzie sp raw a podatku

Tregedjd bezrobutnych dziewcząt

na
sprow-fidzo-

— Lustracja rynków, y, ra„-,i U l. 
gu, w  dn i;’ w czorajszym  zbadano  
ry n k ach  p róbk i tow arów  
nych do W ilna.

N aokół .no stw ierdzono  fa łsze rs tw  ■ 
sp isano  j t td i i ;(, p , otok,mów 7ll llip_’ '
0 lj-iow-iediu - uL"zycnj wantę naczyń 1

— Otwarcie ruchu kołowego 
uucy . szej Baterji W obec ukończenia i 
robot brukarskich i ziem nych na ulicv 
l-szej Baterji w miejscu jej połączę, 
n.a z ulicą 3-go M aja, o tw arto  rucn 
kołowy na nowej trasie, k tórą ta ulica 
przebiega, (j)

Naprawianie skarpy pizy ulicv 
Portowej. W  dniu w czorajszym  rozpo 
c .ę to  napraw ianie wielkiej skarpy  o 
dwu kondygnacjach przy ulicy P o rto ­
wej, nad niedoszłym placem stacji au ­
tobusów  dalekobieżnych.

Skarpa ta  osunęła się przed paru 
laty pod działaniem wód podskórr vCn
1 deszczow ych.

Przy robotach tych zatrudniono 
18 bezrobotnych, (j)

SKARBOWA
— Nowy prezes Izby Skarbowej,.

P ułk . N aw rocki, now om ianow any p re ­
zes T/.by S karbow ej p rzy s tąp ił do „eł 
n ian ia  obow iązków .

P isaiism y w czoraj o aresz tow an iu  
pewnego re s ta u ra to ra , k tó ry  pod p ie  
tekstem  angażow ania do p racy  , u p ra  
w iał stręczen ia  do n ierządu , wobec 
zgłaszających  się do n iego dziew cząt.

P rzed  k ilk u  ty godn iam i z dom u 
d la  kobiet zo s ta ła  w yw abiona pew na 
żydówka, k tó rą  re s ta u ra to r  p rzy ją ł 
za  kelnerkę W  dw a d n : po tem  dziew  
cz y m  zosta ła  zgw ałcona przez k ilk a  
osób i zarażona n ieu leczalną  chorobą 
G dy uciekła od sw ych prześladow ców  
—  zdołała za raz ić  k ilk u  m ężczyzn.— 
Na sku tek  zam eldow ania poszkodow a

nych po lic ja  a resz tow ała  dziew czynę 
i w ten  sposub t r a i i la  do owego re ­
s ta u ra to ra  z u l '  T yzenhauzow skiej 
( tam  w łaśnie 'irząd za ł on dom  sch a­
dzek). W  tra k c ie  śledztw a zdołano 
stw ierdzić , że „k lu b “  p rzy  ul. T yzen 
hauzow skiej m iał liczną k lien te lę  i że 
zw abiano tam  n aw et n ie le tn ie . J e d n ą  ‘ gliwości skórne, 
z poszkodow anych w  w ieku la t  14 —  7°* co się zowie

HYGJENA DZ.ECKA
Harmomjnem uzupełnieniem jjo- 

w szechnie używanego „Pudru Befie 
S -ofm ana“ jesł niemniej doskonale 
„Mydło B tbe  Szofm ana" mydło prze­
tłuszczone dla dzieci i dorosłych o wra 
żiiwej cerze. Dzięki „Mydłu B tbe 
Szofm ana" skóra dziecka, a także i o- 
soby  dorsiej nabiera świeżości eiasty 
czności, odporności na wszelkie dole- 

siowem nabiera te- 
w yglądem  kw itną-

(rów nież z p row incji) —  po lic ja  od 
„a la z ła  i zbadała.

P rzestępczego  re s ta u ra to ra  i 2 jo ­
go w spólników  aresztow ano.

 o-------

Biliński odpowie za napaść na policjanta
Echa strzałów przy ul. Kcziej

W ILN O . W łauze p ro k u ra to rsk ie  
prow<*dzą n ad a l śledztw o w  sp raw ie  
zastrze len ia  rzeźn ik a  B ilińskiego Ja k  
dotychczas, nie zdołam  u s ta n e  okoli 
czności, czy Gili iskiego n ie  zastrze lił 
syn  w czasie szam o tan ia  się z poste ­
runkow ym  R aubą.

N iezależnie od tego, p rzeciw ko mło 
demu G iliuskiem u w szczęte zostało  do

chodzenie o n apaść  i po ran ien ie  p o li­
c ja n ta  w służbie.

P ost. itau b o  w czasie za jśc ia  w 
m ieszkaniu  G ilińskich  zosta ł przez 
n ich  do tk liw ie po turbow any, m a zw i­
chnięty  palec i szereg obrażeń  n a  <" 
łem ciele. Z tego  pow odu post. R aubo 
o tizym ał zw olnienie ze służby n a  k il­
k a  dni.

TFATR I MUZYKA.
—  T ea tr M uzyczny „ L u tn ia “ . ,B al 

w Savoy‘u “ . W y stęp y  Jan in y  K u lc z / 
ckiej. T ea tr  „L u tn ia 11 grom adzi co­
dziennie liczną publiczność n a  p ięk ­
nej, pełnej czaru  operetce A braham a 
„B ai w Savov‘u “ , k tó ra  n iem ilknące- 
m i oklaskam:’ w yraża  .swój szczery  za­
chw yt d la  w szystk ich  w ykonawców.
P iękne m elodjf i pełne hum oru ko­
m iczne scenę, zy ska ły  ju ż  w ielką po- czekała S°  zazw yczaj  

J a *  w iadom o, p. R a ty ń sk i obejm u  u la rw sć  i w y tw arza ją  p izem iły  n a - ' p0g rzebacz małżonka iecz to  go nie
je  Izbę Skarbow ą w W arszaw ie. s tro .l nl- widowni. J u t ro  w dalszym

SZKOLiNA ciągu „B al w S avoy ‘u 1‘. N ajnow szą
— W y jazd  k u ra to ra . K u ra to r  Ok l)r<’mJei'4 t°a tx u  „L u tn ia 11 będzie

ręgu  Szkolnego W ileńskiego p  K  i o jw ą tk a  F ‘aHa -M adam e
n ii .fz  S. , ;w y j f S i  Z  S r ? v tió U  *
eow n a  uroczystość noświecenia. - i J  0,1 •

—  Popołudm ow ka

Z  S A D Ó W

TRAFIŁ DO CUDZEGO ŁÓŻKA.

Mistrz od hebla iz ul. P iłsudskie­
go A leksander Kaczyński, mial tę mał­
żeńską zaletę, że ilekroć gdzieś się u- 
pd, odrazu w yryw ał do domu. Tam 

uzbrojona w

K ulczycką w

uroczystość pośw ięcen ia  g lm - 
nazjum  im. T adeusza P o łów k i. P an t. 
k u ra to ra  zastępow ać będzie inż. M er- 
son, naczeln ik  w ydziału  szkół zaw o­
dowy cii.

UNIWERSYTECKA
—  Z U niw ersytetu. Dnia 23 b. m 

w Auli Kolumnowej U niw ersytetu o 
godz 13-ej odbyta się prom ocja na 
doktora m edycyny lekarza AjzJka Grud 
burta  - G oldberga i Bolesława W ie­
czorka.

AKADEMICKA
— Akad. Koło Alisyjne. W  niedzie­

le 28 b. m. odbędzie się o b ra n ie  o- 
gólne (W ielka 64), poprzedzone Mszą 
św  o godz. 9 w kaplicy.

— 7, A kadem ickiego O ddziału Z. 
S. W  sobotę dn. 27 bm. o godz. 19,30 
w lokalu  p rzy  id. W ielk iej 62, odbę- 
dżio się zb ió rka  członków  V07„S O 
becność w szystk ich  obowiązkową.

n; litego od sprzedaży i p rzetw oru sp :J  tedry, —  i
M.rtiicłi i n o i t n i ó i . i  ^ 11. t- - ■ . ■ I _ .rytusu i napojów alkoho.wych

Stawki w stosunku d0 bieżącego 
roku najpraw dopodobniej nie u’egną 
zmianie.

— Kiniarze interw enjują. W czora| 
interw enjow ala w m agistracie deleg, _ 
c|a  właścicieli kin, którzy prosili o 
rozłożenie na raty, względnie um orze­
nie -zaległych należności z tytułu pó ­
dl ku widowiskowego.

Zaległości właścicieli kin na rzecz 
m iasta sięgają sum y kilkunastu ty ­
sięcy złotych.

  Hotelarze proszą 0  ulgi. W czo-
d0 kierownika wydziału podatko-

WOJSKOWA 
Wcielenie poborow ych. W ciele­

nie do szeregów  rocznika 1913-go 
(w ojsk  . chnic; nych i kaw alerji) na­
stąpi w dniach 2 i 3 listopada r b.

Kai ty  pow ołania zostali iuż dorę- 
c ;one.

v-ielonie do szeregów  piechoty I 
artylerji tego rocznika nastąp ’ na wio­
snę.

ż y d o w s k a
—  Komitat bojkotowy-. O dbyło się 

jm s.cdzem e w ileńskiego kom ite tu  boj 
kotowegu, n a  którem  om aw iano sy lua  
cję w ytw orzoną w głów nym  kom itecie 
bo jko tu  v  M arsza  wie ■/. pow oda zawa 
n ;ia  polsko - n iem ieck iej umowy kom 
pensacy jnej. W  czasie obrad  stw ier 
fo u o ,  że do w arszaw skiego  kom itetu
d o sta ły  się  elem enty  przeszkadzające  
p racy  bojkotow ej kom itetu . K om itet 
w ileński postanow ił zażądać od korni j 
te tu  wai aiv.skif go usun ięc ia  w aha ją -1 
cyeh się członków  i w zm ocnienia ak- 
LU bojkotow ej.

R O 2  N E
—  Wilniani< poznajcie Wilno. Pol

skie Tow. K rajoznaw cze organizuje 
zwiedzanie W ilna.. I w ycieczka wy- 
ruszy dnia 28. 10. 34. 0 godz. K  p. p. 

komu-y1 7- ogrodka przed K atedra, —  do Ka- 
na Górę Zam kow ą gdzie 

zostaną  looknzane roboty  konserw a­
cyjne. W  następną niedzielę dalsze 
zw iedzanie Wiln;..

Miejsce zbiórki

n iedzie lna  w 
„ L u tn i11. W  niedzielę o godz. i  po 
poł. po cenach projragandow ych ukaże 
się m elodyjna opere tka  „Tir. Luxem - 
burg1* z gościnnym  w ystępem  J . K u l­
czyckiej,

—  P oniedziałek  propagandow y w 
„L u tn i11. W  poniedziałek  po raz  o s ta ­
tn i g ran a  będzie po cenach p ro p ag an ­
dowych św ietna opere tka  „C yrków  
k a “ ‘.

— T ea tr  M iejsk i P ohulanka. Dziś, 
w -sobotę dn ia  27 b.m. o godz. 8 wiecz. 
w dalszym  ciągu doskonała  kom edja 
p.-ychologiczna M arjeum H om ara  „ F ir  
m a 11, k tó ra  w form ie b a rw nej, żyw ej 
i dow cipnej po rusza  zagadnien ie , do­
tyczące wolności duchow ej i szczę­
ścia człow ieka, św ie tn a  g ra  zespołu 
z J . Koneckim ( ro la g łów na —  kupiec 
B ra n d t)  i H . Skrzydlew ską (O too-

p.zestraszaio.
Pew nego jednak razu stało się nie­

szczęście Oto zam iast do sienie, pija 
ny pan Aleksander pomyli) się o  jedną 
bram ę i trafił do m ieszkania zajm o­
w anego przez handlarkę śledzi Soię 
Kopelman i jej męża Jankiela.

cym. „Mydło Bebe Szofm ana" jest 
hygjenicznem mydłem, w yprodukow a- 
nem ze specjalnie dobranych tłusz­
czów. Każdy w ar mydlą tego jest ba­
dany przez pracow nie analityczną fir­
my U-EL-KA", przyczem szczegół 
ną w agę przyw iązuje się do przetłu­
szczenia „M ydlą Bebe Szofm ana", sto  
sownie do delikatności naskórka dzie­
cięcego i wszelkiej innej wrażliwej ce­
ry, ora'z do związania wolnych alka- 
łjj, które w zw ykłem  mydle nieszko­
dliwe, m ogą się stać przyczyną cięż­
kich schorzeń skórnych przy delikat­
nym naskórku dziecięcym i wrażliwej 
cerze u dorosiych. „Mydło Bebe Szof­
m ana" jest perfum ow ane kom pozycją 
oryginalną i suotelną, a zaw ierającą 
jedynie najszlachetniejsze naturalne o- 
iejki pachnące z zupetnem pominięciem 
olejków sztucznych, które zaw ierając 
niekiedy resztki chloru i w ęglow oda­
nów destrukcyjnie działają na skórę.

Dr. S. A.

LOSOW ANIE KSIĄŻECZEK 
OSZCZĘDN. PKO.

Dnia 25 października 1934 r. od­
było się w Centrali P  K. O. w  W ar­
szaw ie 23-cie z rzędu losowanie ksią 
żeczek na prem jow ane w kłady oszczę 
dnościowe serji Ii-ej.

Po zł. 1.090 otrzym ają właściciele 
następujących książeczek:
50225 50587 50739 51361 51677 51864
52874 53309 53634 5.3871 53934 54229
55058 55066 5o091 55272 .-,6211
56732 56994 57435 57834 58246 60008
60^98 60559 61582 61992 62423 62673
63002 63361 64420 64617 64687 6514S

kn, znalazł bowiem je niezam knięte 
na kiucz. Gorzej jednak było w sa ­
mem mieszkaniu. Z am roczony całko, 
wicie alkoholem stolarz, ani rusz me 
mógt odnaieźć sw ego lożKa.

— Co za czort. T utaj przecież s ta ­
ło —  medyiował. O statecznie nam a- 
cat jakieś krzesło, w obec czego po- 
C/ąt się rozbierać i układać na nierr 
ubranie. W łaścicielka mieszkania była 
w tym czasie pogrążona w głębokim 
śnie. Stysząc jednak szm ery w mie­
szkaniu, zaw ołała:

—  Jankiełe?! W arum  kom st zu 
szper?

— Jaki Jankiełe, co za szpe t?  — 
pomyślał urżm ęry Aleicsander, a jed ­
nocześnie spragniony odpoczynku, po-

ka) na czele. W spaniałe dekoracje  — j eząl się gram olić na łóżko.
M . M akojn ika. ! Teraz bom ba pękła. P izerażona ży

P o ran ek  d la  cL^eci w T e a tr z e ! dów ka, w idząc w  oczekiwanym  mę-

Z otw arciem  drzwi poszło jako ta- 65378 659,37 66024 06099 67033 67126
67664 68564 69586 72035 73309 73956
73976 75385 75389 77898 79240 79452
80529 81435 81459 82305 83325 84409
85279 85567 86290 86493 87551 87751
90192 90391 <10448 90918 91034 91530
92086 92759 94611 95180 97284
97648 98572 99866 100457 100918
100983 101101 101515 
103195 103342 104025 
10(5504 106520 106869 

109787 
U 2433 
114383 
115616 
117233 
117829

108802 
111985 
113659 
114962 
116834

-yó P o h u la n c e ' Ju tro , w niedzielę dn ia  
‘ 8 b.ni. o godz. 12 w poł. odegrana zo­
s tan ie  p rzep ięk n a  b a jk a  d la  dzieci we- 
<Rug A ndersena .S ło w ik 11, k tó ra  cie- 
szy  się co raz  w iększem powodzeniem . 
I eny propagandow e. R eżyser W. Ści- 
bor. D ekoracje  W . M akojnik.

— Jutrzejsza popoludniówka. Ju -
tro , w  niedzielę  dn. 28 bm. o godz. 4
p rzed s taw .cn ie  popołudniow e w ypełni 
1 om edja w spółczesna Paw ła V olpiusa 
,,Zwyciężyłem  k ry z y s" , Ceny p ropa- 
^and owe.

Goera Pucciniego „Siostra An- 
gein;* v teatrze na Pohulance —

i-nliodz.iałek dn, 29 bm. o godz. 3 
wiec/., d an a  będzie n a  rzecz ociem uia 
•V 1 ln- Mu.In a scen iczna  opera, Pucci- 

uiego „ S io s tra  A n g e lic a " ,

CO GRAJĄ W KINACH?
ELIOS —  Afiłość T arzana.

Katastrofa Czeluskina 
RE W JA — Gary Cooper 
CASINO — Wesoła Zuzanna 
ROXY — Wesoła Zuzanna- 
kU X  —  Zaledwie w czoraj 
ć DR.J a  —  Zemsia d ra Tonga 
ŚWIATOWID — 12 krze°eł.

109495 
112201 
113697 
115131 
116879 

117608 1 17619 
10222U, 106279.

Książeczki serji II, w ylosow ane 
ar.ia 25 Ipca 1934 r„ a n iezreafzow a- 
ne: Nr. Nr. 79385, 97888, 1007C3 
102220, 106279.

102403
106310
107561
110344
112727
114628
115833
117308
118018

102763 
10(5326 
108403 
111126 
112974 
11468S 
116488 
117525 
118184

zu jakiegoś obcego draba, podniosła 
nieopisany krzyk, jednocześnie sądząc, 
że to  bandyta, rzucita się do ucieczki, 
a uciekając zaw adziła o próg i dozna­
ła rozbicia głowy.

O statecznie w mieszkaniu znaleźli 
się zaalarm ow ani sąsiedzi i pijanego 
stolarza odprow adzono do kom isarja- 
tu, gdzie dopieio następnego ranka 
mógł sobie uprzytom nić niemiłą p rzy­
godę

Nieszczęście jednak chciało, że p.
Kopelman rozchorow ała się na dobre
1 przez trzy miesiące musiała się le­
czyć u lekarza neurologa.

To właśnie było przyczyną, że jej 
mąż zaskarżył Kaczyńskiego a o  sądu 
o zw rot kosztów  za leczenie i spow o. 
dowanie rozbicia głowy.

R ozpraw a odbyła się w czoraj w  
Sądzie Grodzkim Po zapoznaniu się b , ,r
2 catą spraw ą, Sąd stają na stanow i- , ;iJ mmmiimmlul 
sku, że oskarżony działa! krytycznego

I w ieczora rzeczyw iście w  stan ie  p ija­
nym — skazał go jedynie na zapłace­
nie p. Kopeimanowej 60 zł.

dn.

Między kolejarzami
WILNO. Kontrolei dróżników w 

Oianach A. ŚwietliKOwski, lustrując 
linję przyłapał w jednej z budt„ śpią 
cego wartownika Jasinowsrfiego. Zbu 
ozony wartownik usiłował strzelić z 
karabiiuj, lecz ŚwietirkowsKi zdołał go 
obezwładnić i ./debrał karabin.

Wkrótce potem do władz kolejo­
wych w Olkieniłcach zgłosił się Jasi 
nowskl i zameldował, że został rOz 
brojony przez Świetlikirwskiego bez 
żadnych powuow, a że jest z nim w  
złycli stosunkach, więc przypuszcza, 
że komroier zechce zrooh i  tego uży­
tek służbowi.

JasinOwski twierdzi, że karabin za­
brany mu został podstępem. ‘Odpowie 
dnie władze ustalają prawdziwy nrze-

ścig wspóinemi sitami!..
Rezultat — m urow any i, jak się to , ^  zgłosiła s>ę delegacja hotelarzy, 

mówi, oczyszczenie atm osfery w mie- . .  memoriał ... co .- ,.,:-
ście, sw oją drog?!...

Analogicznie postępow ać należy 
ze wszelkiemi kw estarzam i bez w yjąt­
ku, oszuści bowiem przebierają się 
nieraz naw et w suknie duchow ne!

W szelkie rozm owy 0 składkacn, 
zbiórkach, ofiarach rozpoczynać nale­
ży od zapytania o  upoważnienie, le­
gitymację...

Jakaśko w ekbądż żenada w tym 
wypadku jest szkodliw ym  absurdem , 
ułatw iającym  żerow anie wszelkiego 
rodzaju oszustom  i w ydrw igroszom !

A więc — precz z niew czesną de­
likatnością!

J c.

p r z e d k ła d a j ą c  mu memoriały w spraw ie
uj.r dla hoteli, 
sldch dom aga;ą się m
nia podatku

W łaściciele hoteli w ileh  
in. zmniejsize- 

óry obecnie ojiiacany 
,''st p rz e w a ż n ie  w  formie ryczałtu. 

S p r a w a  ta zostanie w  najbliższych
cutku widowiskowego.

L ikw idacja p iticarn . W przysz­
l i  mi, siącu zlikw idow anych będzie 

sakładów pic-kawkich, k tó rych  stan
,{  , -i  .„m o o n u iY i w o r n n t n n i

i godzina te same. 
~  Umo'va zbiorowa w  piekar.

J ' i  ' 1,1 2n b - m odbyła się u 
•4 < t on a  pracy na m. W ilno konfe- 

tnej,. Przedsiaw icieli w łaścicieli pie- 
k rrn  wdensk.ch i przedstaw icieli robot 
n.kow piekarskicli w spraw ie zav arcią
X  zWo#owei' Na k mfe-
i d t  nń ■ e . porozum ienia

l10cfp,san 'a  nowej um ow y nie do-

v . ™ j dStaT , lele właści cieli p ie k a r ń

n S  ó b n i°  aty,’ zm ie,zai4ce w  kie nm ku obm zen.a piacy, na co nie zgo

—  P r / °  i Ł  groząc Grajkiem .
sziin i „ kom ’s ji g ran iczne j. Mie-

E , t ons,“r,ok'' *° »*-
z -w .e d /a iu - t  1 , P ^ t ą p i ł a  d o
łjoracyjnyelt ńft° ~  ^  pi'aC me"jBTrflnicy.

(i z
r io  od powiia d s  w y m ag an y m  w a ru n k o m

Ul R o z b i ó r k a  stajni koszarowej.
nr --H-o* nrZYStajńł do rozb iórk i bu
AfT  ul. Ł n k k k ia j. gdzie w

>M- ' , -ie mieściła się s ta jn ia  kozaswoim cza-u

ILiPs
3UPER-ARLITA

c

WYPADKI I KRADZIEŻE
-  W Y C Z E R P A N I U RZĘD N IC Y . 

Spowoclu w yczerpan ia  aartab li wczo­
ra j :zasu. p racy  u-zędn iey  K u ra to
rjum  Szkolnego Z ofja  Szym ańska 
fK a lw ary jsk a  4) i B ronisław  Suchoc 
ki (S ta ja  23). Pogotow ie R atunkow e 
udzieliło im pomocy.

— Zgon samobójczyni. \Y czoraj w 
aap łta łu  św. .lakóba zm arła  M arja  

róLlnwska (R u d n ick a  9 ), służąca, 
k tó ra  poprzedniego  dn ia  o tru ła  się a r  
szem kiem . Pow odem  targn ięc ia  się na 
życie b y ła  d łu g o trw ała  n ieuleczalna 
choroba.

\ NAGŁY x(?0N. Zmarł nagle 
40-ietiii Bronisław Maichlewski (G a r  
barska 5).

l.agiczny wypadek 
w Oranach

IL >  (> w  czasie w siadania  do 
w agom , w padł pod pom ąg w O ranach 
26 le tn i P io tr  D ukszew icz z R udzi- 
s z k .  3

Kola pociągu zdruzgotały mu obie 
nogi. r,tanie beznadziejnym uloko­
wano ranne.,o w Wilnie w szpitala 
żydowskim.

nej

DWIE SARNY
WILNO. W dniu 26 o. m, na jed- 
z ulic W ilna posterunkowy P. P.

zatrzymał wieśniaka, wiozącego na 
targ drzewo, u którego na wozie wy 
krył worek, zawierający dwie zabite, 
samy. Ze względu na ochronę te] 
zwierzyny samy zostały skonfiskowa­
ne, wieśniaka zaś zatrzymano. Będzie 
on pociągnięty do odpowiedzialność* 
karnej.

Z A B I T Y  W  b Ó J C E
W IL N O — T R O K I. We w si O zeran 

ce, gm. rudz isk ie j n a  tle  porachunków  
osob-stych doszło do krw aw ej bójki 
pom iędzy b raćm i Sadłonam i. a  bra-, 
m i K raw czunam i —  m ieszkańcam i te j 
że wsi. Poszw ankow anycb przew iezio

110 do szp ita la  w N ow ych T ronach, 
gdzie jeden  z najciężej poranionych, 
A n ton i K raw czun  zm arł, zaś d rug i 
poszkodow any zn a jd u je  się w stan ic  
leznaaziejnym .

P O Ż A R Y
ŚW IĘ U IA N Y . W zaścianku R upi- 

nk ., gm. duksz tansk ie j. w ybuchł po ­
żar w dom u P i  lag j i Masłobojowe.i, —  
Dom sp łonął doszczętnie. P o ża r pow ­
s ta ł w sku tek  w adliw ej budow y p rze ­
w odu kominowego. S tra ty  m a te rjab ie  
poniesione przez M asłobcjew ą sięgaja  
500 zł.

** *

M OLODEUZNO. W m aj. A nulin  
gm. gródeckiej, w sku tek  nadm iernego 
n ap a lem a  w piecu przy ruszen iu  lnu. 
w ybuchł po żar w łaźni, należące ■ do 
w łaścicielk i m a ją tk u  M arii K onarzew ­
skiej. Ogień zniszczył cały  budynek 
ja k  rów nież zn a jd u jący  się obok su 
sza rn i len. Ogólne s tra ty  w ynoszą ko 
to 1000 zł.
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Z A P O M N I A N Y  p o m n i k
Jednym  Ł najbardziej! zasłużonych 

uczni rro f G. E G ródka na  polu 
szkolnictwa przy rozszerzaniu zna­
jom ości języków  starożytnych, greki 

i łacmy, był profesor Stanisław  Jan 
Kostka Hryniewicz. Urodził się on 
w r. 1781 w Staw iszczu, m ajątku Po­
tockich gdzie ojciec jego  był rząd­
cą. Rodzice troskliw ie zajm owali się 
w ychow aniem  syna, który  uczęszczał 
do gim nazjum  podolskiego w  W inni­
cy, a po jego ukończeniu praw ie o 
w tasnych siłach dostał się do W il­
na, aby zaoisać się w  poczet słucha­
czy un iw ersytetu , co też osiągnął dn. 
15 w rześnia 1814 r.

S tudjow at na w ydziale literatury 
zarab iając lekcjami, na sw oje u trzy­
manie. Po czteioletnich studjach  na 
uniw ersytecie otrzym ał 30 czerw ca 
1818 r stopień kandydata  filozo- 
fji, a za w yjątkow e postępy w na­
uce pieniężną nagrodę. N atychm iast 
po wyjściu z uniw ersytetu otrzym ał j
stanow isko nauczyciela języków  sta 
rożytnych we w szystkich klasach gim 
nazjum wileńskiego. Spełniając tam  
sum iennie sw oj o b ow ązek , izwrócii 
na siebie uw agę w ładz uniw ersytetu , 
k tó re  po dw uletniej jego  pracy w 
gimnazjum w yznaczyły mu wyższe ‘a 
nowisko, w kładając nań obow iązki 
ad junkta  przy katedrze filologji kla­
sycznej uniw ersytetu  w ileńskiego, 
gdzie w ykłada przez 10 lat t j. do 
czasu zamknięcia tej uczelni. W y­
kształcony gruntow nie w znajom ości 

jeżyka i literatury G reków  i Rzymian 
pod kierunkiem  prof. G. E. G ródka, 
w ydaje a la  m łodzieży P lan ta; prze­
tłum aczył w  r. 1823 z łaciny na pol­
ski grecką gram atykę B uttm anna, a . . .
naw ei aędąc jeszcze w ykładow cą w łeczeństw a, których tu m esposob w y- 
gi.nnazjum  wiieńskiem, przetłum a- liczyć są  uwidocznione na pomniku. 
c;;ył z niem ieckiego rozpraw ę Hame- I m ającym  napis w  języku poiskim i la­
la p. t. .O w zajem nem  nauczaniu sit cinskim. Ten pomnik znajduje Się w 
dzieci", (ogłoszona w Dziejach Do- pobliżu kaplicy tuż przy północnych

dał, M ając stale na w zględzie dobro 
sw ych uczni w yJa ł w  r. 1834 dla u 
żytku studen tów  Akademji Lekar­
skiej C. Ceisi —  De medicina duo 
libri piiores. Jako go lący  zwolennik 
głębokiej znajom ości kultury s ta ro ­
żytnej, protf. Hryniewicz w ygłosił na 
uioczystem  otw arciu Akademji D u­
chow nej w  Wilnie dn. 11 lutego 1834 
roku rozpraw ę po łacinie: O korzyś­
ciach płynących ze znajom ości ję ­
zyków  i kultury staroży tnej, „littera. 
rum G raecarum  e t Lahnarum  studium  
omnis doctrinae so 'idioris atque ele- 
gantioris principium esse et fontem , 
ideoąue om nibus qui munus aliquod 
publicum obire velint, praecipua ex 
hoc fonte petenda esse elem enta", 
studiow anie literatury greckiej i rzym ­
skiej jest podstaw ą i źródłem w szel­
kiej w iedzy trw alszej i doskonalszej, 
przeto w szyscy  ci, którzy chcą jakie- i 

kolwiek stanow iska oTłjąć, m uszą iz te- ' 
go źródła czerpać.

Po zamknięciu w r. 1842 Akade­
mji Lekarskiej i Duchownej nie w y­
jeżdża z W ilna. T łum aczy w4ełe z 
języka francuskiego na polski (co w 
rękopisach pozostało). Życie prow a 
dzi! skrom ne, roztaczał opiekę nad 
biednym i, miał wielu przyjaciół, k tó­
rzy gościnnie przyjm ow ali go u sie­
bie, przyjaźnił się z kanonikiem M ar­
kiewiczem, profesoram i: Jaroszew i­
czem, A. F. A dam ow iczem , a najsil­
niej zadzierzgnął węzeł przyjaźni z 
rodakiem  i kolegą z ławy uniw ersytec­
kiej — Joachim em  Berezowskim , — 
Zm arł profesor H ryniew icz w W ilnie 
10 grudnia r 1866, pochow any na 
cm entarzu Rossa, obok chirurga K o­
rzeniow skiego. Zasługi jego  dla spo

Bidnttt ty, biedno, Kultura oileAslio!...
( zy my —  „kresowcy7" ,  m ieszkań 

cy dzik ich  k ra jó w  „egzotycznej P o l­
s k i"  ( ta k i je s t ty tu ł pew nej książki 
o nasze j z iem i), —  czy m y p o siad a ­
m y jakąko lw iek  k u ltu rę? ..

G adam y —  o t, żeby gadać! —  o 
Jag ie llo n ach , o róż.nych bo h a te rsk .ch  
hetm anach , o uczonych i poetach.... 
W ym ieniam y różne im iona, a  naji zę- 
ś r ie j A dam a M ickiew icza i M arsza ł­
ka Jó ze fa  P iłsudsk iego , jakoże  to  są 
ludzie z, krw i i kości „ tu te js i" . . .  T ak , 
tak ... Ale czy m ożna n as nazw ać łudź 
mi k u ira ra ln y m i, m ieszkającym i w 
k ra ju , k tó rego  dziej i łączą sic z dzie 
jam i k u ltu ry  europejskie} '!

Czasam i zdaje  się, że i ow szem : 
m am y św ietne trad y c jo , g łębokie p rze  
życia  i rz e te ln y  p o z i .-wiją w ysiłek 
k u ltu ra ln y  o fia rnych  i w y trw ały ch  po 
koleń ludzi, ó te j ziem wyrosły eh, z 
ziem ią n a jśc iś le j zespolonych....

A le czasam i o g a rn ia  w ątpliwość.... 
S ta je  się n ie ty lk o  w tedy , gdy prz.yjez 
<1 iii r. różnych stro n  P o b k i (a najeżę 
ściej /, pew nej dzieln icy ....) n asi ko­
chan i rodacy w ręcz ośw iadczają  nam , 
że je s ie n n y  dzikusam i, k tó rych  trz e ­
ba nczyć abecadła  Ln r.i; — ale
w ów czas przedcw s/yzstkiern, gdy  g o r­
liw i kn ltu rtraegorz .y  p ro w ad zą  nas 
za  rączk ę  i dobro tliw ie  k lep ią  po ra  
m ieniu.

A ch, ci n as i op iekunow ie!.. J a k  
s tw ie rd za ją  oni, trz eb a  u nas zaczy­
nać od p ro p ag an d y  k u ltu ry , bo niem a 
je j w cale na „ k re sa c h "  —  trzeba  
więc stw orzyć Izbę P ropagandy  K ul­

tury  na  w zór Izb y  P rzem ysłow o - 
H and low ej czy R zem ieśln iczej, bo 
ku ltu ra , p rzecież to je s t fa ch  cięzkr, 
w ym agający  p rzodew szystk iem  stano ­
w isk prezesow skich i d y rek to rsk ich .

N ic też  dziw nego, że nasi op ieku­
now ie k u ltu ra ln i zatroszczyli się o 
nasz  m arny  los i zw ołau  z jazd  dz ia ­
łaczy k u ltu ra ln y ch  ziem północno - 
w schodnich („S iew iero  - zapadny j 
k r a j " ) .

D ow iadujem y się o p rogram ie  Z ja 
z d u :

31 p aźd z ie rn ik a , godz. 20 : — „Śro  
da  l i te r a c k a " .

1 lis topada , godz. 10: —  O tw ar­
cie Z jazdu. P rzem ów ienie pow ita lne  
JM  R ek to ra  U.SB.

R e fe ra ty  o g ó ln e : W anda Dobacze 
w sk a : D oniosłość ruchu  k u ltu ra ln eg o  
n a  p row incji. J a n  A d am u s: P ra c a  na  
ukown w ośrodkach  n ienm w ersy tec- 
kich. T eodor Z a lesk i: R ozw ój k u ltu ry  j 
m uzycznej w śród szerokich  w ars tw , 
społecznych. Adam  Ł y sak o w sk i: K sią- 
z.ka n a  p row incji H elena  Scnram m ó- j 
w n a : IV sp raw ie  ochrony  sz tuk i lndo 1 
we.i

R eferaty ' in fo rm ac y jn i1 z poszcze­
gólnych środow isk w y g ło szą : N
O B rien  de L acy  (G ro d n o ), Jó ze f 
Żm igrodzki (N ow ogródek), lu l ja  R u t­
kow ska (T ro k i) . J a n  O b erle itner 
(Ś w ięeiany ), A n ton i R ąezaszek (B ia ­
ły s to k ). 1

Godz 13: W spólna w ycieczka do 
B ib ljo lek i U niw ersy teck ie j.

Godz. 15: W spólny obiad.

Tydzień miłosierdzia
Wezwanie Archidjecezjalnego Związku Towarzystw  

Dobroczynności „Caritas"

broczynności W ileńskiej).

Całą duszą oddał się spraw ie sw e­
go m istrza (G roddka) iść z pom ocą 
młodzieży w nabyw aniu w iedzy o 
kulturze starożytnej. W  przedm owie 
do tłum aczenia greckiej g ram aty ­
ki mówi profesor Hryniewicz, że do­
pom aganie młodzieży w Jeńskiej, m a ­
jącej zapat do gre^zytzny, uw aża so ­
bie za obow iązek człowieka chcącego 
być pożytecznym  Jako ad junkt po­
zostaje  przy prof G rodku, Miinni- 
chu, a 11 grudnia 1829 r otrzym uje 
katedrę profesora nadzw yczajnego li­
te . atury  klasycznej uniw ersytetu w u tń  
skiego. Jako profesor nadzw yczajny 
w ykładał: język łaciński, literaturę, 
staiożytności izym skie oraz encyklo­
pedię nauk filologicznych aż do zam ­
knięcia uniw ersytetu.

W  roku 1830 w ydał Saiustjusza 
„Beilum C^tilinarium ". Po  zorganizo­
w aniu się Akademji Lekarskiej i Du­
chow nej został pow ołany w obu na 
profesora języków  starożytnych , — 
gdzie także aż do zamknięcia w ykła-

katakum bach.

O tem . że jest zapom niany ten

Dorocznym zw yczajem , w  dniu 28 
października rozpoczniem y „Tydzień 
M iłosierdzia" który  trw ać bedzie do 
dnia 4 listopada b. r. w łącznie.

T egoroczny  „Tydzień Miłosierdzia 
ma się odbyć po  uroczystości Chry-

pomnik, łatw o przekonać się. Kiedy stu sa  Króla i ma być w yrazem  czynu 
pierw szy raz przyszedłem  aby od- , katolickiego, do k tórego  ta uroefcy. 
czytać napis na pomniku, nietylko że stość łak w ybitnie w zyw a, 
nie mogłem odczytać napisu, ale na- | Pomni na słow a „a k toby nie ko- 
y, et z tru d tm  udało mi się dotrzeć, j chał bliźniego, nie kocha B oga"

du, albo w ystaw ieni na najstraszn iej­
szą nędzę —  nie skam ienieli w  zem ­
stę. Miłosierdzie to znak, żeśm y ucz­
niami C hrystusow ym i.

Niech tylko każdy  z nas spełni 
sw ój obow iązek. —  „Z w iary naszej 
czyn nasz będzie!"

Prezes R ady Naczelnej 
(— ) Ks. Jan Rzymełk* C. M.

Godz. i  Z,30 : Z ebran ie  dyskusy jne  
w lokalu  Z jazdu.

Godz. 2 0 ; Ż ebran ie  tow arzysk ie  z 
koncertom .

2 lis to p ad a , godz. 10:
R e fe ra ty :  A n ton i R ąezaszek : U r­

b an izac ja  jak o  problem  k u ltu ry  w 
Polsce. S tan isław  L o ren tz : Iz b a  P ro ­
pagandy  K u ltu ry  —  p ro je k t o r g a n - 
zacji.

D yskusja .
W niosk i i uchwały
Godz. 13: Zam knięcie Z jazdu.
W szystko  ja k  P a n  Bóg p rzy k aza ł: 

i wym oczka, i obiad , i zeb ran ie  tow a 
izysk ię ...

Ale...
A le któż to  i ja k  będzie p rzem a­

w iał dr, ow ych „ d z ia ła c z y " ? 1
Oto au ten ty czn a  w iln ianka, k tó ra  

łak  trafni®  zarysow ała  w o sta tn ie j 
sw ej po wieści ty p  ob .eżyśw iata , pod­
noszącego na naszej p row incji „ p a ń s t­
wowo tw órczą  k u ltu rę "  — będzie 
tłum aczyła  działaczom  k u ltu ra lnym  
(dzia łaczom !..), że ru rh  k u l tu r a ln y ' 
m a doniosłe znaczenie k . |

Tego naw et nie w iedzą „dzia ła­
cze* ‘ !..

A później zaczną p rzem aw iać : 
p an  docent, k tó ry  p rzy jech a ł ze Lwo­
wa do W ilna  w ro k u  zeszłym , pan  
d y rek to r, który7 w ciągu  k ilk u  la t swe 
go p o b y tu  w W ilnie, pozna ł m iasto , 
lecz n ie  zna p row inc ji, in n y  p an , k tó  
ry  wogólo w W iln ie  nie m ieszka i 
przy jodzio  na  gościnny  w ystęp , i n a j­
s ta rszy  w ileńsk i reg jo n a lis ta , znający  
W ilno już od siedm iu  la t, i jego  sek ­
re ta rk a , k tó ra  p rzy jech a ła  do W ilna 
z dość odległego k ra ju ....

N ik t nie w ątp i, że to  są  ludzie 
w ielk iej zacności i an ielskiego serca , 
—  że szczerze p ra g n ą  ośw iecić nas, 
p rzekonać  o doniosłości k u ltu ry , p rze  
p row adzić  p ro p ag an d ę  ku ltu ry ... Dzię 
ki im za to!..

A le na  m iły  Bóg! Czyż w W il­
n ie  ju ż  niem a ani jednego  p ro feso ra  
w iln ian in a?  A ni jednego  m uzyka 
w iln ian in a?  A ni jednego  m iłośn ika 
sz tu k i ludow ej — w iln ian in a?

B iednaż tv  b iedna , k u ltu ro  w ileń­
ska!.. * W Ch.

m  FILMOWEJ TAŚfgg

ZA KULISAMI EKRANU

Na szeroką skalę zakrojony film 
, Przeor Kordecki" nakręcany jest w  
W arszaw ie pod pro tektoratem  Akcji 
Katolickiej. Zapowiedzi proauczntów  
obiecują bardzo  wiele. Poniew aż film 
jest w  sładjum  końcow em  i w krótce 
ma w ejść na ekran, bęoziem y się 
mogli przekonać czy istotnie jesr 
tak. jak mówi reidama. O by byłe 
jah n a jep ie j.

* *
*

Wielki religijny film francuski „G o 
gota" został już rozpoczęty. Zdjęcm 
planerow e odbyw ają się w  Algierw 
R eżyseruje Julien Duvivier, dekora­
cje Jerozolim y przygotow ał J. Pe 
riere, ten sam , który stw orzy! deko­
rację do „Nędzników ". Należy przy­
puszczać, że film będzie nieprzecięt
ny-

* **
Sław a Rudoifa V aientino m e dii 

je spać p ioducentom  amerykańskim 
Ciągle szuKają kogoś podobnego do 
Valentina. Zaprezentowano- już sz* 
reg aktorów , żadnem u jednak z 
nich nie udało się zyskać rozgłosu i 
staw y O statnio znalazł się podobne 
new y sobow tór V alentina, niejaki 
Willy Castello, studen t z Utrechtc 
Czy uda się tym  razem zdyskonto­
w ać sław ę najefiszego am anta fil 
m ow ego? W ąrpiiw e.

* *
*

Popularny i pow szechnie łubiany 
Gary Cooper zaw arł now y dhig t 
letni i bardzo korzystny  kontrakt 
z w ytw órnią P aram ount. Jest oi» 
jednym  z filarów tej w ytw órni, nic 
więc dziw nego, że nie żałuj* mu 
on a gaży.

♦ *
*

Dym sza poza parodją „Antek 
pniicm ajster" zam ierza nakręcić film 
sportow y  na tem at... ślizgaw ki. Mo 
żna sobie w yobrazić jego „wyczy­
ny" na lodzie. D ym sza jest niewątpf 
w,e najlepszym komikiem peńskim

Tam  C

TfiATR MUZYCZNY
 LUTHK

W v itłfy
J.n.ny Kulczyckiej

O s I i
.BAL W SAV0Y‘U‘

Ja tro  t  p  4 pp. 
ic  cem cD  pr ic>«f*jdow yeb
.Hr. LUKSEMBURG*.

przez gesto zarośn ięie  wokół aka­
cje, do sam ego pomnika. Jakże przy 
kro, że w tak opłakanym  stanie znaj­
duje się droga pam iątka dla społe­
czeństw a wileńskiego. N iegdyś pięknie 
■wykonany pom nik z m iejscowego 
granitu , przyozdobiony rozmaitemi 
sym bolam i, a dziś? — porośnięty 
mchem , pod którym  kryje się his 
torja, tem sam em  przykra dla nas 
żyw ych. Smutniejsze jeszcze to, że 
brak już urny i że sam pom nik po- 
cnylony lada chwila może runąć, cały 
zaś fundam ent zapadł. Dookoła pom ­
nika rów m eż nie lepszy przedstaw ia 
się w idok A w szakże to nie gdzieś na 
uboczu! tylko w samem centrum 
cm entarza. Czyż niem a do tych 
spraw  pow ołanych insty tucyj w
W ilnie? Mam w rażenie, że odpow iedź 
w ypadnie napewmo tw ierdząca że 
W ilno potrafi ocenić w artość i zacho­
w ać pamięć o tych, którzy  przy 
czynili się do zwiększenia jego sła­
wy. A takim w łaśnie z pośród wielu
innych był profesor Stanisław  Jan
K ostka Hryniewicz. St. zu jew skl

OAJ LKREYDŁA S F ń M  LISTOM  

KORZYSTAJ Z POCZTY LUTNICZEJ

M IK O Ł A J M IR O N O W IC Z. 12)

S Ę P Y
Lzmaił p rzy łączy ł się do g rom ady  

l  zeozeńeów i z a ją ł w raz  z n im i ciem ­
ny  kąt w agonu. Po  długiem , niecierp- 
liw em  oczekiw aniu  po. iąg ruszy ł.

W edle um ow y obydwa oddziały 
należące do w ypraw y, spo tkać  się 
m iały  n a  przedm ieściu  T em ir ■ C han - 
Bzury, w chu to rze  C ickojew a, k tó ­
rego syn  łmał u d z ia ł w  w ypraw ie.

lzm a ił p rzy b y ł p ierw szy. K o rz y s ta ­
jąc  z w olnego czasu, odbył k ilk ak ro tn ie  
dok ładne obserw acje  m iejsca  i oko­
licy, zapoznał się  z rozk ładem  b anku  
państw ow ego i zrob ił p rzeg ląd  s ta n u  
urzędniczego  i służby. S p ry tn ie  w y­
śledził w szystk ie  m ożliwe środk i bez­
p ieczeństw a i dzw onki alarm ow e. Zn 
p am ię ta ł z resz tą  w m ałej ha li b anko ­
wej m iejsce loka lne j c e n tra li te le fo ­
nicznej i w ejście do sk a ib ca .

N a d ru g i dz ień  pod w ieczór z.iecnał 
do ch u to ru  Selim chan. P rzygo tow ano  
d la  w szystk ich  świeże, w ypoczęte ko­
nie i po tężne  ju k i, do k tó ry ch  nnano  
chować zdobycz. Selim chan, do o s ta t­
n iej chw ili n ie  w ychodził z, chu to ru , 
gdyż mógł być w każdej chw ili przez 
szpiclów  poznany. lzm a ił d la  p rzyda 
n ia  sobie pow agi i zm ylen ia  po lic ji, 
p rzyszy ł do czerk iesk i białe  wojskow, 
naram iennik- s to p n ia  po ruczn ika .

Po  w ypoczętej nocy, p rzed  jciłud- 
niem następnego dn ia . oddział jeźd ź ­
ców, p row adzony  przez m łodego po­
ru czn ik a , spoko jn ie  w jeżdżał do m ia­
sta . P osuw ał się odw ażnie. Po drodze 
po ruczn ik  odb iera ł od w ojska i po ­

licji żo łn ierski ukłon i sa lu tow ał 
uprzejm ie. J a d ą c  w w ojskow ym  szy­
ku, w yw iera li w rażenie  w ym usztrow a 
nego oddzia łu  karnego  w ojska.

P rzed  bankiem  państwowym i część 
żo łn ierzy  z siad ła  z koni. Zostaw iono 
p rzy  n ich  k ilku  uzbrojonych góra li, 
re sz ta  z Izm aiłem  na  czele w eszła do 
h a li bankow ej, trzy m ając  w rękach  
jTotężne k ab u ry , odtroczone od siodeł. 
U w ejścia  do b anku  w szyscy zdjęli 
k a rab in y , m ając  b roń  w pogotow iu.

Za Izm aiłem , n iepozorn ie  jak o  
zw ykły żołnierz posuw ał się Selim  
chan.

N a p rzybycie  o tice ra  w to w arzy ­
stw ie żo łn ierzy  n ie  zw rócono sp ec ja l­
n e j uw agi. N ie raz  zdarzało  się, żc jki- 
dobny  oddział pod  dozorem  oficera , 
pob iera ł w iększe sum y p ien iężne na  
wy p ła tę  żołdu. K ażdy  u rzędn ik  za p ra ­
cow any, pochylony nad  księgam i, p il­
now ał sw ych obow iązków  i nie p a trz a ł 
k lijen tow .

W tem  p ad ł doniosły  rozkaz Iz- 
m a i ła :

—  Ręce do góry , s tać  w m iejscu, 
ho s trze lam y!

U rzędnicy  i publiczność zn ierucho­
miała.

K to ś  k rz y k n ą ł: „ S e lim c h a n " !  —
ktoś jiodorw ał się do w yjśc ia , ale za­
w rócony, pod grozą lufy7 karab inow ej, 
s tan ą ł bezradnie.

Tz.maił trzy m a jąc  w obu dłon iach  
p is to le ty , p rzeskoczy ł drzw iczki, 
w padł za b a lu s tra d ę  i spoko jn ie  p rze ­

akcentujem y szczególnie silnie wielką 
ku Niemu miłość — przez miłość w 
stosunku do bliźnich, której najlep­
szym  dow odem  jest okazanie miłosier­
dzia, chęć pom ocy tym , k tórzy  wolaią 
o ratunek. N adto obecny ,Tydzscń 
M iłosierdzia" ma być propagandą idei 
miłosierdzia chrześcijańskiego, okre­
sem jednania now ych członków do 
w ydziałów  parafialnych „C aritas", o- 
raz zbieranie ofiar w  pieniądzach i na­
turze na akcję niesienia )>omocy naj­
biedniejszym .

M ając na w zględzie nieustannie 
w zrastającą nęazę wielkich rzesz bez­
dom nych, głodnych, chorych i siero t 
w ołamy o ratunek dla tych najm eszczę 
śliwszych pewni, że glos nasz usłyszą 
w szyscy  Archidiecezjanie i w szyscy 
w edług możności pośpieszą z pomocą. 
W ierzym y też, że w szyscy katolicy 
złączą się pod przew odnictw em  sw o­
ich Ks.Ks. Proboszczów  w  K om itetach 
Parafialnych i przez swą pracę -przy­
czynią się do najenergiczniejszego 
zorganizow ania .T ygodnia M iłosier­
dzia' k tóry ma przeprow adzić to 
wielkie dzieło pom ocy w  celu ra tow a­
nia ginących z nędzy ubóstw a w spół­
braci naszych.

P raw o  Boże nakazuje miłosierdzie 
nad biednymi, aby nie wym arli z gło-

c ią ł k indżałem  przew ody alarm ow e, 
To sam o uczynił jeden  z abreków  z 
przew odam i telefonicz.nen.i, n iszcąc 
bankow ą rozdzieln icę. G dy naczelny 
k a s je r  1 heia ł sygnałom  zaw iadom ić 
c en tra lę  o najiadz.ie, dzw onki ju ż  nie 
funkcjonow ały .

lzm a ił z a ją ł się opanow aniem  sy ­
tu ac ji, Selim chan tym czasem  szedł z 
k ilkom a ab rek am i do skarbca . R esz ta  
abreków  pozosta ła  p rzy  Izm aile , sto­
jąc. w różnych  częściach hali, p ilnow a­
ła bacznie, co czyni publiczność. Śle­
dzili każdy ruch , g es t i m im ikę tw a ­
rzy , trzym ając  b roń  w jiogotow ir.

A le sy tu a c ja  była zupełn ie  opano­
w ana. 6 ter© rysow ani u rzędn icy  i p rzy  
była w tymi dn iu  k liien te la , s ta li lub 
siedzie li bez ruchu , m dlejące ręce 
w znosząc ku  górze i pokornym  w zro­
kiem  b łaga jąc  o 'ilo ść  i życie.

J a k a ś  k o rp u len tn a  s ta rsz a  dam a 
d rża ła  i zd rad za ła  ob jaw y  om dlen ia ; 
te j lzm a ił grzeczn ie  podsuną ł stołek. 
jG dzicind/ie j znow u, p rzes tra szo n e  za­
gadkow ą sy tu a c ją  dziecko, c ien iu t­
kim  głosikiem  p łakało , c isnąc się do 
ko lan  m atki.

P azatcm  w hali bankow ej pano­
w ała  cisza. S łychać ty lko  było m eta­
liczny b rzęk  z ło ta  i s re b ra  p rzesypy ­
wanego w skarbcu . T u w rza ła  puś- 
jiie.ozriie p ra n e  W szystk ie  sk ry tk i, tu j 
ne schow ki i szu flad y  by ły  w tym  
czasie odem knięte . A brecy  n ie  p o trze ­
bow ali m ozolić się  n ad  o tw ieran iem  
zam ków .

Selim chan k ierow ał robotą , —  Ab- 
rec.y ładow ali do worków- i kaburów  
p ien iądze  zło te  i pap ierow e, sreb ro  
b ra li n a  końcu, a m iedź jako  ciężkie 
a  m ało  w artośi iow r odrzucano  na boK

m izy
B sierżant Wrzesiński i 8 pośredników pociągnięci dc odpowiedzialności

W IL N O . W  ro k u  ubiegłym  w mie 
szkaniu  d r. K a p ła n a  przy  u licy  J a ­
giellońsk iej żona s ie rż a n ta  z T K U  
pow iat E. W rzesińskiego ob lała  
kw asem  siarczanym  męża i jego  przy  
jao ió łkę —  pokoiów kę lekarza .

N iezaicżiiie od tego  W rzeou  
sk a  zadenuncjonow ała  m ęża, Je  t r u d ­
n i się zw aln ian iem  poborow ych,, na- 
sk u tek  czego s ie rż a n t zo sta ł a re sz to ­
w any

Śledztw o w  te j sp raw ie  ciągnęło 
się  czas d łuzszy  i n iedaw no zostało  
ukończone złożeniem  przez  p ro k u ra to  
r a  w n.osku  o pociągnięcie s ie iż an ta  
W rzesińsk iego  i 8 jego  w spólników  
do odpow iedzialności k a rn e ; .

J a k  się okazało , W rzesiń sk i z ty ­
tu łu  sw ych fu n k cy j w P K U  w ie d z n ł 
n a  parę ty g o d n i przed pow iadom ie­
n iem  poDorowego o za liczen iu  go do 
nadliczbow ych o decyzji w ładz P K U

N ie osz.czędz.nno i kosz.townych dupo 
zytów . Gdy k ab u ry  najie łn iły  się, na- 
pyohano  k ieszenie, pełne zaś w orki 
zaw iązane tro sk liw ie  odnoszono do 
drzw i. Po  u jdyw ie k ilku  m inu t sk a r­
biec św iecił p u stk ą .

W ted y  Selim chan s ta n ą ł w 
d rzw iach  w ejściow ych i jioczął o s tro ż ­
nie, po jedynczo  w ypuszczać abreków  
nazew n ą trz  banku , aby dok ładn ie  m o­
gli przym ocow ać zdobycz, w  czem ju ż  
pom agała w a rta  p iln u ją c a  konie. Ro­
la  tych , co pozosta li na u licy , rów nież 
nie b y ła  ła tw a : m ieli za zadan ie  dać 
baczenie, czy uie zbliża się p a tro l w o j­
skow a czy po licy jna , oraz m usieli 
w strzym yw ać napływ a jącą  w tym  cza­
sie publiczność, —  tłum acząc  je j ,  że 
w ejście je s t chw ilow o zam knię te , z po 
w odu w iększych w y p ła t w ojskow ych.

Z o s ta tn im  w orem  w yszedł Selim - 
chan, Spraw dziw szy na ulicy, że 
w szystko  w ykonano dok ładnie , dosiadł 
kon ia  i p rzeciąg ły®  gw izdem  d a ł znać 
Izinaiłow i, aby w ycofa ł się z hali.

N a ten  gw izd lzm a ił i re s z ta  ab re ­
ków sk ierow ali się ku  w yjściu . B ędąc 
ju ż  w p ro g u  lzm a ił odw rócił się, zasa ­
lu tow ał zalecił publiczności stanow ­
czym głosem , aby  we w łasnym  in te re ­
sie zachow ali sjiokój. G dy w skoczył 
n a  konia, oddzia ł już  je c h r ł, n ie  bu 
dząc w śród jirzechodniów  n a  ulicach 
T rm ir  - Ghan - S zu ra  żadnego p o d e j­
rzen ia . K ie row ali się ku  przedm ieściu .

M iastem  jechali s tęp a , lecz gdy  
zniknęły o s ta tn ie  ulice  i domy, ru szy li 
galojiem , pędząc w- s tro n ę  zbaw czych 
lasów  i gór.

Koni< w ypoczęto i należycie n a k a r  
miono, w yciągnęły  się ja k  c h a r ty  i 
śm igały  w pow ietrzu . Jeźdźcy  pędzili 
ja k  w icher. W net o tu liła  ich chm ura

w tej mierze.
Ze spisów, które prowadził, w yła­

w iał nazw iska osób, które w ydawały  
mu się zam ożniejsze i za pośrednic­
twem  osód trzecich proponował zainte  
resowanym zaliczenie ich do nadlicz­
bowych.

Chętnych uchylenia się od służby  
wojskowej było sporo, w ięc tak posre 
diucy, jak i W rzesiński m ogli sobie 
pozwolić na w ystaw ny tryb życia i
rzucanie pieniedźm i na prawo i na 
lewo

N aturalnie ci, którzy uzyskali za 
pośrednictwem W rzesińskiego zw ol­
nienie. nie w ieazieli, że dopuszczono 
się wobec nich oszustwa, bowiem za­
liczenie ich do nadliczbowych stało  
yię już przedtem nez żadnego wpływu  
ze strony sierżanta.

A te ra  w ydała  się dz ięk i zam eldo-

kurzaw y , k tó ra  chron iła  w praw dzie u- 
c ieka jących  p rzed  s trza ła m i, ale w ska­
zyw ała zarazom  drogę ich ucieczki. 
P rz y  skrzyżow an iu  d róg  podzielili 
się n a  k ilka m ałych  oddziałów , k tó re  
m iały zjechać się w jjrz.cłączy asiń- 
fakiej, i rozp ierzch li się w różnych 
k ierunkach .

R()ZD]ZlAŁ IX .

M isu ra t po od jeździe m ęża ży ła  w 
ciągiem  podniecen iu . Ghod a ła  jak  
b łędna, k ażd a  rob o ta  w ypada ła  je j  z 
rąk , a n a jch ę tn ie j szła n a  w zniesienia, 
w d rapyw ała  się ja k  kozica n a  ru in y  
baszty  m iru d y jsk ie j i bystrenr okiem  
b ad a ła  okolicę. Lecz Tzmaiła nie było 
w idać.

Śmieli się z n iej s ta rzy  G ocunaje- 
wowie, kob ie ty  na je j w idok daw ały  
sobie znaki jmrozumiewawc-zc, —  i 
ty lko  m łodsza s io s tra  A słam bt ku, Ł ej- 
ła by ła  n ieodstępną  tow arzyszką  je j 
w ędrów ek.

W szystk ich  G ocunajew ych pocią­
g a ła  ciekaw ość, czy w ypraw a się  u d a ­
ła  i ja k  sp isa ł się A słam bek. Ileż  b y ł­
by d a ł za  to  Rosłam bck, ab y  to w arzy ­
szyć b ra tu  i Izm aiłow i. N ieste ty , m u­
sia ł ugiąć się jirzeil w olą o jca i pozo­
s tać  w domu.

Pew nego d n ia  nadeszły  pierw sze 
wieści. P rzyszed ł do H o ri m łody chło­
p ak  Selim  z w iadom ością, że w aule 
D żeraeh  rozkw aterow ali się kozacy, 
bo tro jń ą  znow u R eiim chana, k tó ry  
u rządz ił najiad n a  B ank w T em ir - 
Chan — Szura. Selim  ojrow iadał, że 
pew nego ran k a , k ilk a  dn i tem u, z je­
chał n iespodziew anie do au łu  D żeraeh 
Selim chan, lecz tu ż  za n im  n astęp o ­
w ali ju ż  kozacy, z k tó rym i podobno 
ze tk n ą ł się  w drodze.

iGdy tv lko  Selim chan i jego  w idział

waniu zdradzanej zony Wrzesińskile 
go, która orjentując się w ipraw iacl 
męża, wskazała równiezs tych . kterzj 
byli z niiu w zmowie.

N ależy jeszcze dodać, z« wywarł 
szy ^emstę na nężu W rzesłńnxa zap» 
w iedziała, że będzn. ścigać jego przy 
jaciółkę, która pc w yjściu  te  szpifc* 
la  w obawie prr.ed groźbami W izesń . 
skiej ukrywała się przez dłużczj czat 
w mieście, a następnie uciekła z  W il­
na gdzieś na wieś.

Burza nad Dryrsą
W ILNO. W  okolicach Drysay prw  

szła ourza, pułączona z ulewnym  des* 
czenr, Są szkody w inwentarz17 Wi 
cher złam a, kilka drzew, oraz po wy 
wraca? płoty.

N a D źwinie wichura wywróciła kił 
ka łodzi rybacKich.

p rze jech a ł ja k  w icher przer, most 
k ilku  abreków  zeskoczyło z kom  » 
szybko zrzuciło  m ost w giąh przepaś 
ci. Tem sam em  au ł zo sta ł odcięty od 
w ojska. P a tro l kozacka, znalazłszy 
się n ad  p rzepaścią , o d g raża ła  się i wy­
m yśla ła  góralom , żąd a jąc  by p.zerzu 
ciii p a le  dębow e i zaczęli budować 
m ost. Jednakow oż w odpowiedzi na 
ich żąd an ia  z basz ty  g ruchnęło  kilka 
strzałów  P a tro l roz łoży ła  się im  skr* 
ju  p rzepaści, nap rzeciw  zbun tow aneg  1 
au łu , zasłan ia jąc  się ty lk o  od strza­
łów  garbem  góry. R ów nocześnie posł 
li kozacy do M ecchalu po  posiłki, aby 
zbudow ać now; m ost.

Tym czasem  Selim chan, w itany  
p rzez  m ieszkańców  D żerachu , radzi! 
im n ie  p r z e l e w a ć  krw i, p ro s ił tylkd
0 chw ilow y odpoczynek, św ieże koni*
1 o p rzew odn ika , k tó ry b y  iCgo oddział 
p rzep row adził śeieżKaini w g ó ry  dc 
pas*w isk G ocunajew ych. M łodzież au­
łu  zb ro iła  się z z.aG ętością 1 ehciał* 
celnem i s trz a ła m i p rzepędzić  kozaków, 
a le s ta rsz y z n a  podzielała zdan ie  Se- 
linichaiM  i pow ; l izym yw ała  zapaleń­
ców. Selim chan odpoczyw ał do wiccwj 
ra . Gdy zaczęło się zm ierzchać, poje­
dynczy ab recy  w ysuw ali s ię  na ścież­
k i, i c iągnąc ze 7oba jło tężne juki, 
pełne  zrabow anych  p ien iędzy , ucickalii 
w góry .

Poszli za nim i w szyscy mężczyźni 
au t upustoszał. Za opór w ładzon  od­
pow iedzieć m iały  kob ie ty  1 d z iec i. Od 
jezd ża jąc  S<>]imehan, zaj>ov:iedział, z* 
w szystk ie  s tra ty  p o k ry je  pc odejńcir 
w ojska

(D . c. n.)
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2YCIE GOSPODARCZE

FRAGMENTY STANU PRACY NA WSI
B ezpośrednio ze tkn ięc ie  się z te re ­

nem  daje m ożność n ie ty lko  bliższego 
jA)znani.i m iejscow ych stosunków , —  
dostarcza canoeześnie k ry te rjó w  d la  
właściwej oceny zagadn ień  zw iąza­
nych z ty m  terenem , czy to  w dziedz. 
n ie  p rac  nad  podniesieniem  s ta n u  kul 
tu ra ln r  gospodarczego, czy też w 
zakresie zabiegów  zm ierzających  do 
uspołecznienia „g łęb i1 ‘ .

.„ s łu g a  in fo rm ac y jn a  w obecnym  
a tam e sto i n a  niskim , lub n iew łaści­
wym poziom ie. „W ieści z k ra ju “ , roz. 
noszone zapom ocą „k ron ik i p ro w in ­
c jo n a ln e j' w y ław ia ją  przedew szyst- 
kiem  wypadki o  posm aku k ry m in a l­
nym , ja k  m orderstw a, d e f lo ra ' je i w 
tym  to d za ju . Jeże li je s t m ow a o po­
w ażniejszym  w ydarzen iu  z życia  kul­
tu ra lnego , ca ła  uw aga sk u p io n a  je s t 
na o d tw arzan iu  zew nętrznych  re p re ­
zen tacy jnych  akcesoriów . Z regu ły  ta  
ki rep o rtaż  zaezyna się od w yliczenia 

*Zystk-ch uczestn iczących  w w yda- 
zemu prezesów , dy rek to rów  i innych 
y g w ta rz y  z p rzedstaw ic ie lam i w ła­
zy n a  czele O w szystk ich  —  e n tu ­

zjastyczne  wyrazy zachw y tu  i u znan ia  
n iepoślednich  zasług. I  z roguty, iu i  
k rócej w  k ilku  słow ach, m usi ndeścić 
się w  tym że re p o r ta ż u  bezapelacy jne 
s tw ierdzen ie , ż t  im preza  znakom icie 
s ię  u d a ła , „św iadcząc o w ybitnym  po 
stęF,e w dziedzin ie ....“  ^ d y b y  badacz 
życia p row incjonalnego  chcia ł oorzeć 
swoje wmo.sk! na  doniesien iach  k ro n i­
ki p row incjonalnej, w p ras ie , m usiał- 
y prz  jśe do p rzekonan ia , że ośrod 

ki k u itu iy  winny brać p rzek ład  „z

Is tn ie je  jed n ak  i odw ro tna , a ra -
-J* yze®*ywista s tro n a  życia  prow in-

r i "  .nee° ’. Z k tw  - “ tk n ąć  Się i za- 
c i zna g łów nie p rzez  bezpoi"e 

d m ą styczność
W y sta rczy  k ilka 

przykładów .

Ot< odbywa się coś w ro d za ju  e-
gz&minu z p rzysposob ien ia  ro ln icze­
go (przyk ładow e go sp o d arstw a ; —- 
m niejsza o  to  n a  te ren ie  jak iego  wo­
jew ództw a kresow ego. E gzam inow any 
gospodarz n ie  zdaje  sobie sp raw y  z 
« ra łan i nr.wozow sztucznych. Chcąc 
naprow adzić go na  odpow iednią  odpo 
wiedź, agronom  zauajo  k ilk a  p y tań , 
przyczem  w yw iązuje się n astępu jący  
d ialog :

—  Pow iedźcie, gospodarzu , eo 
trzeba  zrobię, jeże li g leba  je s t uboga 
w  n iek tó re  sk ład n ik i?

—  T rzeoa  dać w itym iny.
—  H m ... A co czerpie ro ś lin a  z 

globy?
—  W ity  miny

H m — Ja k ie  głów ne sk ładn ik i od 
żywcze znw iera  n ap rzy k ład  b u ra k ?

—  W iadom o, w itym iny.
—  H m ... A  eo to  je s t w itam iny?
—  „.m usie ja k a ja ś  m oszka.
Sym boliczne w itam iny! One koro­

nu ją  tc  k ry te r ja  dla oceny e fek tu  pra 
ey w  te ren ie , o k tó rych  mówiłem ńa 
wstępie. Z nauk i, w saazów ek, rad, 
IKigawędek, kursów , odczytów  chłop 
przyswoił sobie jeden  ty lko  wyraz,

ki, sk ładane  je s t na  k a rb  jego za 
in te resow an ia  przedm iotem . N iew ątp li 
w ie za in teresow an ie  p rzedm iotem  za­
wsze is tn ie je , ale n igdy  odczytem , je ­
żeli podaw any je s t  do słuchu  w fo r ­
m ie d la  ro ln ica  n iezrozum iałe j, na 
p rzy k ład  zby t teo re tyczn ie  u ję te j. —  
Spraw ozdan ia  stw ierdza jące , dużą f r e  
kw encję na różnych  ku rsach , odczy­
tach , pogaw ędkach itp  n ie  p o siad a ją  
wymowy fak tó w  o w łaściw em  p ra k ty  
s /n em  znaczeniu , upow ażn iających  do 
op tym istycznych  w niosków . R oln ik  
b ia ło rusk i m a dość dużo w olnego cza 
su  i dużo cierpliw ości, a  pozatem  hu­
m oru, k tó ry  w yładow uje po opuszcze­
n iu  sali w rozm ow ie m iędzy sobą...

T eren  dostarcza  moc obrazków  te 
go ro d za ju  —  tom y o tem  p isać moż 
na. W  świetle, rzeczyw istości sto su n ­

ków  n a  m iejscu  zrozum iały  s ię  s ta je  
co raz  g łośniejszy  apel pod ad resem  
m iaroda jnych  czy pow ołanych czynn i­
ków : s ięgajc ie  w głąb, liczcie się  ze 
środow iskiem , w k tó rem  chcecie p ra ­
cować, bo ty lk o  w ów czas może być za 
pew niony n a leży ty  efek t p racy .

Jeszcze  raz po w ta rzam : z jaw isk  
n ie genera lizu ję . Dużo ju ż  n iew ą tp li­
w ie zrob iono  d la  te ren u , sk łonn i je s ­
teśm y naw et dopuścić, że w przy Łoczo 
iiyeh p rzy k ład ach  je s t dużo p rzesad y  
lub  n ieścisłości, lecz to  nie zm ien ia  
fa k tu , że ty le  je s t  jeszcze je d n a k  nio 
dociągnięć w te j p racy , w te ren ie  
ta k  s ię  rw ą razp o raz  n ic i łączności 
g łęb i z ośrodkam i pow ołanem i do 

n astaw ian ia  p racy , że należałoby  wko 
ńcu pom yśleć o n ic iach  m ocniejszych.

n.

obrazkow  ych

Posiedzenie W y
Wi l eńs k i e j  I zby  Ro ln i czej

W dniu dzisiejszym w lokalu W i­
leńskiej lzoy Roiniczej przy ul. D o­
minikańskiej 13, o godz. 10-ej odbę­
dzie się posiedzenie Rady Izby a. na­
stępującym  porządkiem dziennym

1. Ustalenie porządku obrad Rady 
Izby.

2. Przyjęcie iprotokuhi posiedzenia 
Rady z  dn. 27 i 28 stycznia rb.

3. Spraw a Im arstwa i ręcznego 
tkactwa.

4. Spraw a Studjum  Rolniczego U. 
S .B. w  Wilnie.

5. Spraw ozdanie ogólne z dzia­

łalności Izby za 1933/34 r., roczne 
zamknięcia rachunkow e i bilans oraz 
oraw ozdanie Komisji Rewizyjnej 

Izby.
6 . Zmiany w prow adzone do bud- 

ż ttu  Lzby przez p. M inistra Rolnictwa 
i Reform Rolnych oraz wnioski Za­
rządu co do  zmian w budżecie na rb

7) U zupełniające w ybory Z arządu.
8. U zupełniające w ybory członków  

Kom wyj.
9. Pow ołanie kom isyj: lekarskie 

ogrodniczej.
ej .

X-cio L E C I E  P R A C Y
^nrześftjańskiegG Banku Spółdzielczego

r.a Antokolu
działalności placów kiW śród w szystkich dzielnic nasze- szej ow ocnej 

g o  m iasta Antokol byt i jest najbar- spółdzielczej.
dziej ożyw ionym  ośrodkiem  poczynań Zarząd i Rada Banku dla upam ięt

W terenie i na torach
Fitzrrauiitze chce pobić rekord Scotta i Bfacksa

Jak już pisaliśmy, zost2ł kapitan irlandzki Fitzmauritze, znany z przelotu nad oceanem ze wschodu na zachód w y­
łączony z w yścigu Londyn —  M elbourne z pow odu nadw agi jego  m aszyny. Na z eceme am erykańskiego attache 
lotniczego mieli fachow cy je.-zcze raz zbadać jego  sam olot. „Irish Sw oop" Fitzm auriize ma zam iar pobić reko.d 
zwycięzców wyścigu. Na zdjęciu on i iego tow arzysz Bonar obol sam olotu „Irish Sw oop na lotnisku londyń-

skiem Croydon.

C/Gfuwi Hokeiści Polscy na obozie 
treningowym

KHg,

społecznych jeszcze za czasów  za- 
ooiców , a później okupacji niemiec- 
kiej grono m iejscowych obyw ateli 
czyniło wysiłki w' celu zorganizow a 
nia życia dzielnicy przez pow ołanie 
placów ek sjióldzielczych, filantropij­
nych i ośw iatow ych. M ieszkańcy inr 
nych dzie'nic dobrze pam iętają  dzia­
łalność spółdzielni „M rów ka" w cza­
sach okupacji niemieckiej. C iągłość 
tych wysiłków uw ieńczona została 
przez pow ołanie w roku 1924 spół­
dzielni kredytow ej pod nazw ą C hrze­
ścijański Spółdzielczy Bank na Anto­
kolu. W łaśnie jutro w nieazielę Bank 
obchodzi dziesięciolecie sw ej działal­
ności, k tóra m ając początkow o za te ­
ren dzielnicę antokolską, obecnie ohej 
moje cale wielkie Wilno.

Na/jjepszą ilustracją pożyteczności 
placówki i jej gospodarczego znacze-

w ym aw iany p rzy tem  źle. I  d la tego  t y l 1 n ' a lest s*:a*e * rów nom ierne rozsze- 
* nrzy.swoił, bo go nie rozum ie, a 1 rzanie pola działania, nie bacząc na 

itouiewiiJi nie rozum ie — w idzi w nim  ! pogorszenie się w ostatnich latachlir f U  f i. •  l 1

niema X—ciolecia zam iast bankietu 
postanow iła przeznaczyć kw otę 500 
zl. na cele filantropijne, dzieląc tę su ­
mę pomiędzy organizacje i insty tucje 
pracu jące na Antokolu.

Pożytecznej placów ce życzym y w 
dniu jej małego jubileuszu dalszej o- 
wocnej pracy dla dobra P aństw a l 
Społeczeństw a naszego miasta.

ks.

Lista członków obozu treningo­
w ego uOkeistów w  Katowicach nie 
jeut jeszczi ustalona. Narazłe PZHL 
ustalił listę 52 czołowych hokeistów, 
zporfód ktoryoh kapitan zw iąz.io. 
wy P. Sachs wybierze 26 ciu. W y­
brani p°d kierunkiem, p. Sacha przej 
dą 3 tygouniowy trening.

Nd Uście 52 hokeistów widnieją
nazwiska:

Lwów: Sabiński, Hemerlink, Lemi
szko, Stupmcki, Czyżewski, Trusc, 
sokoiowskł, Beóryło, Schlaf i Ja­
siński.

Kraków: Kowalski, Marchewczyk
Wołkowski, Michalik, Balcer, Czar.

nik, Farkas, Piechota Klig, Rittei 
mattr i Cei^cor.

W arszawa: Kryger, Szczepaniak,
Przeździecki, Matei ski, Szabłowski, 
Kowalski, PrzeJpełkowski, Sznajder, 
Werner, Głowacki.

Lódź: Król, Załęski, Rusinkiewicz 
Neuman i Matiaszek.

Wilno: Godlewski Cz., Godlewski J., 
Nuszel, Okulowicz, Wiro - Kiro.

Poznań: Stogow ski, Ludwiczek
Zieliński.

Pomorze: Głowiński, osm ański,
Raje w ski.

ŚląsK: Lorea, Sitko, Kamiński,
Wilimowski, M etzne,,

ZIMOWA MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE

W latach ubiegłych dw ukrotnie 
odbyły się Eimowe 1. atletyczne mi­
strzostw a Polski w  hali Przem yśla.

O becnie zarząd PZLA zam ierza mi 
strzostw a zim owe odbyć w  innem 
mieście i w tym celu prow adzi ba 
dania, czy w halach Lwowa Byd­
goszczy. W arszaw y, Poznania i Ka­
tować istn ieją odpowiednie po temu 
warunki.

REPREZENTACJA 
NA MECZ Z

Jutro Polska —  Niemcy w tenisie 
stołowym

w tych  w itam inach , 
uaczah ‘.

„naczało w siech

P rzy tacza jąc  ten  jirzyktad , b y n a j­
m niej m e m am  in ten c ji g e n e r a l i z o w a ­
nia zjaw iska. P rzypuszczam , że ag ro  
iiOimczna obsługa niozaw sze podcho­
dzi do  K ształcenia wsi z w itam inam i 

zanad rzu , i i e  nie w szyscy w łaści- 
* Z_e, . P wykładowych gospodarstw  
'> yk ład  d a ją  incrozgarn ięc ia . 
n>nm Wf avł* n a  sieb ie  uw agę in n a  u je- 

0 ,ia  P ra c y  ośw iatow ej na  wsi,
. .,?7'a1ria bądź z, n iezna jom ością  psy 

u d n »ści lub m iejscow ych wa- 
lin ow, bądź z n iedostatecznem  licze- 
i się z poziom em um ysłow y®  o- 

gółn.
Opow iadano mi, juko  o fak c ie  bez 

S  r ' au ten tycznym  (znów  m niej 
•.za o o, na  te ren ie  jak iego  wojewódz I 

1 " ' "o) ,  że  g d "  in s tru k to r  ro i■ t tf T rV M n T *ny, podczas ouezytn  na  tem at faeho
„w y, gospodarze, 
zrozum ieć swoim

wy', uży ł zw ro tu  
łatwo to  możecie
jirostyn chłopskim  rozum em ' ‘ —  po- 
ioj K ó łka  Iiolniczego w znak prote.s 

tu  ałuciiaczy opustoszał, p rzy  okrzy 
a ch : —  n ie  wolno nam  w ym yślać 1

Cóż się okazu je . O kolica sk ładała  
się z zaścianków , gdzie p rzew ażała  
sz lach ta  zagonow a, z dzittflów p rad z ia  
dów św ięcie p rzechow ująca trad y c je  
pochodzeni . D la  tych  ludzi, p ra c u ją ­
cych często  ciężej i w gorszych wa­
runkach , niż chłop, p rzy rów nan ie  do 
<tanu chłopskiego ju ż  je s t obrazą. 
Trk. m ożna być najlepszym  agrono­
m e m  i m ieć najlepsze ehpei, a le zna 
jomość m iejscow ych w arunków  i psy­
chiki ludności nie zaw adzi, bo można 
ła tw e  pokpić sp raw ę.

Z Irug ie j s trony , ta  okoliczność, 
żc chłop b iałorusk i zaw sze cierpliw ie 
w yczeka końca odczytu  lub pogadan-

konjunktury w obec kryzysu, który  tak  
ciężkie piętno w ycisnął na naszem ży­
ciu. Oto kilka cyfr najw ym ow niej 
św iadczących o rozw oju spółdzielni:

W cnwili rozpoczęcia działalności 
w kasie Banku było 375 zl. w płaco­
nych na udziały przez członków za­
łożycieli, aziś zaś bilans na 1 . 9 .  34 r. 
w ykazuje 904.270 zt. w ydanych poży­
czek W  pierwszym  roku spółdzielnia 
liczyła 71 członków, obecnie liczy 
1 524 a sum a udziałów wynosi 
207.573 zl. Sum a wkładów w roku 

924 w ynosiła 3.349 zl., obecnie 
527.735 Klijentelę Banku stanow ią 
głównie właściciele nieruchomości 
(32% ), rzem ieślnicy (27% ), przem y­
słow cy ( 10% ) i kupcy ( 12% ).

Cyfry mów .ą sam e za siebie Czton 
kowie założyciele w osobach pp. Cy­
w ińskiego justyna, H erm anow skiego 
T adeusza, Iwaszkiewicza Michała, Le- 
pieszo Jana, Lubońskiego Kazimierza, 
M arkow skiego Antoniego, Rymsizewi- 
cza Feliksa, Sienk.cw icza Czesław a, 
Skarżyńskiego Adama i ks. Z aw adz­
kiego Tadeusza m ogą być dumni, że 
praca podięta Drzez nich, tak pożyte­
czne wydała owoce. W ytknięty przez 
nich cel pobudzenia mieszkańców- 
dzielnicy antukolskiej do oszczędzania 
i umożliwienie i udostępnienie ludziom 
potrzebującym  na cele pożyteczne pie 
niędzy, został zrealizow any i może 
być przykładem  dla 'nnych spółdzielni.

Z okazji dziesięciolecia działalno­
ści, ju tro  w niedzielę w kościele para*. 
fjalnym św. św . Apostołów Piotra i 
Paw ia na Antokolu ks. kanonik T ade­
usz Zaw adzki odpraw i o»godz. 11-tej 
solenne nabożeństw o na intencję dai-

WARSZAWSKA
Z dnia 26 pa*.a/.iernika i»34 r.

w a l u t y

B elgja 123,65 — 123,96 —  123,34,
B-rlm  213,30 — 214,30   212,30.
H olandja 358,60 —  359,50 —  357,70. 
K openhaga 117,50 _  1 18,10 — 116,90 
• o n d y r  26,26 —  26,39 — 26,13.
Kabel 5,28 7 /8  —  5 ,3 1 7 /8  —• 5,25 7/8
P aryż 34,90 >/2 —  34,99   34 82.
P raga 22,10 -  22,15 _  22,05 
Stokholm 135,70 — 135,35 - I  135,05 
Szw ajcarie 172,71 _  173,14 172 ,28
W iochy 45,38 —  45,50 —  45,26. 

Tendencja niejednolita.
AKCJE.
Bank Polski 96,25.

Ldpop 10,85 —  10,95.
S tarachow ice 13,75.

Przew ażnie mocniejsza.

PAPIERY PROCENTU WE. 
Budow lana 47,95 — 48,0.
Inw estycyjna seryjna 121,50. 
K onw ersyjna 68.00 — 67,75.
D olarow a 74,50.
S tabilizacyjna 78,75 _  79,00 —  79,25 

ostatni drobny.
Listy ziemskie 53,25 — 53 ,75 .

T endencja dla pożyczek i listów 
m ocniejsza.

Jutro, w Gdańsku odbędzie się 
m iędzypaństw ow e spotkanie Polska 

N iem cy w tenisie stołowym .
R eprezentacja Polski zo stała  w 

ostatn iej chwili osłabiona brakiem 
doskonaiego gracza, G utka z T arno­
wa, k tóry  nie może jechać. iNatorriasi 
reprezentow ać nas będzie napew no 
doskonały  Ehreńch ze Lwowa. b. 
nustrz Polski którego —  jak się do­
w iadujem y Pol. Zw. Ping-Pongow y 
zdec, dow al ..odwiesić".

R eprezentacja nasza wystąpi w

składzie: Ehrlicn —  Lowenherz —
Klein. —  Pozatem  do G dańska jadą 
ping pongiścś Kiihl, Joskowicż, Pu- 
kiet, G rzechowiak, Ohrenstein, któ­
rzy s tartow ać będą wr m iędzynarodo­
wych zaw odach, rozipoczynających 
się natychm iast po meczu Polska — 
Niemcy.

Niemcy w ystaw iają  skład osła­
biony brakiem M enthina, mistrza 
Rzeszy z r. 1933. W  skład reprezen­
tacji w chodzą B auer —  Deisler —- 
Schw ager.

Nowe sukcesy Walasiewirzdwny 
w Japonji

TOKIO. W e czw artek rano przy­
była ao  Tokio W ulasiewiczowna, k tó ­
ra uprzednio bawiła w Kyoto. Na 
dw orcu w  Tokio W alasiew iczów "ę 
powitali przedstaw iciele japońskiego 
zw. lekkoatletycznego oraz- olbrzymie 
tłumy publiczności.

jak donosi japońska agencje R tn- 
go, W aiasiewiczów-na startow ać hę 
d iie  w dniu 28 b. m. w Tokio

W czoraj W alasiew iczów na s ta r­
tow ała na zaw odach w  Kyoto i usta­
nowiła now y rekord św iatow y w bie­
gu na 250 m etrów , uzyskując w spa 
niały w ynik 32,3 sek Poprzedni re- 
kord gorszy był o przeszło sekun­
dę inależał do Angielki Edw ardes.

tycn
na

Ponadto  W alasiew iczów na w 
sam ych zaw odach w ygrała bieg 
80 mtr. w  doskonałym  czasie 10,4 sek 
B iata rów nież udział w rzucie dy ­
skiem, zajm ując i w tej konkurencji 
pierwsze miejsce.

LTC PRAGA CHCE GRAĆ 
W POLSCE

PRAGA. Jednia z najlepszych eu­
ropejskich drużyn hokeju lodowym 
mistrz Czechosłow acji LTC Praga, 
zapi oponow ał sw ój przyjazd do Ka­
towic na dwa mecze w grudniu.

Król poświęca basen p ł y w a tk'y

O d  J l d m f n f s f r a c j i
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, ie  
2 dniem 1 listopada 1934 r. wstrzymamy wy­
syłkę pisma wszystkim, zalegającym do tego 

dnia w opłacie.

ŁÓDZKIEGO IKP 
RUMUNAMI

W niedzielę odbęazie się w Lo­
dzi m iędzynarodow y mecz bokserek1 
pomiędzy rum uńską drużyną D ragos 
Voda z B ukaresztu a łódzkim IKP. 
mistrzem oicr. Łódzkiego

D rużyna łódzka w ystąpi na meczu 
powyższym w  składzie następującym  
(od wagi muszej do ciężkiej): Gluba
— Spodenkiewicz —  W oźniakiewicz —
— Banasiak — T aoorek (w zgi Dur- 
kow ski) — Chmielewski —  W urm —  
Krenz

KARJERA BOKSERSKA NEUDINGA

Bokser Makabi Neuding, któty 
uc. niedzieli pokonał w wadze cięż­
kiej boksera Skody, Stibbego, przez 
nokaut, w  drugiej runazie, stoczy! 
dotyczczas 25 waik, z których 15 wy 
grat r.ojtautem.

------------ uOo----------  -

U nas i gdzieindziej
W obec tego. źe w  ub. niedzielę ro­

zegrany kolarski b ieg naprzełaj „zam 
knięcia sezonu" nie udał się z pow odu 
zmylenia frasy przez w szystkich za­
wodników, ponownie b ieg ten odbę­
dzie się w niedzielę nadchoazącą.

Bieg ten odbędzie się dla zaw ód 
ników licencjow anych, meucencjo-
n>ch i turystów . Zawodnicy waiczyć
będą o tytuł m istrzostw a W arszaw y. 
S tart i m eta wyścigu —  w R em ber­
towie przy W ojskow ych Zakładach 
Pirotechnicznych Zbiórka zaw adni- 
kóv o godz. 10-ej p ized  oołudniem.

*
* *

Amerykański mistrze św iata  w wa 
dze półciężkiej. Max Rosenbloom, nie 
rozstrzygnął walki ze swoim roda­
kiem walcząc z nim przez 10 rund.

-  *
LONDYN. W *dnk 14 listopada 

odbetizie się w LOtidyttie międzypa* 
stwowj mecr pitkairsla Angljg
Wiochy, knóry bedzi{ jaknajwiększą
sensacją a^zonu

Będzie to zaledwń czwarty re 
prezentacyjny zespół oaństwowy, 
jaki grać będzu w latach powojen­
nych w Anglii. Najpierw w r. 1931 
bawóta w Anglji reprezentacja Hi- 
szDanji, p r z e g ^ - a jąc w ysoko 1:7.

Wr. 1932  przybyli do Anglji Au- 
strjacj jako reprezentacja Francji 
przegrała w Anglji 1 . 4.

Obecnie przyszła kolej n: V,
chy , tfcgoroczego niistrzj świata, 
który ma nrzćd sobą tmde tadanie 
r e h a b i l i t a c j i  piłkarstwa kontynental­
nego na te* enie angielskim

Piłkarska 
waiczy w 

w Dublinie z repre-

repre-
dniu

K roi G istawi szw edzki w ziął o sob iśc ie  udział w pośw ięceniu basenu pływp ckiego h 
z na.iw.spaniaLszych basenów  w E u ro p ie  z n a jb a rd z ie j nowoczesncini u rządzen iam i.

S tockholrim  lest

BUDAPESZT.
rer.tacja W ęgier 
16 grudnia br. 
zentacją  Irlandji.

* *
PARYŻ M iędzynarodowy Zw

Bokserski odebrał fransusk.em u mi 
strzovd św iata Europy i Francji w 
w adze średniej, Marchelemu Thil, ty 
tul mistrz? Europy w w adze pó
ciężkiej.

M ardel Thil om ów ił m i a n o w i c i e  
I spotkania o w spom niany tytuł z 
I W łochem Merlo Precos. mimo ma­

to jeden |  legań ze strony M ięJzynarodow eęo  
Związku.
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HOWE KSIĄŻKI

Bronisław] EK braw iest. iZagadnie- 
niu żydow skie. K raków, 1934, str. 58

Pan D obrow iest pflzyniósl dobrą 
w ieść: „Żydzi nie są  tak  straszn i jaki 
mi się pozornie w ydają". .Można więc 
z nimi zrobić porządek, chodzi tylko o 
w łaściwe podejście do tej delikatnej 
spraw y. Pan D oorow iest jest 
specem  w zw alczaniu Żydów, 
jeg o  rady są  przekonyw ujące. Rzecz 
się p rzedstaw ia tak. Żydzi są  szkodni­
kam i; są, jak stw ierdził w r. 1920 dzia 
tacz żydowski Griinbaum, narodem  
chorym , zarażającym  pow ietrze. D la­
czego tak  jest?  Pan D obrow iest tłum a 
czy na str. 9:

„Przyczyną te j straganej choroby 
jest mesjańsKie dążenie żyuostw a do 
narzucenia swej w ładzy i sw ego du­
cha innym narodom ".

A więc m esjanizm żydow ski jest 
p rzyczyną zła. Jakże należy zwalczać 
żydowski m esjanizm, rodzący szkodli­
we idee? Pan D obrowiest w yjaśnia to 
na str. 47;

„O wóż tej błędnej, złow rogiej idei 
żydow skiej musimy przeciw staw ić in­
ną. Jest nią mesjanizm polski, głoszo­
ny przez naszych w ieszczów  i myśli­
cieli, a zw łaszcza Hoene - W rońskie­
go".

Al.a! T eraz w szystko jest jasne, 
ż./dzi nas podm inowują swoim mesja 
nizmem, a my ich po łbie mesjanizmem 
polskim i Zw ycięstw o jes t tern pew 
nitjsze, że jednym  z 
entuzjastów  m esjan.zm u polskiego w 
edycji Hoene - W rońskiego jest mło­
dzieniec żydow skiego pochodzenia. On 
już będzie wiedział, |ak  należy wal 
czyc na mesjanizrr.y.!

Aleksander Awdiejenkc. — maszyni­
s ta   szturm ow iec w M agn.togorsku.
Kocham. W ydanie, naturalnie „Roju". 
W arszaw a, 1934, str. 311.

W ydaw cy tak  zachęcają czytelnika 
do poznania utw oru maszynisty^ 
szlurm ow ca, który  po piekle nędzy, po 
niewierce, upodlenia i zbrodni odra

KROKI RA GRODZIEŃSKA

— Zatrzymanie złodzieja. Fun- 
kcjonarjusze urzędu śledczego za­
trzym ali w  Grodnie podejrzanego męż 
czyznę, niosącego spory  ładunek Za­
trzymanym, ukazał się Stanisław  O sta. 
tek z B rześcia n /B ., zw olniony nieda­
wno z więzienia w Suwałkach, gdzie 
odsiadyw ał karę za kradzież. W  pacz­
ce znaleziono garderobę i biżuterję, na 
żącą do inżyniera K orubalskiegc z Su. 
wałk, skradzioną przez O statka w krót 
ce po opuszczeniu murów w ięzien­
nych. Część rzeczy O statek zdołał już 
sprzedać.

Złodzieja - recydyw istę osadzono 
w areszcie.

— B rke Nachalnik w  Grodnie. W
piątek przybył do G rodna Urke Na­
chalnik, autor wspom nień z pobytu w 
więzieniu Nachalnik wygłosił w  języ 
ku żydowskim  odczyt w  sali teatru  
miejskiego.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta Wilna niniejszem podaje do wiadomości dłużników, wierzycieli!

i innych osób zainteresowanych:

Szeroka natura!
•Świat cyw ilizowany stał się w pra­

w dzie szary i banalny, jak uniw ersal­
na m arynarka, noszona przez męż­
czyzn pod każdą szerokością geogra­
ficzną, jednak natu r szerokich, ludzi 
zadzierżystych, czupurnych, z fantazją 
nie brak naw et i w dzisiejszych, po­
dłych czasach! Dowiodl tego niezbi- 

. . cjt. w dniu w czoiajszym  Piotr De-
najzapaleńszych z ul. Arsenalskiej.

Nie m ogąc się w yżyć na „dzikich 
polach", me gardzi! i bardziej skrom 
nym terenem . Mianowicie u! ulawszy 
się na am en" w  okolicach Sofjanik, 
odczul n ieprzepartą potrzebę czynów 
bohaterskich.

Zaczął je od przechodni, którzy 
mieli nieopatrznosć znaleźć się na je­
go drodze. Tem u dał siarczystą „fan­
gę1 w  nos, że się zwalił na chounik, 
ra n te g o  poczęstow ał „praw ym  sier­
pow ym ", innemu jeszcze zaaplikow ał 

Hejże ha! By-

1) że za nieuiszczenie zaległości i innych na'eżności z pożyczek •"•zez T ow arzystw o w ydanych odbędą  się w łokaiu T ow arzystw a 
ulicy Jagiellońskiej Nr. 14 w W ilnie, w obecności Komitetu N adzorczego i Zarządu T ow arzystw a, licytacje publiczne niżej podanych nieruchom ość 
położonych w mieście W ilnie; p ie iw sza  — 11 grudnia J934 roku, a jeśli p ierw sza nie dojdzie do skutku, d ru g a  — 28 grudnia 1934 roku. Licytacje
rozpoczną się o godzinie 12 w poł.; 2) że zgodnie z § 84 statu tu  T o w arzy stw a  licytacja się rozpocznie od sum y  nieum orzonych pozostałość4 poży-

i o rri„ć r^^r-h  ^ c . i o i ,  „o —szystkich w ydatków  uskutecznionych na rachunek
i kom unalnych, o których inform acje będą otrzy 

aną n i e r u c h o mo ś ć — —— - ' ■ * »  — »— i-.—
J1UIZC l u w d i i y s i w a  i m i i u u  jag icuo i lSK d l - t j  w g u u z i l i a c h  UTZędOWVCh

, . posiiioa u regulow aną hipotekę, akta dotyczące zastaw u nieruchom ości, w ystaw ionych na sprzedaż;
4) że osoby przystępujące do licytacji w inne przed rozpoczęciem przetargu złożyć w adjum w w ysokości w szystk ich  zaległości, zaległych podatków 
oraz w ydatków  zw iązanych z w ystaw ieniem  nieruchom ości na licytację, 5) że sum a zaofiarow ana na licytacji, za potrąceniem  złożonego w adjum , nie- 
uiszczonych pozostałości pożyczek, ra ty  bieżącej z należnemi od niej odsetkam i za zwłokę, a rów nież opłaty a ljenacyjne winne być uiszczone w 
dni 14 od dnia licytacji; w razie zaś niewniesienia w term inie w skazanym  wym ienionych należności, nabyw ca trac i zlo;-— “ ——• —:: — - —-
re będzie użyte, na opłatę zaległości podatkow ych , kosztów  egzekucji, w ydatków  uskutecznionych na rachunek dłużnika 
wu z \Yys ta w *0Tiych na sprzedaż nieruchom ości, a ta  pozostanie nadal w łasnośc ią  dotychczasow ego właściciela:

rozpoczną się o goazinie iz  w poi.; z ;  z t  zgoam e z s  »  sraiutu io w arzy s iw a  ncyracja się rozpocznie od sum y  nieum orzonych pozostałość4 poży­
czek z doliczeniem do tej sum y raty bieżącej w szystkich zaległości w ra tach  odsetek za zwłokę, w szystkich w ydatków  uskutecznionych na rachunek 
dłużnika, kosztów  egzekucji obciążających dłużnika, a również zaległości podatkow ych—skarbow ych i kom unalnych, o których inform acje będą 
mane przed dniem licytacji, przyczem  na nabyw cę nieruchom ości będą przelane obciążające sp rzedaw aną nieruchom ość pożyczki; 3) że osoby 
ce wziąć udział w  licytacji m ogą przeg lądać w  biurze T ow arzystw a (W ilno Jagiellońska 14) w godzinach urzędow ych (od 9 do 2 pp.) lub w 
nych księgach hipotecznych, o ile nieruchom ość posiaoa uregulow aną h ipotekę, akta dotyczące zastaw u nieruchom ości, w ystaw ionych na sprzeda, 

osoby przystępujące do licytacji w inne przed rozpoczęciem przetargu złożyć w aujum  w w ysokości w szystk ich  zaległości, zaległych podatkó' 
vydatków  zw iązanych z w ystaw ieniem  nieruchom ości na licytację, 5) że sum a zaofiarow ana na licytacji, za potrąceniem  złożonego w adjum , nil 
rnvch nozostałości nożyczek. ra tv  bieżacei z należnemi od niei odsetkam i za zwłokę, a rów nież oołaty a lienacy ine w nne bvć uiszczone w t a eciągr

.- -s — j-  A  któ
opłat, należnych T ow arzysl-

dza się w S ^ t m o i e r z e  M agni-J p n i a k a  w  d o ł* ...

c z ,°  i Kt- -c
Kio cieką v, ak można stać  się po tych w yczynów  p a ra  P .ojm sm , cc► g 

żyiecznym  członkiem nicpożytcoznego tak  oburzyło, z< e y ą ^
społeczeństw a i kio zaufa entuzjasty- w alną’ kam  en.em w o k n o -z n a , mo 
oznym słowom w ydaw niczej reklam y, res, hołoto. ^
—  .niech jrzeczyta tę książkę. | -  Kogo chcecie aresztow ać, pęta-

"Wacław Sieroszewski. D ary w iatru ki zatracone? Mi ie?l Ja w am  pokażę, 
północnego. Pow ieść W yd „Rój" i w rzasnął g.ożnie na pakujących go
W arszaw ę, 1934 str. 203. do  dorożki polic}amóv

Pow ieść — bajka, przeznaczona | Skończyło się jednak Po hom eryc- 
dla dzieci i młodzieży, odznacza się zm aganiach z naw ałą policyjną,
wielkiemi w artościam i literackiemi Zna że oni jemu pokazali i to  rzecz har- 
kom ity pisarz z w łaściwym  mu tem pe dzo nieprzyjem ną, bo „pakę!" 
ram entem  i silą zarysow ał przygody

1 l 2
252/506 9256
15 i  2 niema

406 2692
270 niema

63 niema
139/571 5373

286 niema

358 2797
427 205
474 5600

n ienreg .

515 1289
523 874
529 9015
538 74
574 '.0250
608 7269
615 120
619 9574
555 10753
528 1683

610 33

Juszkiewicz Czesław 
Sienkiew iczow a Zofja.
Zm aczynska M arja.
Korobowicza Jana Spadkobiercy 
K ow arskiego Jakóba Spadkobiercy 
Frydberg Estera

W ołyncewicz - Sidorowicz W łady­
sław

Kowarskiego Jakóba Spadkobiercy 
Malinowski W ładysław  
T ow arzystw o dla Eksploatacji w m. 

Wilnie i z. W ileńskiej K inem atogra 
ficznych i Kinetofonnych A paratów  

R ogaiew iczow a Eudokja.
Załkir,dowie Anna i Rywka 
W iażew icz vel Jażew icz Józef 
N iezabytow ska Irena 
Kozubska M arja 
Po 'ikau ki Dawid 
Kort Josel
Górski Michał i M oraw ska Sytwja 
W ajnesow a Chaja 
Sawicz Józef

Rcmz Hirsz

Konarskiego Nr. 51, obec. Nr. 13/2-a
A ntokolska Nr. 52-a
Jasna i Fabryczna Nr. 51
Moniuszki Nr. 25
M ostow a Nr. 19
Kijowska Nr. 24 i Rydza Śm.głego 

Nr. 32

O gińskiego Nr. 3, obec. Nr. 8 
T a ta rska  Nr 9 /8  
P ortow a Nr 24

W ileńska Nr. 38 i Jagiellońska Nr. 2-a 
W iw ulskiego i Smoleńska Nr. 29 
W ielka róg H etm ańskiej Nr. 13/1 
M ajow a Nr. 22
N ow ogródzka Nr. 10 i Maicowa Nr. 1
W ilkom ierska N. 139, obec. N. 16o
N ow ogródzka i zauf. Kaczy N. Ó5/3
S tefańska Nr. 13
zauł. Św. Michalski Nr. 6
R akow a Nr. 3
Zwierzyniecka Nr. 31

O strobram ska Nr. 22

6 7 1 8 •

2457.35 662.99 799 08 13437.— .497 52
635.60 132.47 60 37 715.75 71 91

1116.34 650.40 > 69 84 1561.65 ’06.65
1210.30 54C 17 24 1.51 2342 48 868 78
1319.50 547.14 508.2b 9719.19 3013.46

226.50 801.28 298 4! 749C.4? J 369.71

5475.93 118 25 UC.57 2579.71 210 41
828 10 885.36 79Y09 15122.46 511868

5833.10 454.30 388.57 8272.8J 1573.62

1019 20 5837.24 4187.49 85842.16 20441.it
78i 59 2 i 19 5u 1919.91 58000.— 3206.62
928 20 15430.47 7819.49 1 9 3 3 0 6 .- 48970.72

1950 — 916 60 288.64 5860.— 218543
618.80 3366.04 2803.77 7 6 3 0 1 — 11710.94

9728.75 1408.25 4i9.94 990C — 3071.14
• 13.60 5*9.23 273 84 7890 — 852.85

1501 50 5845.9* 3178.50 88OG0.— 12019.48
644.85 273c.08 1739 28 48900.— 5952.70

1636 50 2933.65 1356 22 33500 — 8431.88
Wf g .  pi
10610.19 

w g. oś . 
11397.75

1167.70 560.29 15200 — 2379.8*

z. w łat,
1419 60 

z. wiecz. cz. 
158; 40

7020.25 3046.30 183100 — 12556 80

m ałego Tom ka, który  poszuk.w ał źró­
deł w iatru północnego.

Pow ieść została polecona przez Mi 
n isterstw o W', R. i O. P. dla oddziałi 
p iątego szkoły powszechnej.

Dr. Cezary Berezowski Powstanie 
państw a polskiego w św ietle p raw „ na J 
ródów . W yd. ,Themis Polska". Skład j 
gł. w Kasie M ianowskiego. W arszaw a 
1934, str. 385.

K apitalna rozpraw a dr. B erezow s­
kiego składa się z trzech ozęści. W 
pierwszej, w stępnej om awia autor po­
czątek genezy państw a polskiego i za 
s tanaw ia się nad ciągłością państw a 
polskiego, k tóra się zaznaczyła w res­
taurow aniu form państw ow ych w okre 
sie podzb io row ym .

Rozdział pierwszy pracy został poś 
więeony rozw ażaniom , analizującym 
genezę w skrzeszonego państw a polskie 
go z punktu w idzenia historyczno - 
praw nego. Poszczególne punkty tego j 
rozdziału uw zględniają takie  za­
gadnienia: okTes okupacji w o­
jennej niemiecko austrjackiej, 
działalność organów  polskich w  okre­
sie okupacji, stosunek państw  zwyc.ę 
sk ith  do genezy państw a poisniego i 
działalność zastępców  polskich intere 
sów w państw ach  zw ycięskich.

W  rozdziale, om aw iającym  kon­
strukcję pow stania państw a polskiego 
są  astępujące punkty; w ładza la jw yż- 
sza, tery torjum , przynależność pań­
s tw ow a i m iędzynarodow e uznanie 
państw a polskiego.

T em at został opracow any z uw z­
ględnieniem bogatej literatury przed­
miotu. Praca dr, Berezow skiego sta je  
się podsG w ow em  dziełem, bez k tóre­
go me obejdzie się historyk mb po­
w ażny publicysta, zastanaw iający się 
nad dziejami odrodzenia państw ow o- 
wości polskiej. ________ _

CENY N A B IA l-U  I J A J

w e d łu g  n o to w a ń  Z w iąz k u  S p ó łd z ie ln i 
M le e z a r tk ia h  i . la jc z a rs k ic h , O d d z ia ł 

w W iln ie , ul. K ońska  13.

Dn. 26 października 1934 r.

Masło za 1 klg. w zł

Pan P iotruś siedzi i to grunto­
wnie!

W incuk Ma. kotny
_   oOo-------------

A
C

WYJAŚNIENIE RUBRYK 1) Numery pożyczek, 2) N um ery h ipo tek , 3) N azw :-ko i imię właściciela n ieruchom ość 4) W ica i Nr. d o n a , 
5) O bsza w metr. kw adr. 6 Sirma zateglych należność w ra ta c h , odsetkach i w y d a tk a c .. poniesionych na rachunek dłużnika k tóra  wm- 
na być uiszczoną przez abyw ającego  nieruchom ość Sun,a ta  z doliczeniem  d o  niej m ających p ierw szeństw o p rzed  ,pozy czkam, T o w a rz y s tw ^  zatop- 
l r f c i lJ o d a to w " c h ,P ^.karbowych i sam orządow ych, o których informacje b ę d ą  otrzym ane prz -d uni, m licytacj., o raz w ydatków  które ujaw nm ne 
n ą w  i S przetargu w inna być złożona ja.ro w adjum  przed rozpoczęciem  1 icytacji, 7) R ata bieżąca z odsetkam , za zwlokę od mej, 8) N ieum orzon.
■/ natość co /vczki w  listach zastaw nych , 9) N ieum orzona pozostałość pożyczk- gotów kow ej. u . _ •  n o ■ n    -

PUWAGI Licytacja rozpocznie się od sum y należności objętych rubrykam i 6, 7, 8, i 9. Należności ob jęte  rubrykam . 7, 8, , 9 m o g , pożarta,
nadal na nipotece sprzedaw anej n ieruchom ości., K woty w skazane w  ru b ry k ach  6, 7, 8, . 9  podane są  w  złotycn 
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J U Ż  W K R Ó T C E  W  W I L N I E
Najwląkizy film w siy iik lch  czasów

VivaVilla,
•iWALLACE BEEHY

W M tc t

L

h u r t  d e ta l
W yborow i 2.50 2.80
Stołow e 2.30 '.60
Solone -.20 .'.50

Sery  za 1 klg, w zł.
h u r t d e ta l

N owogródzki 2.30 ‘2.80
r.eehieki 2.—  2.40
L itew ski L70 2.—

J A J A :
Ni 1 5 10 za 60 szt. 0.10 za 1
Nr. 2 — 1.50 za 60 szt. 0.9 za I szt.

N r. 3 — 3.90 za 60 szt. 0.8 za 1 szt.

Prc^rsmy rsdfow
WILNO.

Sobota, dnia 27 pazaziemma 1934 r.

6,45 Pieśń. M uzyka G im nastyka. 
Muzyka. Dziennik poranny Muzyka. 
Chw ilka pań domu.

7,40 Program  dz cnny.
7,50 Koncert religijny.
7 55 _  8,00 Giełda rolnicza
11,57 Czas.
12.00 Hejnał.
12,03 W iadom ości m eteorologiczne 
12*05 Codzienny przegląd prasy
12.10 M uzyka lekka.
13.00 Dziennik południowy.
!3 0 5  _  13,30 1. M uzyka żydow ­

ska  (płyty 1 2. Muzyka kam eralna

(piyty) , . ,
15,35 Codzienny odcinek pow.
15.45 N owe płyty.
16.30 Słuchow isko dla dzieci.
17 00 Recital fo rtepianow i-
17.30 Arje i p ieśn:.
17.50 „Zepsuty obiad" —  wygi.

W  Iw anka - Prażm ow ska.
18.00 Koncert reklam ow y.
18.10 T ygodnik litewski
18.15 Koncert.
18.45 „W ycieczka do Prus wschs i

„ ic h 1 ’ _  wygi. E. Paciorkow sk .
19.00 M uzyka lekka 
19,20 Pogadanka.
19.30 D. c. muzyl-i lekkiej.
19.45 Program  na niedzielę.
19.50 W iadom ości sportow e.
19*56 W ileńskie w iadomość, spor­

towe.
20.00 M uzyka lekka.
20.45 Dziennik wiecz.

20,55 „Jak: pracujem y w Polsce'
21.00 Koncert popularny.
21.45 „W  rocznicę urodzin Żerom ­

skiego" — w ygi. P  Zrębow icz.
22.00 „W C hn-stusie odkupienie w 

C hrystusie odrodzenie" — wygi. K. 
N iżyński) (w  zw. z medzielnemi uro­
czystościam i).

22.10 Koncert reklamowy.
22.15 M uzyka taneczna
23.00 W iadom ość4 m eteor.
',3 0 5  Kukułka w ileńska" T ran s­

m is ja  ’ w esołego wieczoru iterack.ego 
z Klubu A rtyst. „Sm orgonja". ^

,Poł godziny dla zdrowia . 
23,35 M uzyka taneczna (p ły ty) 
24’oo — 1,00 M uzyka taneczna.

w r o li' 
fcłór--i 

nej
B in d yti, król 1 n w od zlc ie l..

Żył, j*k dziki człow iek., W alczył)»k sza- 
len ieć ... Kochał )ak djłbeł... Zginął )ak 

bafeater . I
F IL M ,k l0ry  Z D U niE W A  CnŁY SW«»T!
Przewylaza B ta H iira ,  Trader Horna,

W D lką  Paradęl "  __________

f  j i  v i a i n  a p n y j  Dzit oitatn i dzteńl Pociąiek o g. 2-ej. N i, w iękny  
l A j l i n U  I m U /  1 j iw u te w y  przebój 1934/35 a»e-

D o k t ó r  G I N S B E R 6
Choroby skórne, w eneryczne i moczu 
płciowe W ileńska 3, Przyjm uje jC 
h— ] j 4— 8. Tel. 56"

LILIANA HARVEYiy i ^roubkcji r - t.

.IfSill 2DZHII' t  -
enom eaalny filoił N ieb/w ała treść! Niewidziana wystawa! 

O lieiew alące rewjel Pierwszy i niezwyuły yysięp  aa ekranie 
fenówenalnego zesp o li WłGSAlch h a f 'o n i f a k  ,T « a łr u  
D ał >icco!IL  Wkrótce V fM  VłLLA* ,*z VallacŁ Beery.

D g k io i  H . Z A U R H A N
I Choraby w eiU rf cxne, skóine • .auczo- 

płciow e. SZ 0PŁ N A  t .  *»
Przyjmuje; C—1 I 4—8.

„HELIOS** Początek o godz. 2-ej. T 1TZÓII9
Ostatnie dni lllm-cud | ( n i 1 U a t  ■ « •
Ceny; B a k on od 25 g .. Parter od 54 gr. D ziecinne 25 gr.

GorckyńsHta.Manitie»fi«6śHT*rKlł JK0 »-
SKi, Jarossy, fom, ZTcz now szego przebojn polłklegp  

CO MÓJ MĄŻ ROBI W  N0CY?u —  wkrótce.____

PAN
Ostatnie dci i  Na]l*nszy i najnowszy areyblm Z- S -S  
prod. . S o i a z k l n o *  KATASTROFA CZELilSKlNA — ^
iwlatswe arcyJzleło, nie mające absclatuie nir rspóinego j 

1 Aglądanem reportażami wyprany .Czeluskina" z ud*-.! 
- prof Otto Szu lata , M m y k r ,  tańce, śpiew 1 nowa w jęz,

TEATR 
M I M O

Kim ih! i Sprzedaz \
MOTOR ss a c o -g iz o w y  25 — 50  
K. M. kupimy. Oferty d o  Adm.  
pod „G azowy*. ___________

PLAC blisko śróam ieścia oez  za­
budowań kupię o k azyjm tlu b  w y ­
dzierżawię. Olerty z podamem  
ceny pod „Yanio“ . _____

KOREPETYCYJ w ząkTesie 
□azjum udziela stud. piawA IU 1 
Zna języki niem„, franc., g:*eck’ 
Specjalność: maiematyka i łarik*. 
Piwna 10—2.

PoszufcbR prac?
BUCHALTER Draktycznie obeznair ' 
rachunkow ością państwową, sarr.strą 
dow ą. bankow ą, przem ysłow ą, *ołns 
i handlow ą, przysięgły biegły sądowy 
— przyjm ie pracę wieczurowr w  W i­
nie. P rzeprow adza analizy biłaneAw 
rew izje rachunkow ości i organizuje 
księgowości Zgłoszenia do Admłairf!*- 
cji „Siow a" pod „Rzeczoznaw ca ba 

chalter“

K E w iA Balkon 25 gr. O jw a r d e  s e z o n u  l .  o w e g o l

Gary Coooer i Fay Wray.
? £ ? r  ‘ — F A L  I W S P O M U I E R

w klubie iłb ijaków , 3) M iaiitorow i reffj*.

—^   : ;
Pl^ NINO w doDiym &.ame ^ P ' ę | A a m  
okazyjnie. Oferty sub „Pianino  
200* do Adm. __________

R A D j u  2-lam powe selektywne  
na sieć okazyjnie do  sprzedania. 
R efleK ta n ci z? .chcą  pozostawiać  
adres w Adm. pod „Radjo*.

3

S Ł U Ż Ą C A  z dobrem p o to w sm er  
poszucu e posady. M oże byt  u  
przychodzącą. Łaskawe olertj d li  
„Csystei*.

100C zk. p ożyczę  za wyrobitmc  
posady biurowej. Mant maturę. 
Oferty pod „Pismo ukośne* do

WARSZAWA.

Niedziela, dnia 28 października

9.00 „Kiedy ranne w stają  zorze ’ 
9,0? M uzyka 2 ptyt. 9,07 Gim nastyka. 
9,22 P łyty  9,30 Dziennik porannv

9 40 Płyty .  10,10 O dczyt m.syjny. 
10,25 M uzyka popularna tp ly ty)- 
10*30 Transm . nabożeństw a z kościoła 
św  Krzyża w W arszaw ie. Po nabo­
żeństwie muzyka religijna i piv 
11,57 Sygnał czasu. 12,(XI Hejnał z 
Krakowa. 12,03 W iadom ości m eteor. 
12,05 Przegląd teatralny. 12,15 P ora­
nek m uzyczny- a K onserw atorium  
W arszaw skiego 13,00 „W D em anow - 
skieh jaskiniach" — wygi. Jyr Le- 
żyński (tr. z Poznania) 13,15 D. c. 
Poranku M uzycznego. 14,00 „O nauce 
języków  obcych" —  pogad. p oi d- 
W itolda D oroszew skiego. 14,10 Muzy. 
ka leka z płyt- 15,00 „O p rak ty tz -
nem w ykorzystaniu rozporządzeń od­
dłużeniowych przez rolniciw o" —  wy 
głosi p. Śt. Sadkow ski. 15.15 Koncert 
chóm  męskiego „Baildon" (tr. z Ka­
tow ic). 15,25 Przegląd rynków  pro­
duktów  rolnych. 15,35 D. c. koncertu 
chóru z Katowic. 15,45 „Kobieta w iej­
ska w rodzinie i społeczeństw ie" — 
wygi. p. Ada Ciem niewska. 16,00 „Ta 
niec ksic-żniczki" — fragm ent z Po­
piołów" St. Żeromskiego. 16,20 Reci- 
ta> śpiewaczy Sergiusza Betoni (bas). 
16 45 ..Szwedzi na sta tku  „W arszaw a"

— pogadanka dla dzieci starszych — 
wygi. dr. Karol Klein ( t r  ze Lw ow a). 
1?,00 „Zaproszenie do tańca" —  mu­
zyka taneczna w w ykonaniu zespołu 
T. Seredyńskiegu. 17,50 „O książce 
M aurycego Paleolugue‘a —  o przeło­
mie w polityce św iatow ej w  1904 —
1906“   wygł- o Jan Kuczawa. 18,00
Słuchowisko p. 1 „Podróż Czong-li" 
pg. Sachy Guitry (tr. z W ilna). 18,45 

| „Prom ieniści" —  wygi- prof H Mo- 
| ścieki. 19,00 Koncert u tw orów  Jana 

Straussa —  wyk. ork. P. R- 19,50 Po­
gadanka aktualna. 20,00 K oncert popu 
lam y. 20,45 Dziennik w ieczorny. 20,55 
„Jak pracujem y w Polsce". 21.00 „Na 
wesołej lwowskiej fan", 21,45 W iado­
mości sportow e. 22,00 Skrzynka pocz­
tow a techniczna. 22,15 K oncert rekla­
mowy. 22,30 Muzyka taneczna z ptyt. 
23 00 W iad, meteor. 23,05 D . c. m uzy­
ki tanecznej z płyt.

L o k a i
DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe  
mieszkanie z wszelkiemi wygoda  
mi jasne i ciepłe, ul. Dąbrowskie  
gc- 7. ____________
KOMFORTOW Y pokój zc  wszea  
kiemi wygodam i potrzebny na 
przeciąg 6-rriesięcy Oferty pod 
„Spokój 50*. ________________

R  ó  i n  ts
NA LIT1AĘ przesyła szybko do  
kładnir biuio L. Taić, Riga,Posi*  
fach 511. Przy zapytaniach d o ­
łączyć znaczek 60 gr. n» odpo­
wiedz.

PRZYJMĘ inte ligentnego chłop­
czyka lat 9 — 10 do towarzystw*  
<1 wspoine] nauki z s y a k if f f .O p U -  
ta niewielka, opitka troskłiwŁ  
Bochwicowa maj. JanowszczyztM. 
poczta Zdzięcioł. Inłormaeje Wihtc, 
Zawalna 11 m. 16

MIESZKANIE do wynajęcia 3 po 
koje i kuchnia, tli. Białostocka 
Nr. 6, w byłej Kolouji M oitw  1 
łowskiej.

Andrzej Brochocki na Komitet Po­
mocy dla Stanisław a SokolińsKiego 
zł 20,— .

MIESZKANIA 4 i 6 pokojowe z 
w ygodam i, centratnem j g m w a  
niem oraz sklep  o dwóch oknach 
z mieszkaoiem. Gdańska 6. D o­
zorca wskaże.

T A P C Z A N  Y — ŁÓ2KA( fotele, 
wszelkie roooty tapictrskie wyko­
nuje Flrnra Stet. Saiaats. N ie­
miecka 2. zamówienia i obste- 
lunki tylko na miejscu. Mikogc do 
komisyjnej sprzedaży naszyck 
wyrobów n;e upoważniamy.

MIESZKANIE do wynajęcia b po­
koi z wygodam i i balkonami n. 
1 piętrze, ul! Białostocka Nr. 6 
w b jłe j  Kolonii Mor.twiłłowakiej

N a u k s
f ł ’IYV*

FRANCUSKA udziela lekcyj w 
zakresie wszystkich klas gimnr  
zjum. Mickiewicza 22, m. 15, 
od 1 1 -  1 g.

BIEDNA wdow* * małem ai li :«*«■ 
dzią*a)e i  głąb dajzy ■» pamw de- 
znaną I proii o dalsza, 66 U .  
jeszcze do wvkepieol» a i n f i ]  • •  
szy c li, jedynego lej sposoba la itó ta -  
f i  u* Proszą o ikhdenie ajjeraleftiytfc 
of«r lo R eo.kcjl .Słów*" pod Mera 
W. R. Odwdzięczę sią prscą ■< Jłłtwą

W ydawca S ta n ir fa w  M a ck iew ic z Wilno, Drukarnia „Słowa" Zamkowa 2

INTELIGENTNA RODZINA skła­
dająca się z 5 o s ó d , prosi c  ofia­
ry na wykupienie ciepłycli ubrań 
z lombardu i kupienie lekarstw 
dla 2 c b o n c h .  Oslatma nędza,, 
Nie mają co jeść . Łaskawe ofiary 
przyjmuje Admin. „Sło^a*. ila 
„inteligentnej rodziny*.

Redaktor w ' z  W ładysław Bodafc


